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l-srp. ZŁ 0*25 nade Ja n  e ZL 0*75. waersz irHim. I-szp. w tekście 
ZL 1‘CO, wiersz milim. I-snp. na Lej strome Zl. 1*26, gaatolacje 
ZL 12 50. Za zastrzeżenie miejscr dolicz? się 25%.

Dlaczego tottiim! ttiiFsevpl<vlno
„C & R H E L-G k lG E N A L"!
..CARMEL . ORIGINAL"

„CARMEL - 0RIG1NAL**

. CAFMEL - ORIGINAL'*
ii

pochodzi z pierwszych i najstarszych pwn.c wim 
w Palestynie, założonych w 1889 r. przez pierw­
szych pionierów żydowskich przemysłu winnego.

jest tyłko i wyłącznic produkowany przez Żydów, 
począwszy od szczepienia winnych latorośli ao opa­
kowania. Kupując „CARMcL-ORlGINAL", popiera 
my kolonie Żydów w Palestynie.

jest to jedyne palestyńskie wino, uznane przez naj- 
powazndejs.zycii .rabinów i cadyków wszystkich 
krajów.

jest znane i rozpowszechnione w każdym zakątku 
żyduiwskicgo świata. Wystarczy Ttadirr ienić. że- za 
zezwoleniom rządu amerykańskiego, sprowadzono 
do Ameryki, m i u  oirohŁóicj, 12 wagonów wina
„Caj..i«jl<-Orifclnal“ sipecłaLłio na 1*11 D 1 3  J? H *1N 
pe>avłfewe.

jest niietylko znamy w całej Europie ze swego do­
skonałego smaki' i aromatu, lecz posiadła n.ezas.ą- 
pioną wartość, jako pierwszorzędny środek leczni­
czy, dzrlęłS czemu wina „CARMEL-ORIGINAL-* są 
używane we wszysikich miejscowościach kuracyij- 
nyci\ jak w Meramie, Mentora,e, Abacji. M-arłeniba- 
dziie i t  4  1257

U W  A Q A t Polecamy nasz specklny gatunek wina „Medo_c“ aa mCTS dla diabetyków.

CARMEL - ORIGINAL

„CARMEL - ORIGINAL"

siark a  ochronna.

Kraków, 6. kwietnt&
Ib) To co się obecnie dzieje w Indiach jest 

czymś .ak niezwyklem w historii państw i na 
rodów, że istotnie tylko brak należytego dy­
stansu me pozwala współczesnym oga nąć ca ­
łej doniosłości a zarazem  tragiznvi walki, jaką 
„wielka dusze “ podjęła przeciw Wielkiej B ry ­
tanii —  walki jednego, f zycznie steranego, 61- 
Ietmego człowieka przeciw największemu mo­
carstwu obecny doby.

Przedstrw ny sobie tylko ostatnia, w tych  
(bilach właśnie rozgryw ającą się fazę tej walki. 
Orotnada ludzi z Mahatmą (maha — wielka, 
atma —  ausza1 Gandhim na czele maszeruje 
b er broni bez żadnych zamiarów użycia siły 
fizycznej, daleka od myśli gwałtu i krwi rozle­
wu —  m aszeruje ku morzu, aby tam zacząć w 
Jałrś zupełnie prymitywny sposób produkować 
sól, a  to na znak protestu i dla zachwiania rzą­
dowego monopolu solnego. Taki sposób walki 
propaguje I prowadzi przywódca narodu liczą­
cego trzysta dwadzieścia milionów ludzi prze­

ciw administracji i armii zaborczej, liczącej nie
0 wiele więcej jak sto tysięcy osób. W  ciągu 
dotychozasow ch tysiącleci histoirłi powszech­
nej używano —  zwłaszcza przy takiej propor­
cji sił —  metod zgoła innych: chwytano za 
broń i gwałtem w drodze rozlewu krwi pozby­
wano się, lub starano się po ‘ .,ć  obcejrc na­
jeźdźcy. Mahatma Gandhi propaguje od wielu 
już lat inną metodę: mecoaę „ahimsy“ (a —  
nie, himsa —  czynić z!o\ metodę „non violen- 
ce“, metodę walki bez gwałtu. Środkami tej 
walki iest t  zw. „non oooperatior**, wwrzecze 
nie się współpracy z administracją państwową,
1 tzw. „cywilno nieposłuszeństwo1*, polegające 
na zupełnie b^emem zachowaniu sie wobec roz­
kazów i zarządzeń władzy państwowej, w szcze 
gólności niepłacenie podatków.

Mahatma Gandh-' temi swojemj. metodami, 
które w dzisiejszym świecie imperial zmu i mi 
litaryzmu wydają się czemś zgoła śmiesznem 
i groteskowem, w ygrał iuż raz wielką kampa­
nię przeciw Anglji, kiedy jeszcze pized wojną

stanął na czele Hindusów w południowej Afryn 
cc. których rząd iepuoliki południowo-,af>yka<lN 
sklei wówczas nielitoścjwie uciskał, prowadząc 
przeciw nim politykę nawskróś e csterminacyJ-i 
ną. Gandhi —  uczeń uniwersytetów angielskich 
następnie miody adwokat w Bombaju, ictóry, 
ten swój zawód jako jiego zdaniem liamoralny; 
porzucił —  stanął na czele południowo-afrykań 
ckiej emigracji hnćuskiej i m etodam ! biernego 
oporu dopiowadz.il wkońcu dc zupełnej zmiany 
w sytuacją Hindusów. 'Walka ta  trwał? 20 lat, 
aż  wkor.cu gwar ugią* cię przed „heroizmem 
łagodności".

Powróciwszy do Indyj, stanął łYaharma Gaa 
dhi wobec problemu wodny światowe!. W  cAjż* 
kich dla Anglji chwilach dochował jej t/etaej 
lojal.iości. Indie wzięły udział we wcinie świa 
nowej, wierząc Anglji. że po wojnie otrzym ają  
samorząd W ojna skończyła się —  wieRetan 
dla Indy] rozczarowaniem: W ielka brytasAl
nie dotrzy.nau swego słowa. P o zp ^ zęłą  sttf 
wówczas walka Indyj o samorząd WzgiędfliW 
niepodległość, walka, która t r w  do dnia a *  *  
slejszego, a  która w  aśt teraz, p^zed naszfr* 
mi oczyii a, wchodzi w swą nafoaidaej dtaiHw- 
tyczną a raczej tragiczną fazę.

Mahatma Gandhi nite j©sv wrogiem / . ngdl, 
ściślej mówiiąc, nie jest wrogiem Augłfoów. 
Gandhi uznaje, że )ako pań&.wo kolonialna 
Anglja może najlepszym i i ajkmJw iszym „opiel 
kunem“ kolonialnym. Ale Gandhi walcz: przen 
chv iinoer^lizmowó, iCtóry uważa knj i haSooŚti 
kołonijaloą za przedmio* ekspłortacr. Gawfiri 
wychodzi z założenia, że Anglia wyrządzi u»’ 
djo.r krzywdę. Od ted krzywdy muszą się Indie 
uwolnić. Drogę dc pozbycia się jarzma angteł̂  
'kdego stanowi „cywilne nieposłPSwSsfwe^, 
°drr.óv.i«; ę  wszelkiego udziału w augieisfete 
regfiiie, bojkot oficjalnych szkół, zrzeczenie etą 
wszelkich n-zędów cywihrych j wc^satrwych — 
Jednam słowem zadanie z rządem m; (. t A » ,  
Jednak w dn/dze wykhiczającef gwal } tliye*. 
sMy fizyczne!

Zanim Mahatma Gandht wybrał się a  m d l  
marsz nad morze wy stosowa’ do wicekróla Rh 
dyj, lorda Irwma list, w którym  zapoWfeifzki 
swe cywilne niepostaszeństwa hist ken, zaty­
tułowany: „Drogi przyjacielu1*, stadoiwj nie- 
zmiennie ciekawy dokument ludzti do proble­
mu moralności i po^ityri. Gacsdh- pragnie Jer 
szcze w ostatniej chwili spotkać się z wicekról 
lem, aby tmakhąć otwartego zerwania. „Nie po­
trafię świadomie wyrządzić nic złego żadaeJ 
istoce żyjącej, s iem  mn;ej ludziom, z którymi 
współżyję, choćby oni mnie i moim rodakom  
wyrządzili nawet największą krzywdę. Choć 
rządy angielskie uważam zr zło, to  jednak nie 
mam zamiaru dotknąć żadnego Anglika lub 
naruszyć jego legalnych być może interesów  
w Indiach..,** A dalej, wspomniawszy dotycnczu 
sowe rozczarowania co dc przyrzeczeń angiel­
skich, nowiada Gandhi, że .wołanie o nieporlle- 
głość  nte powinno zaniepokoić wicekróla, jeśli 
słowo „siato* dominialny"  (którem to pojęciem 
Anglja określiła ostateczny cel swej polityki w 
Indjath) zawieja jeszcze swą dawną treść. Od­
powiedzialni angie’scy  mężowie stanu wielokro 
tnie bowiem wypowiadali zdanie, że statut do­
minialny wedle istoty swe] oznacza właściwie
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niepodległość. Gandh: wylicza w dalszym ctą- 
tu  krzywdy, jakie rząd kolonjalny wyrządza 
Indiom. Wicekról indyjski poL:era mięsiecznle
21,000 rupij (około 65,000 złotycli). prócz do­
chodów ubocznych, podczas gdy premjer bry- 
tyjsk:' ma pensję wynoszącą tylko 5.400 rup;j 
miesięcznie. Gandh emu nie idzie a moment 
osobisty, bo wie, że wicekról Indyj jest czlowie 
k,.em bardzo bogatym , który swą pensję pra­
wdopodobnie wydaje na cele filantropijne, 
ale idzie mu o system rządów kolonial­
nych, które w ysysają szpik z kości kraiu. 
PSsz© dalej „w ielka dusza*' do reprezentanta 
WśeUkiei Bryfcndi że w  Indtjacłi rośnie p artii, 
radykalna, która fcradycyjnemi metodami gwał 
tu chce zdobyć niepodległość. On Rdoiak, 
GaTłdhi który u waża. że bezgwałt jest wielką 
sfią aktyw ną, chce po raz ostatm spróbować 
<ło$ść z Amgtfe do porozumienia w dirod 'c  po­
kojowej... „J-cśl jednak pa»j nie zna drog:. aby 
zapobiec krzywdom, albo ten list nrie potrafi 
panu przemówić do serca, to jedenastego dnia 
bieżącego miesiąca wybiorę się ze swoimi 
WBpóJpracownSkatni w  drogę, ab”  naruszyć po 
stenowiesnśa monopolu sołnego...** Może mnie 
pan —  bończy Gandhi —  zaaresztow ać, ale w  
tym wypadku dzóesaątki tysięcy staną na mo- 
i«*n mSe&co- 

Augfla nie zaaresztow ała «a&tazie Mahafmę 
Gandiiiego- Sytuacja zaostrza siię .jednak z  ka­
żdym dniem, a znaw cy stosunków twierdzą, 
ht, aâ  dalszą xnetę ruch pow stańczy nie będzie 
rafi# b yć utrzymamy w  karbach dyscypliny i 

oaw yżyiSe wysokiej etycznej myśli Gandhiego.

Rząd md» ..siki ma podobno zlecenie dokonywa 
nia aresztowań w razie zaistnienia aktów sabo 
tażu wobec monopolu solnego. Zobaczymy już 
w krótce, w .aki spocób ułożą się stosunki w 
Indjach.

Dla w yjaśnienia stanowiska Angli należy w 
każdym razie powiedzieć, że stosunki indyjskie 
są zbyt skomplikowane, by Itasło dominium 
mogło je choćby wzgiędniealatwo rozwiązać. 
Indje są rozdarte na braminów i mahometan; 
antagonizm religijny przybiera formy wprost 
zastraszające- -istnieje w  Indiach 60 milionów 
pariasów. którzy w' łomie samego społeczeń­
stwa hinduskiego stanowią kastę -zupełnie wy 
dziedziczoną : wszelkich praw judzkich i oby­
watelskich pozbawioną; są w Ind ja cii nawpół 
niepodległe państw a' maharadżów, które stoją 
po strome Anglp, i nie solidaryzują się bynaj­
mniej z  ruchem niopodJegłośoiowyrn —  w szys , 
tko to są problemy tak trudne, tak poplątane, 
że statut dominjaliny, względnie niepodległość 
przyniosłaby Imdsrom narazie tylko straszliwy  
chaos i praw dziw y ocean kjiwi.

Momemit ten., dla zrozumienia stosmjKów in­
dyjskich i polityki angielskiej rozstrzygająco  
ważmy, m e  umniejsza jednak ndezwykkj wiel 
Kości Gaodinicgo , wt ór ego k d  słt szrie nazwał 
„Wielką duszą**, a który zupełnie niezależnie 
od wymikiu swej bohaterskiej walki, a nawet 
niezależnie od jej w artości w  danych k-*»Kre- 
tnych warunkach —  pozostanie na zawsztr jed 
ną z  najpiękniejszych i najszlachetniejszych po 
staci w  dziejach ludzkich.

„NOW Y DZIENNIK** poniedziałek 7. IV. 1930. Nr. 9d.

Akcja nieposłuszeństwa w Indjach
B k>B rłvat 5. '4. PAT. Gandhj przybył do 

Oarófi, gdzie rozpocznie jutro kampanię niepo- 
słaszeństwa cywilnego. W yrazem  protestu bę- 
feie fabrykowanie przez Gandhiego soli na wy 
braeźn morsłaem, z pogwałceniem - ustawy o 
wweopołn solnym. Świeżo powstała partia anty 
•ewolucyjna, przybyła również do Dantii, pro- 
*a®r“TC zasadę oporu bornego i usiłując narrić 
U*ć GstuS&ago, do odłożenia jeszcze na pewien 
< h s wystąpienia przeciwko monopolowi solne- 
JOh i zwrócenia się również przeciw systemowi 
IwsL

K a l k u t a ,  5. 4. PA T. Na odbytem w czoraj 
wwen zapadła rezolucja, w zjyyaiąca organiza­

cje robotnicze dc przygotowań do strajku ge­
neralnego.

B o m b a j ,  5. 4. PAT. W czorajsze rozruchy 
wieczorne przyspieszyły zapowiedzianą na li­
niach kolejowych akcję nieposłuszeństwa cywil 
nego. Na udbytem dzisiai walnem zebraniu pra 
cowników kolejowych postanowiono sparaliżo­
wać ruch kolejowy, przy czerń niektóre grupy 
biorące udział w akcji nieposłuszeństwa otrzy- 
hiały poecem e kładzenia sic na torach kolejo­
wych przed nadchodzącemi pociągami. Jak obli 
czają w akcji nieposłuszeństwa cywilnego na 
kolejach bierze udział około 7,000 ochotników.

DLA OCZYSZCZENIA KRWI pijcie rano priu*
ka dni z rzędu szklankę na.tural.nai wody ącrzkśeł 
,,Franciszka Józefa". Stosowana pr^ez bardzo wieJłl 
lekarzy woda .Franciszka Józefa'1, wzmacnia i  oła­
dek. repuluje trawienie, poprawia slaui krwi, Uspoka­
ja system nerwowy, datąc zdrowie całemu órganto* 
mówi i jasność umysłu Żądać w aptekach i drog.

947p

Gest ministra Zaleskiego
Czeić funduszu reprezentacji nego na cele kulturalno-

oświatowe
W iars-za-w a. 5. 4. PAT. Minister Spraw Zagra 

wuotywh AtiguiM. Zaieski uocesłał placówkom zagra 
miernym ckokuk następującej tre ś J : „Wobec odrau 
cenią przez seta poprawki senatu., podwyższającej 
ftmd tsza, przeznacz one na diziiał 54y  § 11 budżetu o 
2 nwlio^y, e przeznaczeniem ich specjalnie na opie 
hę faktor a tao-ośw-aitow ą nad Polakami zagranicą : 
wobec zmniejszania tychże funduszów w porówna 

z rofeiem ubiegłym o 20 proc. proszę Panów 
Kitrowirików piać ów ek zagranic zinycdi o zinmieisze 
me w tej proporcji wszelkich wydatków czynionych 
z powyższego działu budżetu. Proszę jednak o- 
szczędnośji, czyrmone z tytiuilu powyżej wzmianko

wanych skreśleń budżetowych, stosować w ten 
sposób, aby według możności najmniej obciążały 
one szkolnictwo i opiekę duszpasterską. Z konieczno 
ści nie można będzie poczynić projektowanego na 
rok bieżący otwarcia nowych placówek oświato­
wych, jak również domów ludowych, udzielać po 

. mocy na cele sportowe śttd. Ażeby móc pokryć naj 
niezbędniejsze wydatki, związane z potrzebami na 
szycb Rodaków zagranicą, zamierzam na cele kul 
\i-slnc cśw atowe przeznaczyć część przyznanego j 

ini funduszu reprezentacyjnego*' (—) August Za 
leski.

O d e iw a  c e n tr o le w u
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a, 5. 4. San. Komisja polityczna 
stronnictw lewicy i centrum ogłosiła oćezwe do 
społeczeństwa, w której czytany ni in że od czte 
roch prawie lat marszałek Józef 1'iłsudski jest dy­
ktatorem faktycznym Rzeczypospolitej Dalej ode 
zwa podrje przebieg walk między Sejmem a mar­
szałkiem Piłsubdskim i podkreśla że walka toczy 
ła Się głównie o budżet, z czego wynikła sprawa 
b ministra skarbu Czechowicza. Następnie odezwa 
podaje przebieg posiedzenia z 31 października, 
dzieje obalenia rządu Świtalskiego i powołanie ga 
Wie tu Bratla, przyczcm stwierdza, że Sejm uchwa 
IR państwu budżet, wszczął kroki zmierzające do 
(.-"tywróconin praworządności, uchwalił szereg 
u? ta w niezbędnych dla kraju bzeroliich mas ludno

: ci, zniósł dekret praso wy, rozpoczął dzieło rewi 
zji konstytucj i reformy systemu podatkowego, 
oraz ustawodawstwa samorządowego Rząd Bar­
tla upadł pod ciężarem dwuznaczności i niespzcze 
r t ic i własnego położenia. Odbyte później konfe­
rencje w sprawne utworzenia rząu.u uniemożliwi­
ły Sejmowi pracę Sejm odrzucił cztery wacunki 
marsz. Piłsudskiego, poczem został powołany rząd 
p Stawka, który wedłig opinji centrolewu jest 
rządem walki z Sejmem.

Sejm w chwili obecnej domaga się przywróce­
nia prawa oraz aby w drodze uczciwych wvbc 
rów został rozstrzygnięty zasadniczy spór mię­
dzy Sejnmm a marsz, Piłsudskim.

Wczorajsze narady pr cm jera  
Sławka

W a r s z a w a .  5. 4. PAT. Prezes rady mM>:
sfcrów Walery Sławek udał się w dołu d ; . j s s y i u
0 gode. 11.30 aa Zamek. Konferencja P. Prezydoi 
ta Rzpłiitej z p. Pram.jercm trw.ała pół gedzioy.

W a r s z a w a .  5. 4. PAT. E-zfelaj o  godz. 12 P»c 
mjer Walery Sławek przyjął Preaesa Banku Po?-’ 
skiego Wróblewskiego oraz doradcę fuiadoOWeco 
p. Deweya. Z kolei Prezes rady mfaWrów preyfąL 
nrezesa trybiunalu administracyjnego p Różyckiego.

W a r s z a w a .  5. 4. PAT. P. prezes rady miał'' 
strów Walery Sławek przyjął dzTsiaj „rcetąpuMid 
niem dyrektora Funduszu Kultury Naiodowd Ml-; 
chalskiego.

Pułk. ScŁaetzel szefem gabinetu 
premjera

W a r s z a w a ,  5. 4. Sin. Do Warszawy ptrzyje 
chał dziś radca poselstwa polskiego w Pa^yżw 
pułk. Scłiaetzeą który obejmie stanowisko sże a 
gabinetu w prezydjujn rady ministrów.

Venixelos wybiera sie 
do Warszawy

W i e d e ń ,  5. 4. PAT. „Neue Freie Presse* dono 
s: z Atftem. Venizelos przybędzie w niedługim cza­
su pi cWdiupoddbnde do Wiednia i do Warszawy. 
Pragnie on spotkać się z przedstawicielami rzą­
dów polskiego i austrjackieoo. ponieważ w osta­
tniej swojej podróży po Europie nie odwiedził anł 
Wiednia, ani Warszawy.

KondohiLcia rządu Rzpl:tej 
z powodu itntorcf kr6lcwe! 

szwedzkiej
W a r s z a w a .  5.4. PAT. Po otrzymaniu wifldo 

mości o skonie JKM królowej szwedzkiej, minister 
sipraw zagranicznych Zaleski udał się w towarey 
s-twie dyrektora protokołu Komara do poselstwa 
szwedizkiego, gdzie złożył kondolencję w imieniu 
Rządu Rzpltej Pclskiej, na ręce p. Danokarswaar- 
ad posła nadzwyczajnego i ministra pelnomr 
cnego J. K. M.

ne morderstwo rabunkowe 
w Warszawie

W a r s z a w a ,  5 4. (Sin) Dziś o godzinie 5 po­
południu dokonany został zuchwały napad bandy 
skj na aom banKierski Centnerszwera na Kraków 
skiem Prz tanieściu. Broniącego się właś ńciela 
banku bandyci położyli trupem, poczem zbiegli. 
Policja wszczęła energiczne śledztwo.

Rokowania z Agudą w sprawie 
przystąpienia do Agencji

W a r s z a w a .  5. 4. ŻAT. Poseł Farlstedn ołrzy 
mał od orezydenta Agencji żydowskiej Warburga 
depeszę, zawtacamiająca, że ‘ został on mianowany 
iedinym z czJct.ków komiisji Agencji dla prowadzę 
tnia peruaktacyj z Agiudas Izrael w sprawie przy- 
staipieuiia p<'wyższej onganiizacji do Agencji.

Fgzekutyws arabska o sprawo* 
zdaniu kowisii śledczej

L o n d y n ,  5, 4 LAT. Agencja Reuiera otrzyma 
ła od delegaci* arabskiej następujące oświadcze­
nie o sprawozdaniu komisji; Delegacja uważa 
że dokument ten daje właściwą ocenę sytuaojd, nie 
godzi się jednak na sposób traktowania koncesji 
na Morze Martwe Sprawozdanie słusznie odnio­
sło się do Arabów zwolniwszy ich od wszelkiej 
odpowiedzialności za wybuch rozruchów Spra­
wozdanie jest dokumentem htsforycziym dla Pale 
styny. Delegacja wita z uznaniem wnioski komi­
sji w sprawie przyszłej polityki rolnej i lmigra- 
cyjnej, jest jednak bardzo ważną i zcozą, aby po­
lityka ta została dokładnie sformułowana i usta­
lona w formie ustawy.

.1 e r o z o 1 i m a, 5. 4 2A.T. Ze sprawosdanła stu 
. - tycznego uum ut wyniki, ż*= w lutym, przybj ■

1 ■ do Palostyny 772 imigrantó w s tego 603 kydow.
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Przenoszenie energji n? odległość
Na marginesie os^lraego eksperymenty Marconiego

W  sprawie toi zamieścimy w najl Lz- 
szycfa dniach wywiad, udzielony nam la- 
g*avrte przez p r o f .  U. J. dra Wditosza-

,%?ai<Ję*ifOść, że Marconiemu udało się z ma­
łego jacntu płynącego na wodach Morza Sród- 
« «im  .TT zaświecić przy pomocy skromnych 
KuZmgarów aparatu radjo-nadawczego. tysiące  
lamp elektrycznych ratusza austraiskiego mia- 
kta Sydney, poruszyła świat cały. —  Jakto, 
v»»ż więc genialny odkrywca zademonstrował 
p m d  lUrmi Aiż gotowy ow oc s w y ji  prac nad 
piBeuoseen _in energh na falach eieru? Czyż  
błtvJa) ju  ten dzisiejszy świat, tak już znieczu- 
Kuy na punkcie rozlicznych, ale powoli, krok 
za krcJdciP reafcującycn  się wynafcazkóv' za­
skoczyć, olśnić niespoćziewanem i niebywałem 
„faSt accompW“ naukowtm?

Ściśle mówiąc, przenoszenie energji na odle­
głość bez pośrednictwa materialnego, a więc 
a, p . arutu zostało już dawno rozwiązane, gdyż  
w zasadzie sam a telegrafia bez arutu i dzisiej­
sze iwdjo są właściwie niczem nnem jak tylko 
takiem przenoszeniem energii elektrycznej na 
odległość. Chodzi tylko o to, że aość energji 
elektrycznej przeniesiona na falach elektro-ma- 
ga^tycznych uioie być tylko bardzo ograniczo  
na, albowem  znaczniejsze ilości energji przeno 
akooe w tej postaci rozpraszają się po drodze 
tak silnie, tracąc ua revz otoczenia w.ększą 
pzęst swego zapasu, że już ten sam fakt, prócz 
niekorzystnej własności tych fal rozchodzenia 
Się ich w przestrzeni iia wszystkie strony, w y­
starcza, Dy ten rc iz a j przenoszenia energji bez 
drutu był pozbawiony jakiegokolwiek pruktycz 
nego znaczenia. Dlatego gdyby było prawdą, 
że Marconiemu udało się przenieść na odle­
głość 18,000 Km, na pewne ściśle oznaczone 
miejsce, energję elektryczną potrzebną do za­
świecenia tysięcy lamp, to eksperyment ten 
oznaczałby prawdziwy przewrót w stosunkach 
gospodarczych ■? politycznych narodów.

W  rzeczywistość jednaK rzecz cala, choć 
n;epozbawiona pewnej nowości, przedstawia s'ę  
bez porównania skromniej.

luż od lat było w'aJomem, że Marconi pra-

OSSIP DYMÓW

Jego łona
On jest mc m przyjacielem. Mógłbym nawet 

powiedzieć, że moim najlepszym przyjacie­
lem. Pirzyjażri neaza datuje się od dwudz.esitu 
pięciu lat, od czasu, gdy razem zasiedliśmy, 
obok sieŁśe ra  ław e  szkoinej* Oczywiście by 
łem zdolniejszy od niego On miai tylko wię­
cej szczęścia do nauczyciedi i podczas egizami 
nów,

OżeudhSmy się nem al w  tym samym czasie, 
choć Muratem się przestrzec go przed tym kro 
kjeni. Uważałem , że zbytnio się pospieszył. 
Odybym miał pow ,cdzieć prawdę ten czło­
wiek nie zasługuje na taką żonę. Kochani .nego 
przyjaciela cenię go bardzo. Któż jednak mo 
że lepej •.'de-.rn-e znać •ego błędy i w ad y ? Z 
natury Jest on egoista.- próżnym i rr.eco zarozu 
miałym, a umysłowo n:e wznosi się ponad 
przeciętność. f  ona uao.dwrót- jest bardzo im te 
ligenlnr por ada żyw y umysł Takie mierów 
ne tpatżef stwp często prowadzą do katastro  
fy. Przypadkowa znajomość z mężczyzną, sto 
jącym umysłowo I fizycznie wyżej od mego 
przyjaciela, może otw orzyć jej oczy. Nic chciał 
bym tkw !ć  wr jego skórze.

Zdaje mi się. że dostrzegam czasem w pię 
Lnych o c/a ch  jego żony potwierdzenie mych 
myśli. Czasem spogląda ona na inne zagadko 
wyro wtZTokiem. zw łaszcza gdy męża jej przy 
tern ntema

Mdj przyjaciel w^ale nte zna swojej żony. 
Nie zad i.e  srbto najmniejszego trudu wgłębić 
się W ł0! w ewnetrzne życie Nie interesuje sie 
wcaJe Jej dealaml. Có za niew yba:żalny błąd! 
Niema n*c bsnlziej niebezpiecznego, jak roedo

cuje nad problemem przenoszenia energii dro­
gą fal elektro-inagnetycznych i że do tego ceiu 
obrał on sobiie fale krótkie, jako stosunkowo 
najmniej rozpraszające po drodze przenoszoną 
energję. Fale tego typu okazały się jes*cze dla­
tego bardzo Korzystne, gdyż nadaną się aosteo- 
nale do wysyłania w pewnym ściśle oznaczo­
nym kierunku, bez rozchodzenia się w prze­
strzeni na inno strony.

Do tego celu zaopatrywał Marconi aparat 
nadawczy krótko-fulowy w układ zwierciadeł 
zbliżony poniekąd do takich, jakie mamy przy 1 
reflektorach świetlnych. łaK iżby wszystkie I 
wysyłane fale podążały w nadanym przez ten \ 
układ zwierciadeł kierunku, nie rozchodząc s ę  ! 
prawie wcale w boczne strony. Przez zastoso- ' 
wame takiego urządzeń a  osiągnął Marconi trzy  , 
rezultaty: 1) Znaczne zaoszczędzenie strat anar 
gji po droaze, 2) Skoncentrowanie całej energji 
na pewien obrany punitt 3) Możliwość w yłącz­
nego połączenia aparatu nadawczego z obraną 
stacją odbiorczą w ten sposób, że ta ostatnia 
może być niedostępną dla innych stacy, radaw  
czych, choćby o tej samej fali.

Swego głośnego eksperymentu dokonał M ar­
coni mmejwięcej następująco: Na jachcie, na
którym płynął znajdował się aparat nadawczy, 
krótko falowy, zaopatrzony w wyżej wspomnia 
ny układ zwierciadeł, Dzięki temu urządzeniu 
fale wysłane podążały jedyflte w kierunku obra 
nym tj. miasta Sydney i tam zostały przejęte 
przez stację odbiorczą, znajdująca się na szczy  
cie naju yższej w tamtych stronach góry. Fale  
te zostały następnie w sposób w radiotechnice 
pospolity, zamienione na prąd elektryczny, 
który po odpowiedniem wzmocnieniu został 
skierowany do ratusza w mieście Sydney. Tam  
prąd ten za pomocą prostego urządzenia stoso­
wanego powszechnie i od dawna w telegrafii 
zwanego „relais“, dokonał ostatecznego, włą­
czenia wszystkich lamp elektrycznych budyn­
ku do miejskiej sieci.

Jak więc z powyższego opisu wynika, niema 
mowy w eksperymencie Marconiego o przeno­
szeniu energii w praktycznem tego słowa zna­

czeniu, bo ilość przeniesionej tam energj była 
w rzeczywistości minimalną, niew ystarczającą 
nawet do zaświecenia choćby jednej lampy; 
służyła ona jedynie do uskutecznienia połącze­
nia z źródłem energji, tam na miejscu zainsta­
lowanej. Co jednak może każdego w tym eks­
perymencie zdumiewać, to o|brzymia odleg?ość 
działania drobnym stosunkowo aparatem, jako  
też niezwykła precyzja i nezaw odność w szyst­
kich tu zastosowanych urządzeń. Lecz sam pro­
blem przenoszenia energji bez drutu pozostaje 
niemniej nadał nierozwiązany.

Int. J . Rosenbłatt

TO l OWO

Ślep]’ od urodzenia —  w 44 roku 
życia odzyskał wzrok

W  szpitalu w Jagendorfie na Morawach orze 
prowadzono onegdaj operację bielma na oczach  
44 lat liczącego, a ślepego od urodzenia muzy- 
tta. Operacja udała się. Ponieważ pacjent przez 
cały cza» swego życia dotychczas r mzego me 
widział, wyłoniły się bardzo interesujące psy­
chologiczne eksperymenty. Gdy mu się pokazu 
je zwykłe przedmioty, jak nożyce, szczotkę, my 
dio, Książkę, widzi je, ale n'c wie, czem one 
są. Obrazów wogóle nie rozumie. Każdy przed­
miot dotyka w pierwszym momencie swoiemi 
palcami, by przez dotyk zapoznać sie z iego 
właściwościami, a potem dopiero ogląda go 
oczyma, by w ten sposób zupomocą wrażeń 
wzrokowych zgromadzić w swoim mózgu do- 
stateczną ilość spostrzeżeń.

OD KIEDY IST N IE JE  ZWYCZAJ MUMJEJŁO- 
WAlNiA DOMÓW? Dziś wydaje się nam to zupeł­
nie zrozumiałe, że domy w mieście muszą być 
numerowane i nie możemy sobie popi-uSua wyo­
brazić, że może być inaczej, tymczasem stosunko­
wo niedawno jeszcze było właśnie inaczej! zrwy* 
czaj numerowania domów jest Zuiodfole i
pochodzi dopiero z czasów Rewolucji Ftrancuskśej. 
Z tą różnicą, że nie robiono tego dla wygody i 
orjeuŁacjji mieszkańców, lecz z e . względów pOt*£i 
kuwyeh. Odlbr wało się to w tan siposóh że wycho­
dząc z jakiegoś punktu miasta numerowano dumjj 
kolejno. Z biegiem czasu dopiero, gdy odadta co­
raz bardziej się powiększały zaczęto 
domy na poszczególnych ulicach.

cenianie swej żony. Gdy orną nie znajduje zt o 
zumienia u wiannego męża stara się je znaleść 
u obcego mężczyzny. Czy ten ślepiec tego nie 
rozumne?

On posuwa się joszcze dalej- Nie tylko, że 
jest mało uważny d/la niej, ale w jej obecności 
okazuje zbyt wiele zawiłe resowamia obcemi 
kobietam.’. Szczególnie okazuje zainteresow a­
nie moją żoną. Moja żona j«st oczywiśc e  bar 
óz< m'łą kot-etą, ale nie może się rów nać z 
jego żona. Jego żona ma coś specjalnego coś, 
czego mojej żonie brak, co, ozego nie mogę o- 
kreśkć, choć czuję to doskonale. A nadto moja 
żona jest o pół roku atarsiza od jego żony. AJe 
móii nieszczęśliwy przyjaciel tego ws^rsSkiego 
nie w dzi. Zda.e m,i się nawet, że moja żona 
podoba mu się bardziej, niż jego własna, oo już 
musi o nim źle świadczyć.

Ostatecznie test om moim przyjacielem a żo 
na przyjac'el? powinna być dla niego święta. 
Zbyt ufam swej żon e. by cośkolwiek podejrzę 
w ać, a nawet myśleć o tem ale uważam jego 
zachow ane się za niewłaściwe poprostu ze 
względu i;a jego własna żonę. Gdy jesteśmy ra 
zem w restauracji, podaje on kartę potraw  
wpierw do wp bonu mojej żonie, tak jakgdyby 
on, a nie ja, zz nią piacił. Mnie jest to oboję­
tne. gdyż wiem. oo o tem myśleć, ale myślę, 
że jego żona musi cierp e ć  z powodu tego bra 
bu taktu. By. jakoś ter. błąd iego nanrawić, na 
stępnym razem ja z kolei podaję wpierw' kartę 
jego żonie, pozostawiając jej pierwszej wybór 
potraw. Spogląda o ra  przytem na mnie z wdzię 
ezno.śclą. Nie musze powiedzieć z cala stanów  
cz o śca , że nit chciałbym tkwńć w jego skórze!

Zaśłepory egoizmem. zmienił się ostatnio 
nie do poznania. Nie dość. że nie docenia wła

snej żony, ale  zaczyna na mnśe snogtbjuić a pe 
wną wyższością- Myśli, że tego nie uostazegWŁ 
Ale ja wiozę w szystko. Jeśli jnzytean mŚczg, 
to ty% o dlatego ,by nie psuć naszyci pray#k 
oielskSch siosunków.

Gdy podaje on płaszcz mej żonde, zatrzym a  
je nieco dłużej, niiżby należało, ręco na jej szył: 
tak, że wygląda jakgdyby ją obejmował. Czym  
to zuipełmie otw arcie, nie krępując się w cale  
Widocznie zaczyn? równie; mnie nde doceniać 
i traktuje mnie, jak głupca. Ale myti się bandw  
sądząc, że ja na to nie zareaguję GcgywjSdr, 
jego własną bronią I w ton sam sposób poda 
je piaszcz jego żonce.

Wiem, że skjfedr on wizyty moje5 żonie pod 
czas mej nieobe ceości- Oczywiście, jestem za 
pełnie spokojny i przekonany o jej uczciwości 
i w ierność. A zresztą me iest ona w szak ślepa
i widza różnice, jakie istnieją potr leczy nam a
mną, Ładne jm;równanie!... Czy wogóle może
być jakiekolwiek porównał c 'J Rozmawiałem  
o tem k ęd y ś z jego żoną? ©czyw iście i on? 
jest zupemie u_zciwa. ale i ona wódzi tę różni 
cę między mną a jej mężem. Gdyby miała te  
raz wyb e”ać kto wie...

Jedno tyfko musze powiedAeć: on jest moimi 
serdecznym przyjacielem i dlatego m! go bar, 
dzo żal. Ale •odipcwieuzalnośoi za to. co nastef 
p! w przyszłości r :e  ponoszę w żadnym w y ­
padku ja. lecz jego egoizm, jego lekkomyślność 
-. jego niczem n eiisprawicdkwitorw zaślepienae.

Przypisek autora: Jeśli teraz z kolei chcecie 
wiedzieć, co myśli i czuje przyjaciel tego catło 
wieka- który powyżej w yw nętrzył się nrzed 
wami. oroszę was. przeczytajcie esacze r«z  
w azystke od poo%ątku.
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I m t  o k a  n a  A m e r y k a
To, pfzeciw czemu ostro walczyliśmy w Euro  

pie od dziesiątków lat, triumfuje dziś w Amery­
ce i wkrótce triumfować też będzie w Europie: 
Zdziczenie smaku szerokich ->as, wskutek koi- 
portażu.
: W ystarczy  tylko przyglądnąć się nowowy- 
budowanym pałacom potentatów filmowych Ho 
llywoodu w wielkich miastach Unik &Y pozuuć, 
jaki wpływ’ zdobył film i jaką duchowy f eko­
nom tczną potęgę, i przed czem stoi Ameryka L 
1 xy , Paramount , inne poeoibne Katedry kicza 
z w ybuyłym  szychem podrobionego m a a a m ,  
po^iooonego gipsu, kolumn, palm, zielonych ic^ er  
wony eh efektów .‘wietlnych, wyposażone w  
'armie służby w liberiach, wskazują iiuż nt® tyt 
ko na smak właścicieli, ale i Ba mentalność pczo 
ciętu^go Amerykanina i lego pojęcie o n Ov ł -  
mentałnosci i prawdziwość, uczuć, lak i m a te r  
jałn. Technika fSmu dźwiękowego mloskonaEŁ 
Się przytem ustatoio do te&o stopnia; Ze n-oźe 
już tyum byc rw ^stją r*iesięcy. g am b  fam  
Bierny ostatecznie będzie przezwyciężony, 
toiemy, w którym  mużng ty to  jeszcze pczeży- 
« v  przygody, kraje i sytuacje, pobudzające 
fantazję i wypędzające trywialność codzienne 
g o  bytu na k3ka drwH. Ale nhn dźwiękowy i 
Jc*t dialogi W  ciągn godziny musi być doko­
nane moAłecstwo. Mosi być ścigany człowiek 
idewtery, a przez detektywów mus: być znale­
ziony wfa^diwy trop, zaś przestępca zaprowa- 
Nfzony przed s ą j  f skazany, gweu happy end‘u, 
ItSka razy  Icgahie Żonaty schodzi z ekranu. 
KteHL i tło zmienia’ się, ale na p:erwszym pla 

> t  j  afby spiż i utrzymuje się kolrrortaż. 
ł^ a tó w  te? jfiagarze bezkultnry, zalewające,- A 
ftmrytaaaśm bśc  nie może wskórać m ały wał 
felukatu) y l»OtestD*>cej. Rozdrabnia się ją, roz- 

.bk Żysąp części, równa z ziemią, i z poziom 
• n n  m  który smak narodów świata spadnie

M i H a lto tt  z  najbardziej ożywionych skraw­
ków ikbwejgo Jorku, tana), gdzie Szósta Ave- 
■o» krzy* ts  się t  Brotatf wayem, sietb i, w cie- 
d h  feMeę nad '♦omami, y jtr /ą sa n y  stukotem po^ 

i kolei Hudson —  Brooklyn —  sie 
^fef sdfifi s a  branżowym krześle stary  człowiek. 
T ę  Eteru y  G rei*ey, twórca „Trybuny** zwal- 
WZąJący handel niewolnkam, kandydat na 
jprętydenta, dzielny człowiek, dzielny i nieska- 
z  to kry, w zór intelcKtualisty amerykańskiego 
w alczącego (fia dobra ogółu. Od pięćdziesięcru 
h i riedzi H oracy Oreeley na swoim bronzowym  
krześks na placu, gdzie k-zyżuje się Broadw ay  
ź  Szósu, Awemie, Pomn'k ten przesuwano w 
ofcfsn Wtkudzaesięcln lat ostatnich kilkakrotnie 
te  w, t e  te in  kiedy zbndow-jio kolej podżiem- 
fcą, Lody porządek komunikacji wymagał od­
cięcia cżęśd  chodnika i rozszerzenia go w irr 

miejscu. H oracy Oreeley znosił to spokoł- 
*?e na śwoim piedestale. On w ilk i przyjaciel 
Ameryki postępowej siedzi sobie teraz otoczo­
ny kioskami gazet, jako przykra zapora komu­
nikacji. Siedzi na swem krześle, otaczany je­
szcze tylko „letnim" pietyzmem, tu gdzie pod 
dsfrym kątem krzyżuje się Broadw ay i Szósta 
Ayenue. Jak długo jeszcze? Cześć, tradycja.

wielkość —  technika, komunikacja przezwycię­
ża wszystko. Zwycięża dzień powszedni, burzli­
w y napór. W k /ćice , pewnej nocy zniknie Ho­
racy  Greek,y  w raz ze swohmi krzesłem i pie­
destałem, -EtriWnifi symbol idealistycznej Amery­
ki poża&ej i pochWiędetj pi zez technikę.

Nśagasa, wielki Kmajo Cotorada, dom W ool- 
wórffi, R ocŁefdłei, ŁindbergŁ, cdison i Ford  —  
odaają ,cL\t tego narodu modlącego się do te­
go, co ofijczyime i  itedaujrazowte Najmniejsze 
miasto Stanów Z5cd«oczooych posiada cos, co  
cttoe ttdbocteć za boś największego na świecie. 
białe miasto w S tarte  Ohio, nazwało się —  
jsft słyszałem: —  „Ffajwiększe-małe miasto ćwla 
ż*“ C,tbe bigg^si little town of the world“). A 
tSedy już n e  można inaczej, pokazuje się ja­
kąś rzecz, godną oglądan-a, jako „największą w 
n aszim  Statów , albo przynajmniej „największą 
w ssszem  mieście**. Ten naród superlatywów z 
cbtędetn olbrzymich budowli Manhattan, wiesz­
czących katastrofę sferyczna ziemskiego globu, 
z temi i^prostu już w sumy nie do przelicze­
n i  nabrzmiew^jącemi majątkami prywatnemi, 
systemami kole' żelaznych, sieciami telegrafu, 
telefonu, radja, naród z milionami opłacanych 
bona ter ów nadętych balonów, z tą nieprzerwa­
nie napływającą kataraktą złota, ten naród —  
czuje mę zacieśniony, jeśli coś co dokonał, nie jest 
uznane za największe w śy lecie. Skłonność do 
gry  ! zabawy, dziecinność, przyrodzona naiw ­
ność Amerykanina strzeże przed tern, by me 
utonął w hipertrofj superlatywów, W  swojej ze- 
szicofrenją graniczące.' i jaknajmniej do siebie 
przynależne uczucia i przedstawienia bez trudu 
i bez skrupułów łączącej istocie spokojnie obok 
siebie rozkwitają wyobrażenia o absolutnej bo- 
gumiłei demokracji z św iadom ości poskidani 
i konieczności utrzymania ekonomiczne; hege­
monii nad światem.. Nie wolno zapominać o 

tern, co zagrażać będzie, kulturze Europy, jeśli 
to, co dziś jeszcze z cichym oporem • nazyw a­
my „amerykan'zrnem** zadomowi się pewnego 
d n i i to: w niedalekiej już przyszłości —  zado­
mowi . w naszym egocentrycznym, indywiduali­
stycznym , niesentymentalnym, nienaiwnym kon 
tynencie. Jeśli obserwuje się w Ameryce Euro­

pejczyków duirywczo podróżujących po Sta­
nach, albo poddanych kwotom list imigrr.cyj- 
nych, wskutek zapoznania zasadniczej istoty a- 
mery’kańskiej demokrakcji, naśladownictwa i 
niezrozumienia amerykańskiej formy przez tych 
z obcej sfery pochodzących ludzi —  już z tego 

trzymuje się wyraźny obiaz zła grożącego na­
szemu staremu światu.

Amerykan i  musiał kraj swój zdobyć. Naro­
dy europejskie swoje kraje przejęły, ©dziedzi- 
czjdy. Przyznać też musimy niemożność obro­
ny ich i utrzymania. V/ istocie Amerykanina ży  
je jednak jeszcze podźwięk walki, podczas kie­
dy my składamy już naszą broń. Staliśmy, się 
już pod wzglę‘dem ekonomicznym wasalami, pro 
wincją, kolonją Stanów Zjednoczonych. Nie jest 
już dalekim dzień, w k tóryrr dobia kulturalne 
starego świata przepadną na rzecz Ameryki: ste 
oą się je,- własnością, ginąc na rzecz pojęcia „bi" 
w r s t  in the world“... "Z. ~ i

Dr. ROMAN KOLBEM
LEKARZ CHORÓB 02IIC I

p rz e p ro w a d z ił s ie  lt< ix

na ul. DiETŁOWSKA 50
Z TEATRU I ESTRADY

OSTATNIE W YSTĘPY „HABIMY* W BAAAr 
T E Ł i ‘‘

Dziś w niedzielę o godz. 8-mej wleczoren d u ą  
będzie sztuka Calderoia „Korona Dawida**, a 
pUiicdziaiek rieedwrołałme ostatnie ipożięgnaieo' 
p_zet'stawienie teatru „Habima1', na kitórem POTT1 
.órzony będzie tak entuzjastycznie przyjęty na (B ą  
t-jerze „Skarb“ Sizaloma AJejcheda. Bilety aptfoeś 
daje kasa teatru codaieniniie od godz. 9-tej jw jl  

 o------
— Z T IA T B U  nr. J .  SŁOW ACKaBOO. W ita d

widowni do ostatniego miejsca „ypelttionej oA 
była się wozo ‘a j premijera nowej jztuki. H. Bono* 
była się wozoraz preimjera nowe.] aztnikc JO-. Bm  
steina ^Melo Znakomici prołagoj iś c i krwiOiW ; 
skiego przedstawienda :pp. K Junosza- Stępowskl^ 
Jaroszewska, ózymański InosZe rzetelny anłtcf* .  
„Melo1 m a zapewnione powodzenie na. dłn^i u *  
Dziś popoludaiau po raz drugi po cenach zniżorycHi 
i ostatni „Azais‘‘ z mieporówarma kruiC]*:, K. t o .  
noszy jako bairona Wiiiitza. W przygptowaau^ mąj 
dra i finezyjna komedja Shawa „Cezar i Kteop*-1 
tra“.

_  BO LBSIA W  KON, / nasz świetny pianioU. 
wirtuoz pc wielkich suiccesaeh w Warszawie i Btt 
daipeszcie wystąpi z jedynym koncertem w cZwar-. 
bel:, diada 10 bm. -w sali botońskiego. bilety jUŻ 
do nabycia w kasie p^zy sali.

  „UCIEC‘HA“ wyświetla obecnie bardzo dę­
li awe i oryginaljie dw? filmy. Pierwsey to fUm! 
z życia 1-ndi'an pt. „OdszezepieniLec" — obraz W 
większości w r atu rakiych kolorach da-je niesłyjin 
nie barwne zdjec a krajobrazu i strojów Indijun 
Akejn pełna małpięcia, muzyka niezwykle egzoLjCZ- 
na i oryginalna. — Dragi film, to przebogate rt 
wja złożona z dziesięciu przebojów do muzyka 
Irwin-ga Berlina Całość jest znów niepowszednią 
atrakcją.

TEATR „TiAfJATECA"
Gościnne występy ..Habimy"

Niedziela; „Korona Dawida", 
l^onicdzinłek: „Skarb".

TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO
Niedziela: pop ..Azais“ (ceny zniżone); Wieczór: 

,,Melo“. *
Poniedziałek: „Melo".

TEATRY ŚWIETLNE l DŹWIĘKOWE
UCIECHA: „Odszczepioniee".
SrZTUKA: „Melodja serc".

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
APOLLO: ..Kobieta na księżycu",
CORSO: „Policmajster Tagejew (film polski) 
BĄGATELA: Podczas występów „Habimy" ki­

noteatr nieczynny.
NOWOŚCI: Cnotliwe dziewczęta".
WARSZAWA: „Pat i Patachon w Luna- Parku" 
WANDA: „Dlalego że Cię kocham"

KOMUNIKATY
— „JEHUDA". Dziś w niedzielę o godz. 11-tej 

jposiea iienie komitotu. pop. o godz 3*30 Plenarne 
zebranie z referatem p. O Ldebeskinda.

— ZW IĄZEK KULT.- OŚWIAT. „JAWNEH" 
'Sebastjom  36 parter). Dziś o godz. 5T5 V4y wy 
kład p. M Baindmanna nt.: „Kapłani, Pi oroey i 
Królowie". Wstęp wolny

— „A WODAH". Dziś w niedzielę o 4 pop. w lo­
kaju yia »nym ul. Starowiślna &3, III. p. ofL:. Do­
roczne Walne Zgromadzenie członków, na któreni 
m. im. dokonany zostanie wybór nowych władz 
Koła. W razie braku kompletu Wal. Zgr, odbędzie 
się pół godz. później.

— „POEZJA WSPÓŁCZESNA" Wieczór recy- 
tocyjmy p. Idarji B ill;żanki odbędzie się jutro w 
poniedziałek o godz. 8-mej wiecz. w Zw. Za w. 
Prać. liimysł. Sławk(wska 1. 6. Goście mile widzia­
n i Wstęp wolny.

— dOtlUSIA. Staramiejn SPP  Hitachdut odł*; 
dzle sie dziś w niedzielę o ‘godz. 7 wiecz. w sali 
Domu Robotniczego Uroczysta Akad-emja PaJe-

i t

ZE SPORTU.
SEKCJA PŁYWACKA ŻŁJ8. jn AŁjKABI zawia­

damia wszystkich członków, że kurs gimnastyki 
pod fachowcu, kierownictwem ruzpoczyuu się w 
poniedziałek dnia 7 bm o godz. 7‘30 i będzie się 
odlbywał w pomi działki, środy od T3*J—8‘30 W 
Ź^d. Gimi przy ul. Brzozowej. Uczestnictwu za­
wodników bezwarunkowo onowiążujące,

SEKCJA GIER SPORTOWYCH I  SEKCJA LEK  
KOATLEWYCZNA ŹKS MLAJLKABI prowadzą tre­
ningi na boisku w poniedziałki, środy i piątki 
ed 4‘30- 6'30 pop. Zgłoszenia przyjmuje się tamże.

D ZISIEJSZE ROZGRYWKI W PIŁC E REOZ 
N EJ. H er wszem spotkaniem w tegorocznych mi- i 
strzostwach jest dzisiejszy mecz Jutrzenka—Mak- 
kabg który odbędzie się na boisku Makkabi dzi­
siaj o 3*30 pop. bez względu na pogodę.

styńska z następującym programem: 1) Zagajenie
2) Referat dra I  erły, 3) Recytacja. 4) Żywy o- 
braz. S) Humoreska w 1 akcie.

Z Org. ,J«rb u t
Do nauczycieli 1 kierowników szkół hebrajskich 

w Małopobce Zachodniej i na Śląska!
Staraniem Organizacji „Tarbut" w Kratoowie zo­

stanie otwartą w miesiącach wakacyjnych w pięk­
nie położonej górskiej miejscowości kolonia połą 
cziona z hebrajskim kursem dokształcającym dla na­
uczycieli hebrajskich w naszym okręgu. F-obyt ąa 
kolonf obliitoony jest na przeciąg jednego miesiąca, 
a koszta pohyiu jednej osoby w ynosi bęus. około 
5 złotydi dziennic.

Lekcje z przedmiotów jiudaislyc^nyah i pedagogi- 
cznycli udzielane będą bez-pła-iute.

Zgłoszenia należy skierować do końca lowłetnia
b. t. na adr.s „TaTtnuw** w Krakowie (Starowiślna 
L. 68).

• • •

Celem utatwjcnaa w «J4gan4zowaniu bebrajsOch 
kursów popołudniowych i wieczorny cli wysyła se­
kretariat drukowane afisze w sprawie rozpoczęcia 
nada języka hebrajskiego i i-iteratiury, oraz o cza­
cie i miej^cr wpisów. Afisze są większego loath-ian.
' nabyć je mo-żna w sekretarjade po cemie 20 gro 
szy ot sztnk.._________ X. O, „Tarbała". Kraków

— TARNÓW. Dziś w niedziele popoł. przytxyWt 
kierownik Ceno ali 2FN. p. YTeseuIelu, rotom 
zorganizowtuiia akcja „Tygodnia Puszkowego*.

Uprasza : it wszystkich ozŁałacrj sjońsldch o 
pewne przybycie.



„NOW Y DZIENNIK** poniedziałek 7. IV. 1930. Str. 5.

Znieść prohibicję na witaminy i lekarstwa!
W  czasach, kiedy obręcze przesilenia gospo­

darczego zaciskają się, n;by krwawe obroże, na 
szyjach i gardłach, zdawałoby s:e. że miaroda) 
nu czynniki, w tym wypadku: Ministerstwo 
Skarbu (departament ccł) w porozumieniu z 
Ministerstwem Handlu i departamentem Zdro- 
wfta Publicznego (przy M SW .) —  wyrzekną się 
ndBfcszcie małostkowych, a jednak jakże dotkli" 
wyco obostrzeń. Mamy tu na myśli owe tak 
t* rd z o  niefortunne wysokie cła na owoce po- 
Jnrtry. . Tjf>, oraz te grzeszące przeciw logice spo 
K .T U ) rak azy  wwożenia całego szeregu waż­
nych, częstokroć wprost koniecznych specyfi­
ków  Jtkaastocb.
i KTOGZ najgorsza w tem, że zdrowy rozsądek, 
opnja publiczna i prasa —  swoje, a nasze Mim- 

też *woje. Ministerstwa te wyznają 
:sm 6 «T y  mów, a ja zdrów". Ale wła­
sn ą . »  o  zdrowiu nie może tu być mowy! Nie*
□ B o  o  zdrowym rozsądku, ale też i  o —  zdro- 
«łUt w  najszerszem pojęciu nie może być mowy! 
Niesapty wszystkie apele pozostawały, jak do- 
u A  auśed lub więcej bezskuteczne. NitiednoKro 
fok zwracaliśm y już 1 na tę sprawę uwagę, wy 
raszczając między inneny nasze, a zarazem  
stanowisko całego społeczeństwa —  bez lóżoi- 
c y  stanu majątkowego i klasy, bez różnicy na­
rodowości i wyznania.— W  zoszłorocznym arty  
kuliku pt. „Znieść cło na witaminy!" Od tego 
pZfrSM do głosu naszego przyłączyło s!e również 
Szwrog |nilycti dzienników. AJe miarodajne Mi- 
flSSsterstwa pozostały głuche, wykazując i w tym 
kierunku dużą dozę uporu, by nie powiedzieć za 
d e t rzewienia.

Czy jednak .trzeba dopiero tłumaczyć, dla­
czego cło na witaminy i zakaz przywozu naj­
ważniejszych zagranicznych specyfików apte­
cznych jest njetylko rzeczą bez sensu, ale wręcz 
szkodliwą dla wszystkich warstw społeczeń­
stwu?

C zy nas* departament Zdrowia nic nie sły* 
szał o ważności w itam n zawartych w połudnlo 
wych owocach dla całego splotu schorzeń, a 
także dla Indzi zdrowych —  że nie może zn a- 
leść drogi do Ministerstwa Skarbu, by prze­
konać je o tej banalnej już dziś prawdzie? C zy'j 
nasz departament Zdrowia nic nie wie o tern, 
że niektóre preparaty, jak p. „transpulmina** w 
chorobach płucnych są bezwzględne koniecz­
ne i że nie są wyrabiane w kraju; a  że trudno 
sobie dziś wyobrazić leczenie chorób płucnych 
bez fnjekcyj właśnie materiałem transpulmino- 
wym, czy supersanowym? Jeśli o tem nie sły­
szało, to bardzo źle i smutno! O wiele jednak 
gorzej i smutniej, jeśli słyszało (co jednak mi­

mo wszystko przyjąć należy...), a jednak nie 
wpływa na to, by wkońcu przecież można by­
ło wwozić te konieczne specyfiki

A jaki wpływ miałoby zniesienie, czy zmniej­
szenie cio minimum ceł na owoce i zakazu wwo 
za lekarstw na gorsze ukształtowanie się nasze 
go bilansu? Otóż zdun em Haszem —  żądny, a 
co n ą O y ż c j minimalny. Bo zważyć należy: o  
wocc owe zakazane specyf ki przywozi się je­
dnak mimo wszystko do kraju. Tylko — że dro 
gą okrężną, zakazana i stokroć wskutek tego 
dioższą. Efekt więć jest taki tylko, że i tak eko­
nomicznie słaba i biedna ludność przeciążana 
bywa i w tym kierunku zawrotnemi wydatkami, 
jeśli chce nabyć kilka pomarańcz, czy  kilka am  
pułek transpulm-iny naprzykiud. A dalej: szalo­
ne te ciężary odbijaja się przedewszystłriem na 
ludności biedniejszej mniej i średnio zamożnej. 
Bo te —  nieliczne zresztą —  warstwy górniej- 
sze, najzamożniejsze i tuk mogą nabyć te okro­
pnie drogie witaminy w owocach i te wspom­
niane wyżej zakazane specyf ki lecznicze. T yl­
ko, że duże te pieniądze zamiast zostać w kraju 
u kupców, popierają i tuczą przemytników t y  
jących z koniecznego w takich razach „szmu- 
glowania" lekarstw. Mimawoli przypomina się 
również niedorzeczna prohibicja antyalkołowa 
w Ameryce, Z tą tylko różnicą, że w Stanach  
Zjednoczonych nałożono prohibicję na —  alko­
hol, co eresztą i tak wywołuje kampanię i pro­
testy opinii publicznej tam i w Europie (i to 
nietylko alkoholików, ale właśnie często anty- 
akoholików), a u nas prohibicję nakłada się na: 
l e k a r s t w a  i w i t a m i n y  w o w o c a c h .

Trzeba więc dłużej rozwodzić się nad niedo­
rzecznością tej jedynej w swoim rodzaju i zda­
je się jedynej w Europie i na śwlfecie —  prohi­
bicji. U nas niema MiJmsterstwn Zdrowia, ale 
jest departament zdrowia w Ministerstwie Spr. 
Wewnętrznych (naczelnik wydziału zdrowia: p. 
Pierzyńskl) i ten departament właśnie powinien 
sobie wziąć za punkt honoru ,■ za najpilniejsze z„ 
danie: przekonać o słuszności naszych wywo­
dów inne Ministerstwa: Ministerstwo Skarbu 4 
Min. Handlu. Zrozumiały to widocznie w szyst­
kie inne państwa, skoro np. w biednym Wiedniu 
płac, się za pomarańczę ledwie kilkanaście g ro ­
szy. tak, że kupować ją może nawet robotnik i 
biedny urzędnik, że na klinikach j, w leczeniu 
prywatnem stosować można nietylko najpoży­
teczniejsze i najnowsze lekarstwa i metody, ale 
też leczenie sokami owocowemu leczenie wita­
ni nami tak dziś uznawane i cenione.

Do niedawna pewna zaporą zwłaszcza w spro 
wudzaniu specyfików leczniczych była wojna 

!■" !;!' ■iii  .

H f ?

i m a m a * e m a l j a

zębów wymaga, by ją stal* 
pielęgnowane odpowied­

niemu środkami. D la­
tego od 40  lat naj- 

większem powo­
dzeniem cieszy 

się znakomite 
p a s t a  d o  

i  ę b 6  w

KAłODOHT
P i ę l c n e  z ę b y

celna z Niemcami. Ale teraz, ldedy żaw ansó  
traktatu z Niemcami doszłe do skutku, nie stoi 
chyba już nic na przeszkodzie łiberalniejazego 
traktowania wwozu leków. Co do owoców zaś, 
to dodać Jeszcze trzeba nukooiee, że wysokość 
cła i ceny owoców zagranicznych wpływają ró-* 
wmeż niekorzystnie na kształtowanie sie ce r  o* 
woców i jarzyn krajowych. W ięc i z tego wzgię 
du czas najwyższy, by zniesiono u nas mde< 
szcie tę absolutną prohibilck na w itatuny i Urn 
karstwa. (T rJ

z-.uiua Dra Ss. ia, Kx*kóir
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Autoryzowany przekiad Wandy Kragm  
64 (Ciąg dalszy.).

W całym obozie niema wolnego łóżka. GLfe/rt ła ­
ził cały dzień, aby wytrzasnąć dla naj dwa, wresz­
cie w ió d ł z dwoma pustomd workami. — Zgłosi­
łem u komendanta zapotrzebowanie na dwa łóżka 
Tymczasem musicie się zadowolić temi workami. 
Chodźcie do warsztatu, gdzie robią trumny, tam 
zt ajdą Się wióry.

Prowadzi nas do baraku, w którym tuzin nde- 
■ueckich i austriackich żołnierzy zajętych jest sto­
larką. Pod ścianami stoją setki trumien, prostych, 
kanciastych skrzyń, z zewnątrz lekko shehlowa- 
oych, wewnątrz zupełnie surowych 

— Na wiosnę zużyjemy wszystkie — objaśnia
O.fert. — Ponieważ przez zimę nie nożna grze­
bać trupów,’ składamy zwłoki do wielkiej trupiar­
ni. Stoi om. obok wschodniej bramy naszego obo­
zu, możeńde ją  już widzieli? Godzien wynosi się 
tam kilku nieboszczyków. Na wiosnę, ".koro tylko 
zleuła odtaje, ronpoczrtle się masowe grzebanie.

Wypełniamy wory pachnącemi, jodłowani wió­
rami i  zanosimy do naszej sali. Miejsca jest tu tak 
mało, to  przez dzień nie mają gdzie leżeć i do­
piero na noc kładziemy je  w przejściu Są też dużo 
»  krótkie, -tągają™* zaledwie od ramion do bio­
der. Nam jednak, którzyśmy leżeli przez dwa pra- 
fwfa lata na twardych deskach, wydają się one

wysłanemu rozbaraal

Doprawdy, śpi się nam na nich bajecznie; grani, że 
biodra i barki, najbardziej wrażliwe na ucisk, spo­
czywają na miękkich poduszkach. A gdy myślimy 
o tem, że odtąd wszy nie będą się nad nam^ znę­
cały, to parę ukąszeń tych miłych stworzonek, wi­
docznie nieuniknionych w Rosji, nie uważamy zno­
wu za tak wielkie zło.

Olfert pożyczył nam kilka rubli, płatnych po o- 
ttzymaniu przez nas pierwszej pensji. Za te pie­
niądze zamówilśmy sobie mały stół u stolarzy. 
Mój ty Boże, kiedy będziemy jeszcze posiadali 
siół... I parę łóżek, na których będziemy mogli 
jk  łożyć nasze worki... I nie będziemy musieli jeść 
z podłogi, ani pisać na kolanach .

Gzy najcięższe jest j,uż poza nami? Nagle mam 
wrażenie, mam niemal pewność, że przetrwam.

Podczas pierwszego zaraz spaceru wpadł mi 
w oczy pewien pułkownik honwedów, niski Wę­
gier, typowy wąsal huzarski. — To Tobady — o- 
bjaśnia Olfert — Węgier czystej krwi, mądry czło­
wiek. Został pojmany jtiż w 14-stym roku, i od 
tego czasu zakłada się o każdą kwoię, że jeszcze 
w roku 20-tym będziemy siedzieli na Śyherji!

— Zwarjował chyba. —
— Przeciwnie, jest jedną z najtęższych głów na­

szego obozu.
— Tak ale... — bronię się. — W takim razie 

wszyscy jesteśmy straceni, niezdolni do życia! 
Sześć lat bezczynnego siedzenia — lego nikt nie 
wytrzyma! W takim razie wrócimy do domu jako 
ruiny, jako starcy!

Prawdopodobnie, odparł tylko spokojąie Olfrel
Towarzysze z naszej sali — to ludzie wszyst­

kich wąrstw i zawrodów Koło drzwi stoi łóżko 
młodego kadet- aspiranta Jung-aanna. Także 
„iwawolnik wojenny'* — rzekł Oltert, kiedy o nie­

go pytaliśmy. Jest to uprzejmy, skromny mtockiari 
o bardzo czerwonych, dziecięcych ustach. Mimo*
woli, patrząc na niego, musi się myśleć 0 joga 
matce.

Obok niego jest miejsce Olferta a naprzeciwko 
łóżko najstarszego rangą oficera. W raz z łóżkiem 
Turka oraz stołem tworzy jakby maleńkie, pry­
watne mieszkanie.

Dr. Berger, prawnik, jest szczupłym, jasnowło­
sym estetą o subtelnej, nerwowej głowie uczonego, 
kcbiecych rękach i zachowaniu niezwykle taktów 
nem Nad jego łóżkiem wisi fotograf ja  żony, błem- 
dynki, oraz blond chłopczyka. Turek natomiast 
jest wysokim diągalem, o gorącym, wybuchowym 
temperamencie. Niektórzy zwą go żartobliwie „Je­
go Wysokość'*, ponieważ ma prawo używania po 
cudzoziemskiem nazwisku przydomka, oznaczają­
cego tyle, oo książę,

Z drugiej strony znajduje się „mieszkanie" Paro- 
szowa, młodego pilota, którego brat, słynny lot­
nik, został zastrzelony na zachodzie. Nosi on z tru­
dnym do naśladowania szykiem futrzaną kurtkę ł 
ir.a przezwisko ..szybki lotnik". Na czapce jego są 
dwa wklęśnięcia, która wzbudziłyby zddiiwyt 
wszystkich podlotków, — nikt na sali me urnie je j 
tak zawadjacko nasuinąe na ucho. Usta jego wy­
dają się o parę centiaietrów większe Od jego mó­
zgu.

W najbliższc.m jego sąsiedztwie stoi łóżko Wind- 
ta, „Ateńezyka Sprei '. Po kilku dniach już zau­
ważałem, że to sąsiedztwo nie bardzo jest korzy­
stne. Obaj są uzbrojeni w ostre języki, k torem i 
wzajemnie się dźgają. Zbyt silnie rozwiniętem po­
czuciem taktu nie grzeszy żaden z nich, a jeśłi 
żwawy Berlińczyk góruje nad nim swadą, to dłu­
gi lotnik odpłaca mu zato większą opryskiiwością.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Zasadni enie rolne w fJales'ynfe
w oświetleniu raportu komisji śledczej

Fałszywe przesłanki — fałszywe wnioski

S tr. & „R O W Y  DZIENNIK" ponJedziatek 7. IV. ly30. Nr. 92.

Jednym z najważniejszych rozdziałów spra­
wozdania jest rozdział 8-my poświęcony zagad 
Bieniu rolnemu w Palestynie. Znajdujemy tam 
ta. Lu. u> następnie:

Zagaanifenae roli, posiadania, ^akupu i kolo-

Ile ziemi uprawnej
Zarówno w zeznaniach Świadków składanych 

przed nami w  Jerozolimie, jak również w pize- 
nówSeoiach, które wygłaszali' przea nami przed 
stasrLłote różnych (Meg&cii, które » e t i y  
przez nas przyjęte, ustawicznie akceutowana 
łwfa obawa Arabów, by sukces polityki sjonisty 
i* net TfU. oznaczaj pozbawienia Arabów ich ro­
ił. P*a*»deflt uńasta Nabias uskarżaj się np. 
a a  jefaem  z  naseych pos' asea  w Jerozolimie, 
ile1 .sprzeda*  atiefkkłi połaci ziemi Żydom (w  
dtfccbym momencie zakup z mi poczyniony 
p e n s  Źynow u rodziny Sorsock z Bejrut oraz  
zaftap gaiutów w  Wad" Hawar^th) oraz usuwa- 
aće nobutuAów arabskich i zastępowanie ich 
iłłśłowsżtihai wyEw^itóły wieBde szkody A ra- 
tefeu. Podobne jbfc każdy Arab —  oświadczył 
Ohr AsstS, z WaSłus —  wiem, że polityka sjonls- 
t*BBM p a k * *  aa  wypiemcwi przy użyciu wszel 
Uch m o ttw ych  środków Arabów z ich pozycji 
1 ftMSfecpywanfta ich Żydami.

Mk w^pKwuScn, że obawy te tkwią
w  JBtyssowośri Arabów i z Jakiejkol- 

wfcf: afróuy  mzwać&tó z a g a d n i e  powyższe, 
ttafenfai rato* j*sf poważna, skomplikowa­

na i tm&na.
HHjSug (bwycłi szacabkowych przedstawio- 

sam  przez dyrektora 'T"*irtam mu rol- 
■c*& r ządu palesfyfrskiegt) wynosi cały tadaia- 

W  się pod uprawę obszar z^emi w Palestynie 
Ufało H  ntiłonów dumanów. Z obszaru tego 

PWjWP d<A»»ubr zarejestrowana jako  
posiadłości Żydów. 

fiuue powy ższe me obe.inrfą części Doliny 
ffanSood mh piSnuc od JeiycLu ii na południe od 
M ttfes, gdzie fasrycznie n e  spotykamy upra­
w y  n4u Obszar ten dotychczas leży odłogiem. 
IW yeaiunttauc Hczby aie udnoszą się również 
■Sto wS^yiego obszaru na połtrdni j od Beer —  
Sbuwjl zamieszkałego przez benkńnów, gdz.e o- 
p d ły  są banfeu nikłe.

Innie BCzby zaprezentował kotnitejfi dr. Rup- 
pśn, rzeczoznawca dla sprawy rolnictwa, który  
steaidał przed nami zeznania z ramienia egzeku 
^ywy ssorJstytszneS w  Palestytr-e Według da- 
«p ch  Sr. Ruppina

n  i  pól miHona diutambw grunta w Pales­
tynie nadaje d e  pod uprawę 

!  £200,000 (haramów z tego obszaru jest w po- 
Kaśtanaln Żydów. Należy jednak zauważyć, że w 
wyliczeniach dr, Ruppina przyjęto jeden dunam 
ffrway 919 metrom kw., podczas gdy dyrektor 
despartamentu rolnictwa liczył dunarri równy
1.000 kw. metrom. Gdy saę trwzgledn-i tę różni­
cę, to obliczenia obydwu rzeczoznawców oka­
żą się naogół zgodne.

Kolonizacja żydowska ześrodłwwtue się głó­
wnie w Emek Izrael j w Dolinie wzdłuż wybrze 
ża Morza. Według informacji dr. Ruppina je­
dynie nieznaczna część gruntów żydowskich 

nieprzekraczająca 10% nabyta została u 
chłopów arabskich.

Pozostałe obszary zakupione zostały u właści­
cieli wielkich dóbr w  większości swojej przeby­
wających zagranicą.

Przepisy o ocLronie dzierżawców 
arabskich

Z dokumentów doręezonyen nam wynika jasno, 
te  rząd palestyński przłz cały czas swego odjąim 
stroWcJiia krajem żywił troskę o to, by interesy 
dzierżawców i drobnych rolników nie ucierpiały 
z powodu wielkich zakupów ziemi.

Na początku r. 1927 lord Plum er (ówczesny Wy­
soki Komisarz') wyznaczył komisję pod przewod­
nictwom prokuratora generalnego (jednym z człon

nizacji na roli jest kwestią, której zarówno Ży­
dzi iak i Arabowie przypisują o wiele więk­
sze znaczenie niż jakiemukolwiek innemu za 
gadnieniu.

jest w Palestynie?
Ir ów komisji był obecny komisarz roLnictw *  p. 
Stoob) w cen, rozważenia 1) uataw ochronnych 
dla dzierżawców, by przeszkodzić usuwaniu ich 
z roli oraz 2) uu/żMwości realizacji podobnych u- 
ataw. Kcmacjs stwierdziła w swem sprawozdaniu 
że ówczesna ustawa była niewystarczająca i za­
proponowała szereg przepisów. W rezultacie po­
wyższego 3 Lipca ub. r ogłuszona została nowa u- 
sława w sprawie posiadania ziemi, w której zznie- 
mione oocu  j  normy ustawy z r. 1 fltaL

Bydo to dla nas pewną nóuspoimaaLą że zmia­
na ustaw, które okazały się nieskuteczne, zajęła 
lak dużo czasu (pierwsza ustawa ukazała się w 
r. 1921, ostatnia — w 1929). Nowa ustawa nie prze 
widuje nic odem ocurany usuniętych dzierżawców 
7. gruntów przed zguhnemi skutkami utraty roli i 
pozostawienia ;ra „działu ziemi 'wystarczającego 
dla uti zymania ich rodzin**, jak  to było przewi- 
dzianem w ust iw ie z r. 1921. lamemi stówy: jest 
rzeczą ndeprat jopodołmą, by żmii na ta miała 
wpłynąć na zzsniejs zenie liczby bezrolnych k±> też 
wypartych z roli osób naskutek n a rw a n ia  ponad 
ich głowami terenów, z których czerpały swe do­
chody.

Żydzi nabyli nowych 20C tys. 
dunamów Ziemi

Wywody powyższa ilustruje sprawozdanie dwo­
ma faktami Jednym z tych faktów jest 
zakup 22 wiosejc w Emek Izrael u bogatej chrze- 

śeijańsku-arabskiej rodziny 
Suisock z Bejrutu za 726000 f. szL (ttuen nabyty 
— przeszło 200.000 dunamów). Dzierżawcy Hutiil 
szkali w sprzedanych wioskach otrzymali od ro­
dziny Sur-sooL 2.000 dunamów i 
od Żydów 3.000 dunamów pod uprawę na pew­

nych -warunkach.
Pczoutau opuścili rolę. Według zuznan dr. łuip- 
pina liczba dzierżawców, którzy opuścili grunta 
wyniosła 6000 do 7000. Natomiast według zeznań 
p Faralia (rzeczoznawca rolniczy egzekutywy a- 
rabskiej) liczba rodzin usuniętyth naskutek po­
wyższej transakcji wynosi 1746 czyli licząc 5 o- 
sób na rodzinę — 8.730 dusz. Dr. Ruippin oświad­
czył, że
ot oby te osiadły na ruli w sąsiednich wioskach,
na dowod czego przytoczył listę owych wiosek. Na 
tomiasr p. Farah aoniósł nam, że znaczna liczba 
Arabów wyemigrowała do Ameryki, inni zatru­
dnieni, są w kamieniołomach lub przy wypalaniu 
gliny przy budowlach, inni wreszcie wywsdrowa- 
łi, ponieważ, jak się wyraził Farah, nie mieli tu 
poco zostawać.

Żydzi działają zgodnie z prze­
pisani i za wiedzą rządu

Uważamy, że 
towarzystwa żydowskie nic mogą być wogóle kry-i

tykowane z powodu powyższych tioiizakjyj, 
wypłacają one bowiem odszkodowanie dzierżaw­
com gruntów, pozatam działają za wiedzą rządu

Jako di-ug przykład opisywaną jest dokładnie, 
sprawa Wadi- Hawarith (w Emek Haszaron), któ­
ra była „przedmiotem wielu protestów, z ktoreini 
zwracano się do nas podczas naszego pobytu w 
Palestynie**. Sprawa Wadi Hawarith winm rów­
nież V7edług sprawozdania być ilustracją n ie ­
zmiernie ciężkiego położenia rządu palestyńskie- 
go“ w sprawie rolnej. Obszar ten 30,826 dunamów 
wynoszący, nabyty został przez Żydowski Fun­
dusz Narodowy za 41,000 funtów.

Powyższy sfan rzeczy wywołuje wielkie zanie­
pokojenie nielylko osób bezpośrednio zagrożonych 
wyparciem ze swej roli. Iricz tu viież chłopów w 
inuych częściach kraju, obawiających się, by nie 
spotkał ich los mieszkańcó v Wadi- H rwarith.

Sprawa gruntów 
zakupionych ponad głowami dzierżawców nie jest 

kwestją specyficznie palestyńską, 
lecz tu komplikowana jest przez dwa aodątkowt 
czynniki. Po pierwsze wywłaszczmy dzierżawca 
nie jo»t w stanie znaleźć inny grunt, by nir nim o­

siąść Powiótie w wielu wypadkach obecnie upan- 
wiaiący rolę roszczą pretensje do dalszego zajmo­
wania roli, z której mają zostać wyparci. W Po* 
lestynie grunta przechodziły z pokolemir w poko­
lenie niekiedy w ciągu stuleci do członków * 4  
samej rodziny, — pretensje chłopów posładaf^ 
przeto dużą silę moralną

Ile ziemi potrzebuje kolonista 
w P&lestyme?

Pozi’ „ediuinami zajntującymi obszar pusfjMnjj. 
na porudniowy-m wschodz:e Palestyny, zamieszko-1 
je  w kraju chłopska ludność arabska w ttoU ai
460.000 dusz. Licząc przeciętnie 5 osób ua prrfrinfti 
okazuje się, ze 92,000 rodzin w Palestynie caatfdtJ 
środki egzystencji z roli. Cały obszar, rtieznujduj 
jący się w posiadaniu Żydów, wynosi wraz z 
tani  korouuaim — 10 1̂00.000 dunamów,

czyii przeciętnie 109 donamew na rodzinę 
Szmat ziemi konieczny dla wyżywienia rodzinyi — 
leżmy jest oczywista od urodzajności gruntu, Z ze-' 
znań złożonych przed komisją wyroi l ,  że ta ilość 
ziemi wynosi od 100 oo 160 dunamów. Strona ara5- 
ska nie podawału innych liczb, natomiast dr. Bup- 
pin poinformował nas, ze „przeciętny obszar koło- 
risty  żydowskiego w dawnych kolaąjaoh pszenicz­
nych w Dolmei Galilei wynosi 250 cuua amow, w o- 
-iedlaon sjooistycznych prowadzących gospodar­
stwo mleczne — 100 dunamów, zaś w pasie nad­
brzeżnym, gdzie głównem zatrudnieniem jest upra­
wa pomarańczy,
przeciętny obszar wynosi od 10 do 12 dunamów".

Z liczb opracowańydi przez „Joint t aLestine 
Sua vey Comission" z r. 1928 wynika, że prztedę- 
tna wielkość gospodarstwa w kolomjacb sjonisty 
cznych wynosi 130 diunamów. Rzecze znawcy ko­
misji stwierdzili, że jedynie nieznaczna liczba ko­
lonistów sjonistycŁiych jest w stanie osiągnąć 
dtstateoŁne utrzymanie z obecnie zajmowanych 
przez się gruntów. Gospodarstwu takie wymaga 
przeciętuue od ICO dunamów (na zyznej rot’) ao 
320 dunamów na nieurodzajnych gruaitacli.

„ 0  ile metody pracy nie zostaną 
ulepszone..."

Sytuacjo, o ile wziąć pod uwagę całą Palesty­
nę, jest tego rodzaju, że kraj nie jest w stanie wy­
żywić tak licznej ludności rolniczej, jak obecnie za 
mdeszkująca w Palestynie,
o ile metody pracy na roli nie zostaną radykalnie 

ulepszone.
Niewątpliwie uda się w niektórych okręgach 

osiągnąć przez badania rolnicze, inwestycje kapa 
pita Iow i ulgi kredytowi — uintensywnienie me­
tod uprawy roli i powiększyć w ten sposób liczbę 
ludności rolniczej, czerpiącej źródła dochodów 
z roli w Palestynie. Należy jednak stwierdzić, że 
Emek Izrael jest w obecnym momencie iaK gę­
sto zaludniony, ile na to pozwala wydajność gran 
tu w. Emek.
W pasie nadbrzeżnym widoki są znacznie lepsze,
k cz  i tu napotykane są d”tże trudność1 przy na­
wadnianiu, co stwierdziła komisja rzeczoznawców

Należy również wziąć pod uiwagę, że gospodar­
stwa intensywne wymagają dużycn wkładów ka­
pitału, których nie może łożyć zwykły rolnic. 
Szczególni d dotyczy to uprawy pomarańczy w któ­
rej onrót kapitałów jest znacznie wolniejszy. 
Rząd winien przeto rozważyć spra yę wsparcia 
niezamożnych plantatorów przez udzielenie im po 
życzek, wznowieije działalności Rauku rolnego 
itp. środki. \ arowi -nie działalności t  auku rol­
nego miałoby pozatem ten skutek, iż usunętaby 
nędzę, na którą uskarżali się Arabowie przed ko­
misją.

Lecz również przy ulepszonych metodach i przy 
intensywniejszej gospodarce rzad palestyński 
przy udzidaniu zezwoleń dla nowych imigrantów, 
będzie musiał wzinć pod uwagę wzroat naturalny 
obecnej ludności wiejskiej. Administracja pale­
styńska (->) polepszyła warunki sanitarne i przy­
czyniła się do zmniejszenia się. śmiertelności. Na­
leży oczekiwać, że nadwyżka urodzeń nad Ig o ­
ra m i wyniesie w najbliższych 30 latach około
300.000 dusz. których większość zmu&zomn będzie 
szukać wyżywienia w pracy na ro li ponieważ 
kraj pozbawiony jest większego przemysłu.

Fałszywe wnioski
łtoruszając ponownie sprawę zakupu g -iu t& r 

przez Żydów, atwuerdzu sprawozdanie: ostatnio



'Wywłaszczeni chłopi w wielu wypadkach osiedli , 
aa roii-w sńsiętoiich wioskach Doniesiono r.am je 
ż u k , te proces |ten, klóry możliwym ty ł przed 4 
ih» 0 ia.y, oliediie jest całkiem niemożliwy. Po- 
jtw ność kraju została jaż wyczerpana. W gruncie ‘ 

cyitiuacja jest tego rodzaju, że niema mo- 
■ **■ * osadzenia na roli nowych imigrantów bez 
Wjtpiekaoia obecnie zamieszkałej ludności z jej

Fuhty powyższe uznaliśmy za wystarczające 
AA CcdÓW naszych badań. Uważamy, że nie UiLga 
iWIlpłulfiM ii l i  kontynuowanie a tenibarćidęj 
p n y i^ M u M i prouesu, w rezultacie którego 
t# A a JŁ  atefta do wolenie ludności i wylwai za się 

lMA otoago proletariatu stanowi poważne 
d ii kraju. Gdy się uzma śluaz- 

powyżazych, to jasneoi się staje, 
upatrywać w tern potencjalne źródło 
rozruchów oraz, że nieuniknionym jest 

kroków celem octu ony stanu postulania 
araarkicti ca az W celu ograniczenia 

zieiał.

• , 2 i 1 c c « f t i a “  I n r & h d u t
tfiU tift  ped trWagę" — BtwierdjL- następnie ko 

u ta ja  — „kwestję rolną, oraz Zobowiązanie tu 
t rt 6 mmidatu palestyńskiego w sprawie 

M id itu it znaokiiej liei by Żj-hów i> 
roli1*

r  h f c e j  strony, jak również z drugiej swony ko- 
m.edopu3uCzania do naruszenia praw i 

pv*yqji innych części Lu tao id  kraje, należy natu- 
t» u k  przygsc do przekonania, że kwostja rolna 
} t - t  trudnem i delikatnem. Ale lOżwhJta
aus rej spttawy jest niezmiennie ważne dla lnfcre- 
adtf carej ittaboścl oeż względu na wyzi.cnie 1 
du^óki iAb nuw li/ę AnateżiOiiem podobne .ozw4ą- 
■ ń ż )  Łióre rnjo* lv ł Opanowanie »yn jstJH opi- 
N M  powynej rwwstja u  pozo świnie meusbmnem 
u**",*  obecnego J o t w o l e n i a .

Itamar Bcr>JkwV s k a ln y  
k i n  S  t U f t ł 6 «  S r i y w n w

J e r G t u l i m a  (ŻAT) Znany dziennikarz lie 
m  dski Itam ar Ben-Awi skazany został na 5 
funtów grzywny za wydanie dodatku eto „Pa- 
leotine W eekly“ początkowo bez zezwolenie 
władzy następnie w języku hebiajslejn, gdy wła 
dze zezwoliły Jedynie na wydanie atgielskte, 
w reszcie za wydanie „Palestine W eekły“ W Teł 
'Awiłwię, gdy pisme miało piuwo ukazywać się 
Jedynie w Jerozolimie,

Jako świadek wezwany został na sprawę ko­
m isarz, okręgowy Jerozolimy Kaitll-Roaoh, kto* 
ry zaprotestował przcetoko zmuszaniu go do 
składania zeznań. M>mo to sąd postanów'! werą 
sftąć go na listę świadków.

Zyu miuifitreio sprawiedliwość* 
w Australii

M f e l b o t t r g e  (ŻAT) Sędzia sir łsaak Altred 
Isaaacks (Żyd) otrzymał nom'nae.ię na S2efa 
lesortu sprawiedkwości w Australii. Miuistei 
sir Ishaoks !xrży 75 lat życia i urodzi? się w 
frielboUfge, Podczas śwej kariery sędziowskie! 
zajmował oo szereg wyjohich stanowisk. Od 
toku 1906 był sędzią Sądu Najwyżsżfego W Au-

PRZEGLĄD GOSPODARCZY,

Przyspieszenie postępowania sądowego
U) sprawach cywilnych w świetle projektu procedury pjl&kiej
Często słyszy się zdanie, iż wierzycielowi ty 

sięc razy opraca się polubownie załatwić spra­
wę z dłużnikiem nawet za cenę ustępstw, ani* 
żel;, oczekiwać lata cale na zapadm ęce wyroku 
sądowego zasądzając! go sumę. Istotnie proce 
dura sądowa dzisiejsza najeżona jest tylu for* 
malnościaifti, iż oaracLame spiaw y przez dłuż­
nika możliwe jest zawsze.. Zdarza się np. dla 
strony powddWej tj. tej, ktćfa ma naJwięksży 
interes w możliwie szyoKim zakończeniu pro­
cesu, iż zostaje ona zaszachowana w sposób 
następujący. W eźm y przykład: A występuje do 
sądu z żądaniem eksmisji B  z racji zalegania 
przez tego ostatniego w opłacaniu Komornego* 
Na rozprawie sądowe! B  broni się tern, że z&le- 
głść powstała wskutek braku prau/, a na usta­
lenie okoliczności te; p  .wołuje ittę na żeznania 
świadka, zamteśźkąłego tWekomo ne kreSacrt 
Rieczyijospólitet. sąd  pifezsyła pod wskazany 
adres rekwizycję PO ftO, aby Stwierdzić, iż... da­
na osoba wogóle pod wskazanym adresem nie 
m  eszka. Sprawa więc leży pi zez szeieg ffilellę 
cy, a powód, będąc poszkodowanym. oczeicufs 
beznadziejnie wymiaru sprawiedliwości.

Op sany wyżej stan pfzepsów proceduralnych 
zezwalający nu bez Karne ptzecgaifie Spraw i 
podrywanie zaufaldh do wym*aru sprawiedliwa 
ści, wymaga lUdyk&lwej lefótthy. I lift lent Włft* 
śnie stanowisku. żwaiCżającfc-m fiiesltttiienftą u/ę  
sro grę na zwłokę, Stanęła nasza Komisja K'o-

^udfftki w kv ?Atn'u
Mlraisterśiwo Skandu płwy*wmitna płatkiikoiii pó- 

datków bezpośrednich, że w kWiebiiu Lr. plfume 
są następdijóice ęionatki ■

1) w ciągu kwietnia I rata państwowego po­
datku granitowego za r. 1930;

i )  do IB kwietnia — państwowj podatek pr*b- 
reyalowy od obrotu, osiągniętego w marou br. 
przez przedsjęi iorsiwo handlowe I i 11 kategorji 
i przemysłowe I— V kateg . prowode^oe prawi­
dłowe księgi hamlłoWe oraz prest przt łsięWor- 
slwa sprawi.zd-wozej

3) od 15 kwietnia — p mstwowy podatek prze­
mysłowy od obrotu za r. 1929 przez wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe orei* 
zajęaia przentysłowę W Wysokości kwot, Wymife* 
nionydh w doręczonych nakazach pćatnicaych;**;

4) do 1 maja włącznie — państwowy podatok do 
chodowy w Wysokości połowy tój kwoty, która 
piz.yąjada ud wykazanego w żeznaniu dochodu, o- 
siągniętego w r. 1929, względnie — połowy po­
datku wyuińojiOnego aa poprzedni rok podatkowy 
o ile zeznanie o dochodzie nie zostanie z.oczone w

stralli. Dwukrotnie (w r. 1927 11929). Zajmował 
urząd bełniącegc obowiązki ministra sprawie* 
dłiwoóci.

W  drugjerti doininjum austrałijskiem, «p No­
wej Żęlanddi urząd szefa reso-tu sprawiedliwo­
ści zamuje również Żyd iii MichełS Bąyers.

dyfikacyjna w opracowanym przez n'ą świeżo 
kocLksie postępowar.a cywilnego.

Artykul 239 projektu procedury cyw lnej. Któ 
ra niezadługo ma stać się prawem obowiązuią- 
cem, zarządza kategorycznie: „strona może
uż do zamknięcia rozprawy pLzytauzać okolicz 
hośCi fakttycJki i dowody na uzasadnienie 
sv y ch  wnosków lub dla odparcia twierdzeń i 
wiosków śitotty ptżećiWnej, s zastrzeżeniem 
rUmi&tyśbirftfi sfeirtR-ów, jakie według 
sów kodeksu mogą dla nitą wyr żnąć 2 
du dzidtaida Ud zwlokę lub niezastosowania su? 
do zarządzeń przewodniczącego i postanowień 
sądu. Sąd odrzuci smaki, dowwowe, jcAel' stlt> 
na powołuje się n» nie tedywc dla zwłoki1', ża  
cytowany przeWs rozstrzyga kwestię krótko • 
Jasno,

Artylrił 240 w uzUteło eniU lion n t' pewryi 
szej żatżądza: „Ze rozmyślne lęłzeii^lioaBurie: 9St 
któw, oi*az ża wprowadzenie włćkńaftine amyśłó 
nych środków dowodowych, sąd może sicaząć 
stronę lub jej zastępcę ustawowego tfa gtzyWPię 
do 500 zł.“ Jak z powyższych Pozwyu2ań wyni­
ka, Komisja Kodyfikacyjna wczuwająC. się V  
ducha potrzeb życiowych., wyaala zdecydowa­
ną walkę spekulacji procesowej na zwłelcę. 
Śmiało rz tc  można, ilż przepisy 
wpłyną na wzrost powngi wymiaru sprawiedli­
wości v ft& t Jfcgo uvrawni«ib»e s przySptes***- 
nie. K. Kfc

ogo——  _ .
terminie;

5) podatek dbchcaowy Od tKpbsafcjn Aińfibawyk; 
emerySur 1 wyciągi odzcS za jM>ścę - - "w
ciągiu 7-nlii! <ram pó dókonahiu potCąuertii bo4ad_ł.

Nadto ptatne są zaległości ódiUPcZOlśie I  'rOZró 
żonę na raty z ieiTiiiłiom płaliióóiS W k-^eiiWs, ™»- 
dzież podatki, nń które piafetkiy b rz jrty w S fi ttjt- 
kazy płatnicze tWMiei z ttefimirefti płdWWJŚtt U  
tym ińieśłijoa.

V. 6{u«wie ksiąf 
handlowych

Najwyższy Irybim al AdmirEStracyiny, rogpi', 
trując skargę na decyzję komisfe apelacyjnej w 
sprawie j/piatwu doehodowego^ Wydał ważno 
dla kapców 1 przemysłowców tmwceeoie w spra 
w e  prowadzenia nJląg hanaJow yA  Nałwuż-i 

szy Trybunał Administracyjny, *
założenia, że a tt kodeks hr',trioWy ani ajdneAtf 
ustawy o pooatitu doc&oacrryB* me pczcwin»> 
ją specjalnych sposobów prowadzeń*, kkhw *— 
uznał, że płatnicy prowadzić moLi* sWr k O W  
handlowe dowolnym systemem uznanym, nary 
wiście, przez wiedzę ekonomiczną i przyjętym  
w zwyczajach handlowych. W dai jw  ciącAl 
Trybunał orzekł, że komisja podatku do clmOd*- 
we go, odrzucając księgi handlowe. Winna, rofiUB 
powód takiej oecyzij, aby płatnik mśal możność  
odwołania się od nie] do właściwej

OOŚaNNB W YSTĘPY „Ha BiMY“

M W t f t i t h i
otłaliA T  W 2 AKTAOli b  plhrłTlBGO.

R t ż p c r j ł  J RtoMiAkiak
^tthwałoby się, że „Ilabliria1 ma satf.jch tina- 

tiezńyrh enturjastćw, alft przekonałem się, że tale 
idh.jbM. Po płtiWsży.tl ak ae „Wietartego żyda' 
przystąpił do ritńie jeden t  dialk&ntentów i 2lośii 
vde mnie się pytał: „a  teraz Czy znowu napisze 
pan dytyramb?1- Odpowiedziałem m,u znaHtin przy­
śle wiem o głupcu, k tó re u j nie pokazuje su; poło­
wy roboty i prosiłam go by zaczekał na moją od­
powiedź do końca przedstawienia Pu em odpo­
wiedź stała się zbędna a mój „prżekbrnik1 tak 
sifti cźyśfcie bił brawa, ,Łc nu chyba rdób spuchły.

Śo, że „Witezhy Żyd'1 słabym jest Utworem, że 
Jest raczej czerni W bot/.aj u libretta upory, prze- 
kóhaliśmy się perfe* ts pierwszego poby tu ..llabi- 
lny"’ vt KrakoWit „Habima1- wybrftla jednakowoż 
ten tkranlat. bo „Wieczny Zyd“ jest wiaściwne dra- 
mateni społeczeństwa, dramatem kolektywu. Nie 
hw =wn Jednego bohauwa, który n -w'vcjt bar­
kach dźwigi odpowiedzialność za całość sztuki j 
je  tym bohaterom jest społeczeństwo y? chwilach 
radości 1 sm ilku Głównym lejimoty^em tćgo ko- 
lćktyWńe^ó dtąmnia jest ttletuirtaibsó spoleóźcA 
stwm do wielLn-J dziejowe] mwdl SpołecsbBktWu

ebce żyć i Ulateao odpycha od siebie wszystko, co 
i.n przeszkadza w rądawaniu się życiom A gdy 
tugizm  dziejów puka do bram ich duszy, okazuje 
się, ie  tragiczną koncepcję nawet na>udowego byi 
tPweńła odCzuWa tylko jednostka, a masa rzufca 
aft pimipaść, któńft się pou je j otfmere stopami, 
barwną ż«śłone l&tei<,y i baśni Na wyżynie dzie­
jowej Stanął tylkc nieznajomy, p zamawiający do 
nas ustami symbdlu, lud ze ś wielkiego mementa 
dziejów wcale nie rOshmie, a W chwili gdy trzesz­
czę jue wiązadła jogę domu, głośnym tylko wy­
bucha płaczem.

-HaBidia wybrała ten dramat, bo daje całemu 
zespołowi wspaniałe ramy dc zespołowej g-y. A 
tajćtonltoa tej gty nie polega na teiti. by artyści 
Wyparli się SWej indy \1(Pj a to o ści, by wyrzekli się 
swego ja, ietz wprost przeciwnie każdy z akto­
rów wprowadza swój ton. swoją nutę, swoją bar­
wę a wszystko razem zlewa się w jakąś upojiną 
i poryWijąćą feytofooję. i  tego ogólnego tła Wv- 
lar.irt się prr.edPwszystkie-.n mistrzowski duet poni 
RbWiny i p. Fridlanda. Cudowny ma uśmiech ta 
wielka żyuowska trągiczka, gdy dowiaduje się, że 
dziecko, które wydała na świat w dniu zburzenia 
świętom, ma b ,ć Mesjaszem nieszczęśliwego jej 
narodu Uśmiech Wn brżbrizieta Się niejako pi zez 
gęste zwały cznrhytoi ehmito i jak p-omień słoń 
cu okrasza smutną je j twarz Rowina wyczuwa u 
thjónft rmlżykę Ałoęfa,' ale wie tek, tr  fełowo i bez

muzyk ma swoi rytm, swoje piękno. Oatte |ef 
wisko na tle ja zwykle, z precyzyjną ekc 
skomponowanych k aiadastycii oekoiaoji 
jak gdyiby wto-ia. A goduego miałt do siebie bar* 
tnera w osobie p. Frtdianrlp arty..vty b oKfcWytłieł 
skali talttufcu, który ty111 razetn jakąś prżejhsdjąbi  
do głębi stworzył kreację człc-Wieka, któremu 0- 
bjawił się Bóg i nakazał mu porzucić , odz\łn»» 
iracę , by Szukać nOWego Mesjasza. To oJhnynlilt 
doznanie zwykłego czło\ ieka malowało su w je ­
go twarzy, w jego oczach, wpatrzonych w daAefcib 
dale, w jego gwałtownych ruchach wstrząsanego 
wciąż wewnętrznemi erupcjami ciała. Żywioł uja­
rzmiony najszlachetniejszym patosem! A z całego 
zespołu tworzącego uarwną mozaikę kipiącego 
życiem w schodnlesto miasteczka z czasów ibtłrZu- 
nia Iwiątyn? w Jerozolimie wyodrębnia się S. Wi­
cia r jako ślepiec, który jednak oczyma ituszy nu­
rzał prawdę 5 dotykiem płasżcza nieznanego OrO- 
roka stara się wyrazić głęboką swą wózięcznośó. 
Boga -i nie chcieli uwierzyć w straszliwą prawdę 
proroka, nie ślepy żebrak uwierzył i daje wyrr.z 
swojej wierze czołganiem się do jego stóp. Nie­
stety na małej scenie „Bagateii“ skurczyły się ma­
sowe scenv i wiele zatracito ze swego piękne, dia- 
togo pierwszy akt przeszedł bez mocniejszego 
wrnżrnia W ynagrodził to w c i ł i j  pełni natomiast 
porywający akt d. ngi. M. Kaióor.
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Horona Króla Dawida
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Nie mogę was zapomnieć dziwna rodzino królewska! 
j  jszcaze wetknie, który przychodzi zbawczy i miękki, 
By mnie zbawić z innego snu, ze snu o was,
Jeszcze we śnie niepokoją mnie wasze losy.

król Dawid, starzw sędziwy, 
jn i dawno swe psalmy 
Jeszcze czasem widzenie ma Boga, 
który ry ł i  w ogniu pie Jawił,
Jdfr,07ia rrnfirun śpiewa wespół Z Bogiem,
*» .- pogańskiego natchnienia.

tatar dnóc, wszyscy synowie J  córki
<m Mdnrti feaeuowoyck szal.

t  •,
te ■ j-

I  mocne,
ofcjwdrięczne gałęzie,

w życie przelane; 
styni,

twych Martw* Jest JHons tez
• M ifir , które nd£c lgną koronę

• Ojcze;

JH w&» JU W m . U *  piękny! Dandysie! 
jnteU* pnandBnnpi Słoneczny Gabrjeta!
# k r  ■■ óh i ■* Manie, pta na ncztę pbroda. 
tata. *  ja k e m  hnetownym, Jak w stupie plomicitki, 

ąpndanęin jb*t w Robie ■iM|ra s8s^
B k k  (H k i  I  CROKleStWB, patos k*w«lucji:

Tninm r c t r  tk t>  twnłe Jak tanecznica ;
twych ręk, każdym palcem u

dłoni, 
r, opłrtjcŁ saknia

bogatą, 
ówui wni włoshml —

' o§o

Bo każda brew twoja Jest sktzydłem,
A mowa twa — językiem aniołów.

A oto Salomon! Trochę teolog ta trochę doktór iiło- 
, zofji,

mędrzec, który poznał świat wielki 
i sprężyny rządzące {namiętnościami ludzkie mi 
sam nie pozbawiony łódzkich namiętności, 
wytwornik f dyplomata, chłodny poeta, 
który nM sa> ttaj*orętszą pieść o miłości.
Widzisz, widzisz I ciebie {nęci blask korony!
Więc walcz o nią. tikmofuj, wygłaszaj przypowieści. 
Gdy nad tobą szum hotorjlkrzyczy, płynie i szeleści!

Tamaro, Tamaro, Jakiż to kwm 
Który siostrą nazwie twój dziki brat!
Amnunie, Amnoofe, jakoż róża płonie w twern

dzikiem tonie! 
To Me róża ojcze, Ja kocham Tamarę.
Tamara Jest jak gazeta, ja na idą patrzeć nie mogę. 
Je j widok oślepia Odejdź Tamaro!
Zostali Tamaro! Tamaro nie śpiewaj!
Twój głos Jest winem, które ptję chciwie.
Twoje dało Jest jak miąższ owocu.
Twe rzęsy jak skoiopendry — czuję ich ukłucia, 
Twe oczy Jak kwiaty, pachną wonią nłewystowioną. 
Niech przepadnie korona! Tamaro bądź moją!
Od włosów twoich umieram. Tamaro! Tamaro!
Jakiż to obcy i pachnąc) ł wiat
Który swą siostią nazwał twój dzik' brat!

Nie mogę was zapomnieć dziwna rodzino królewska. 
Jeszcze w* śnie, który przychodzi zbawczy I miękki. 
By mnie zbawić z innego snu, ze snu o was. 
Jeszcze We lnie niepokoją mnie wasze losy, 
Oplatają 1 pachną mi wtosy Tamary 

1 króla Dawida koronę biorę do ręki.

Dramat o Brennerze
f. JJIRmt. będziem y o b ch o d z i smutne dziosięclo 

I M f ’ wst^ych rozruchów w Palestynie i zu-
dzieaęotolecie śmierci Brennera. Nas 

■MwfycŁ, rozczytujących się w Brennerze t wa 
Jęasdących się za hitn w  fantazji po wszystkich 
kąt&ch Europy i Palestyny, uderzyła wówczas 
w t ó ć e i e g o  śmiterci, Jak grom z  jasnego nieba. 
Sotaerć Jego zasłoniła nam wszystko i smutkiem 
głębokim otuliła nam dusze na długi czas.

D laczego? Czyż był Brenner. naszym najwię­
kszym pisarzem? Bezsprzecznie nie! Czy bu- 
dowtńcgSte j marzycielem ? Raczej czemś przę- 
(śvt4łem .Óałe swoje życie zajmował się batoze- 

nas biczem swego sarkazmu i obrażają­
cą* wszystko ironii. Nie uszanował żadnej na­
sze®. -świętości. Smagał na prawo i lewo. Rze­
czyw istość i marzenia. Ludzi i czyny. Robii 
czasem wrażenie, iakby widział w nas ciągle 
poniewieraną „klacz" Mendelego, którą się pod 
jął podnieść, choćby ją miał na śmierć zaćwi- 
czyć. Szczęście, że go nikt obcy nie czytał, wy 
tykahćby nam, że mamy sadystę narodowego. 
A ón' ‘tiifś młodych porywał swoją prymitywną 
m o ^ j  niezwyciężoną energją, co przezierała 
przez, eaiy jego dekadentyzm zachodu, a wscho 
dna nihilizm pozorny. Podziwialiśmy w nim o- 
wą-.zaciekła walkę z wszelkim oportunizmem 
życiowym. Przyklaskiwaliśmy tej w alce, co się 
wiła przez całe jego życie. Czy było to szamo­
tanie się. ze zwycięskim iracjonalizmein życia, 
któremu -przeciwstawił logikę swego uczucia, 

c z y  walka z‘ plytkiemi prądami w żydoętwto, 
próbająeemi gładzić krzywizny naszej chropo­
watej rzeczywistości:, wszędzie i zawsze badał 
Brenner każdy swó.i czyn, czy niema w nim 
przypadkiem oznak ugody lub poddania się.

To też dopatrzyliśmy s e  w iego śmierci nie 
.rngedji preypadłcu, że to właśnie. Brenner miał 
oyć jedną z kilku ofiar, które padły z rąk roz- 
ftisZopych Arabów. Była to dla nas tragedia o

wieje głębsza. Lecz róetylko tragedia racjonali­
sty, którego utrącił figlarz-przypadek. Kto się 
skwapliwie rozczytywał we wszystkiem, co wy 
chodziło z pod pióra Brennera, czynnego bez 
przerwy, mógł w iego pismach łatwo zauwa* 
żyć przemianę, jaka się dokonywała w duszy 
jego, w przekonaniach i usposobieniu. Można 
było zauważyć, jak powoli- jego nieufność i me­
lancholia, jego niewiara i pesymizm zaczynają  
zatracać swoje kolce, swoją szorstkość. W idać 
było wyraźnie, jak rany niewiary zasklepiają 
się w jego duszy i wschodzi w niej światło do­
broczynne jakiegoś „credo‘‘, chociaż ono w y­
glądało na „credo dnia absurdum". Przeczuw a­
liśmy więc tragedię w tern, że właśnie wtedy, 
gdy horyzonty zaczęły się przed nim przecie­
rać, a życie zaczynało nabierać jakiegoś sensu, 
którego się Brenner w nim przez długie lata 
doszukiwał, musiał zginąć z ręiki siepacza arab 
skiego na ziemi własnej, z której go już n#t 
gnała ciągła niespokojność dzika na bolesne ob 
tfukiwanile snę po kątach świata.

Przeczucia nasze sprawdziły się, gdy nas do­
szły pisma przedśmiertne Brennera. Biło już z 
nich ciepło ukochania, przeblyskiwała chęć na­
wiązania kontaktu z żydem , z którem tak dłu­
go Szedł na udry, zwłaszcza z żydem  miodem, 
które się uśmiechało do niegc oczyma własne­
go dziecka.

• • *

Autor dramatu o Brennerze*) coraz bardzie! 
dojrzewający Aron Gójtlin, uiąl tragedię Bren­
nera zupełnie inaczej. Uczynił on ją bardziej li- 
teraeką. Śmierć Brennera jest tu nakazem ra­
czej estetycznych wymogów tragizmu. Jest do­
browolną. A Brenner jest Jakby bohaterem kla­
sycznej tragedji, co po krótkiej walce, a raczej

*) Aron Cejtlin: Brenner, W yd. Mark Rako­
wski. W arszaw a 1929,

po tyradzie uskarżającej się na los, idzie na 
śmierć, bo staje się ona wyzwoleniem dla nie-* 
go i dla innycii. Miał oczywiście Cejtlin zupeł­
ne prawo poety tak zużytkować materiał, jak  
mu poetyckie natchnienie dyktowało Znal zre* 
sztą Brennera z tragedji rodzinnej. O idec jegv* 
ililel Cejtlin byl przez dłuższy czas towarzy-1 
szem doli i niedoli Brennera. Pozatem  mógł 
Cejtlin oprzeć swoje spostrzeżenia na materj&* 
le autobiograficznym, jaki w wielkiej miterze 29  
stawił Brenner w swoiej twórczości. Nikt bo­
wiem nie był tak bardzo subiektywny w swoief 
twórczości jak Brenner, co  przewija się przez 
swe utwory jako własny bohater poo różnetm  
przybranemu nazwiskami.

Poeta rozpoczyna swój dramat od cLwui, 
I gdy Brenner przebywa w Londynie j przygoto  
j woje do druku jedyne prawie wówczas czasopi 

smo literackte „Hameorer", którego był reda-* 
ktorem, zecerem, jedynym prawie współpraco-* 
wnukiem i kolporterem. Odtąd ciągnie się dra­
mat etapami wędrówki | jego katorgi londyń­
skiej. Jego czarnym myślom i rozpacznemu na 
strojowi tow arzyszy jakiś zwarjowany „skrzy­
pek", który czeka na sposobność uratowania B re  
nnerowij życia, gdy ten zechce w przystępie 
melancholji oddać je falom Tamizy n? wieczny 
wypoczynek. Ten „skrzypek" to  symboliczna 
figura, jak to autor zaznacza Już w spisie osób 
dramatu. Coś w rodzaju optymizmu wiecznego 
czy ostatniej deski ratunku, której się człowiek 

'i chwyta przed desperackim czynem. A może 
to żydowsKi pozytywizm ii wiecznie żyw? wia­
ra. Symbol to zresztą dość zwykły w literatu­
rze, muzyka zwykle gra reię pocieszycielfci. 

j Ten to skrzypek powstrzymuje Brennera melo- 
j dią swojej gry od śmierć" samobójczej wskaż w-' 

iąc mu pewien „mur" na Wschodzie, gdzie ma 
: znaleźć ukojenie.

W  drugim akcie .widzimy Brennera przed 
Ścianą Płaczu w Jerozolimie. Zamiast mu uko­
jenie dać, rozdrażniła go ona jeszcze więcej. 
Brenner widzi tu tylko wszystkie nieszczęścia 
żydowskie, zebrane w jedno miejsce, ucieka 
więc przed tym stekiem nieszczęść, które B re-  

! nnei tak plastycznie i żywo przedstawi! w swo 
jej ostatniej powieści „Szchol wchiszalon". Si­
łą rzeczy i natury swej idzie teraz na „kw.sz“. 
Lecz „kwisz" nie daje mu też wiary. Zamiast 
wiary znajduje tu atmosferę jakiegoś szubieni- 
cznego humoru. Rozpacz pędzu go dalej. W te­
dy ukazuje mu się „skrzypek" poraź drugi. Ten 
„badcheu", za jakiego się „skrzypek" dotych­
czas podawał, zmienia się w „szadchena‘‘, ł  
pcha Brennera w objęcia iracjonałizmu życia: 
pokazuje mu w oddali kobietę, jako jedyny ra­
tunek przed rozpaczą.

I oto w trzecim akcie Brenner znajduje się w 
towarzystwie żony i dziecka. Zdawałoby się, że  
teraz melancholia i czarnowidztwo powinny u- 
stąpić z duszy rozpaczeńca. Lecz oto okazuje 
się z dramatycznego djalogu, że toczy się wal­
ka zażarta między ojcem a matką o duszę dzie- 
ck. Matka pragnie za wszelką cenę uchronić sy  
na przed atmosferą czarnowidzącego ojca. Oj­
ciec przyznaje, że dziecko należy ustrzec, lecz 
widzi, że mimowoli wsącza w syna iad niewia­
ry i buntu wiecznego. Czarny duch ojca i jasny 
matki ścierają ze sobą broń nad kołyską śpią­
cego dziecka. W reszcie zwycięża Anioł Stróż. 
Brenner widząc, że sam jest zarażony jadem  
nihilizmu na zawsze, szuka sposobności, by  
zginąć i usunąć się na zawsze z drogi ludziom 
pogodnym. T a  sposobnością rtila być dla dopeł­
nienia m iary nóż arabski. Niedługo czekał B re ­
nner na sposobność. W  „pardesie" właśnie zry­
wał wśród rozwazań filozoficznych nad zagad­
ką bytu i śmierci owoce dojrzałe, gdy doszły 
go wieści o rozruchach. Nie ustąpił więc, ale po 
czekał na swego oprawcę. W net zgłosił się roe 
juszony Arab pc swoją ofiarę i złożył ją na oł­
tarzu nienawiści, wysłuchawszy przedtem z lei 
ust słowa następujące: Oto ze strachu przed 
w łuoem  sumieniem zabijają oni, lecz krzyku
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uwueuia a e  zabija.
Tak przedstawiają się w dramacie dzieje czło 

wieka, co zjadł owoc z drzewa poznania złego 
i dbbrego, zgłębił tajemnicę cierpienia i wy­
szedł z cierpenia świętym. W yszedł zresztą 
Brenner, którego ziramy dobrze. Wyimaginowa 
ny przez natchnienie poetyckie bohater nie od­
biega bardzo od tego, któregośmy wyhodowali 
w® własnej fantazji, szukając koryfeusza ducho 
wego dla naszego wieku przełomowego. Poeta 
tylko usegregował wypadki, sctil.ł je. i ułożył 
jb w szyku artystvcznyrn. Zdawałoby się. że 
Brenner będzie w sam raz nadawał s ę  na boha* 
tera  dramatycznego. Tymczasem mam wraże­
nie, że dramatycznym wydaje on się tylko tym, 
co go znają i przedtem i wkładają między wicr 
sze dramatu o Brennerz.e swoje własne uczucia 
żalu, podziwu i głębokiego współczucia z tra­
gizmem Prometeusza naszych dni. Kto Brenne- 
ra poznał dopiero po przeczytan u dramatu Cej 
tlina, odbierze prawdopodobnie wrażenie, że to 
jakiś rezoner golusowy popisuje s ę  swnjetn 
żonglerstwem djalektycznem. Widocznie żywi 
ludzie, łudzie rzeczywiści dopiero wtedy się na 
dają na bohaterów’ literackoh\ gdy przynajmniej 
drzewo wyrosłe na ich grob:e, wydaje już o- 
Wioce Brenner jeszcze widoczne żyje wśród 
nas, jeszcze go nie pokryło zapomnienie. Niech­
że więc dramat o nim będzie słowem ucznia 
wdzięcznego nad trumną jeszcze świeżą nieza­
pomnianego mistrza. I za to powinniśmy być 
wdzięczni Cejtlinowi, że w tak niekny sposób 
przypommał nam życie i śmierć Prometeusza— 
Brennera. C/j. Low.

70-lecie Frerferjcka van Eedena
(K) Holenderski poeta i filozof van Eeden ob 

chodził 3 bm. swoje 70-lecie. Holandia ma trzech 
synów, których się wyparła, a którzy swej oj­
czyźnie wielką przynieśli sławę. Należy do 
nich Multatuli. m Ja rz  vnn Gogh i Fryderyk  
van Eeden. Mutatuli demaskował obłudę swej 
sytej ojczyzny i dlatego umarł na poddaszu w 
pom ew erce i ostatniej nędzy. Van Gogh uciekł 
z Holandii do Francji, którą uważał za drugą 
sw j.ą o czy zę , Tensam los zapoznania p rz e ła ­
dował też Fredericka Eedena, autora prześlicz­
nej i niezapomnianej książki „Mały Janek". Ho

Iandja jest krajem sytych ludzi, kwitnącego 
dobrobytu, i dlatego zżyma się na tych swych 
synów, kórzy przeszkadzają tylko słodkiel 
drzemce po tłustym i sutym obiedzie. Frede- 
rick van Eeden był jednym z tych, którzy 
wciąż Holandii przeszkadzali w 'tem dolce far 
niente. W szystkie jego utwory i filozoficzne 
studja, aczkolwiek twardo stoją na gruncie rze­
czywistości, wgryzają się z pasją namiętnego 
poszukiwacza prawdy w tę drugą, być może je­
dynie konkretną rzeczywistość — rzeczywis­
tość duszy ludzkiej. Nic dziwnego więc, że van 
Eeden jest bardziej znany i kochany przez inne 
kraje, a Holandia dotychczas nie chce go uz­
nać. Ta przepaść między poetą a jego ojczyzną 
tak dałece się pogłębiła, że autor w swoich „Stu 
dfach" pisze: „Prawdziwą możecie mi tylko wy 
świadczyć przysługę, jeśli me nazwisko skreśli­
cie z waszej historii literatury. Chętnie zgodzę 
ssę z tem, że przydzielą mnie do innego narodu'*

Van Eeden nie mógł się pogodzić z tą filo, 
zofją syte; Holandji i wiecznie przeciwko niej 
protestował. Protestował nietylko w swoich 
dziełach, ale i w swojem ży d a, przyłączając 
się np. w r. 1903 do potężnego strajku kolejarzy, 
albo zakładając komunistyczną kolonię w Bu- 
ssum obok Amsterdamu, a w ostatnich latach 
swego życia zaskoczył sędziwy poeta swoją 
°jczyznę przejściem z purytańskego kalwiniz- 
mu na katolicyzm. Holandia zemściła się teraz 
na poecie i zupełnie przemilczała uroczystość 
jubileuszu oan Eedena. którą holenderscy kato­
licy urządzili w Hadze. Na uroczystem otwar- 
du w ystaw y jego dzieł, rękopisów i publikacyj 
o ujm, było dosłownie —  10 osób!

Moissi obchodzi 50-lecie
(K) Całą prasa niemiecka poświęca felietony 

i artykuły znakomitemu artyście Moissatemu, 
który w tych dniach obchodzi 50-lece.

Z Moissiru zachodzi ciekawa sprawa, którel

u żadnego mnego me możemy zauważyć słyn­
nego aktora. Moissi naogół nie ma dobrej pra­
sy. W iemy np. z procesu naczelnego redaktora 
..Berliner Tageblatt" Teodora Wolffa przeciw­
ko Karolov Krausowi, że Alfred Kerr namię­
tn e  zwalcza Moóssiego. Świetny ten artysta  
ma iednak za sobą najważniejszy czynnik w te­
atrze tj. — serce publiczność'.

Gdy Moiss ego odkrvł Pembardt scena nie­
miecka strać ra wówczas wielkiego swego mo­
carza Ka nza. Renhardt chciał w Moissim zna­
leźć spadkobiercę Kahiza. W  zupełności mu s.ę 
to me udało gdyż Moissi poszedł swoją wła­
sną droga. Z początku grał role młodzieńców, 
ale później daje nam galerię ludzi kłócących 
s ę  z własnem przeznaczeniem, zmiażdżonych 
przez okrutne los. W ystarczy przywołać sob-e 
w pnndec' kreację Osswalda z ..Umorów" Ib­
sena łub Fed.ii ze „Żywego trupa" Tołstoja, ny 
z n a i e ź ć  1'n.ic. po której s/da fascynująca indy­
widualność Mońssiego. Gdy wspominamy Moi- 
sriesro. mamy natychmiast przed sobą artystę  
rrekkiego a jednak odczuwającego tragizm lu- 
dridoj n-edoli wszysHdemi fibrami swej duszy, 

i słyszym y jego przęśl'czny srios. który zawiera 
w sobie jedyną w swoim rodzaju syntezę wło­
skiego bel-canta z germańska twardość.a.

Do życzeń, które składa s'e obecnie jubilato­
wi. napewno przyłączy się krakowska publicz­
ność, która Mopsiego serdecznie polubiła z oka 
zji jego gościnnych występów w Krakowie.

Nowa gram atyka hebrajska
Prawdiz wyrr darem <t!a każdego hebraisty i przy 

jacieła ięzyika hebrajskiego jest Izraela Bursatyna: 
„yolteta-ndige Gram«Viiik der Alt. urnd Neuhefcrai- 
schen Spiache" (Wy da winiet wc GeroJd et Co. Wie 
deń I).

Gramatyka ta starami dobrzały owoc długoletakh 
gru.ntow>nych studiów. Takie jest pierwsze wrażenie-. 
Wirażenie fo wz.rasta przy czytaniu każdego r^żdzta 
hi i odraza zauważa się, że do dzieła zabrał się ory­
ginalny uczony. Jest to najpełniejsza i najbardziej 
wyczerpująca gramatyka, jaką kiedykolwiek napi­
sano. Opiera si,ę ewia o samodzielne podssawy i od­
rzuca tysiącletni balast, jaki przejmowali od_sieb:e 
chrześcijańscy i żydowscy gramatycy. Buireatyna no 
we odważne hipotezy oczarowywnąą prostotą. Aie 
i dla nienauiaowca jest ta gramatyka mezastąpiouytn 
podręczm/fciem. Bwrsafyii zbadał uapnzykład po&zcze 
gólme rzeczowckkii co do rodzaju sytuaksu, suiiksów, 
amiam w liczbie mnogiej (im lub ot)i po raz pierwszy 
dokonał zestawienia syntaksu hebrajskich części Tał 
mu-du, mńdraszu i nowoczesnego póśmienaiotyra.

Należy podkreślić, że autorowu udało się utąc ob­
szerny materiał w jasną, przejrzystą i precyzyjną 
(tylko 334 stron) fonme i wytłómaczyć najzawilsze 
zagadnienia, tak, że naipewiuo i czytelnik bez wy­
kształcenia aik adcmficJkicgo potrafi je zrozum.cć. — 
Szkoda, że ks ążka pisana w języku niejnieckin, nie 
ukazała się jeszcze w przekładzie po!-kim i żydów- 
skun. l ,  Forster.

Bibljoteka dla dzieci i młodzieży 
żydowskiej

Już ukazała się druga książka p. t. .PESACH".
Książka „Pesach" zawiera najpiękniejsze u- 

rywki z Hagady, opowiadania historyczne, prze 
mawiające do wyobrażaj dziecka, legendy o 
Mojżeszu i o Eljaszu, oraz opowiadania z lite­
ratury żydowskiej i hebrajskiej (Perec, Sza­
lom Alejchem, Fryszm an).

Książka jest estetycznie wydana i zawiera 
kilkanaście obrazów i ilustracyj, niektóre spe­
cjalnie do książki rysowane. Odpowiada dzie­
ciom od lat 9 do 14,

Cena pojedynczej książki w trwałej oprawie 
wynosi 1 zł. 50 gr. W  prenumeracie na trzy  
książki („Purym ", „Pesach", „Sobota") 12 zł. 
Szkołom udziela się 20% rabatu. Za pobraniem 
pocztowem nie w ysyła się. ‘

Na żądanie wysyłamy odwrotną pocztą bar­
dziej szczegółowe prospekty, blankiety PKO. 
i odezwę Grona Rodziców, które W ydawnctwo 
nasze utworzyło.

Nasze książki to zaczątek żydowskiej biblio­
teki dla młodzieży i dzieci.

Adres: Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży,
W arszaw a, Chłodna 41, PKO. 45.623 (Dr. M. 
Tauber).

EAUuCOLOGNE
R U S S E #

MEC N AKOWSKIEGO
w y b r e d n y c h !

KRONIKA LITERACKA.
TOMASZ MANN ZACHOROWAŁ W JEROZO­

LIMIE. Słynny poeta niemiecki Tomasz .Mann, 
który od [:e,vncgó czasu bawi w Falc-stynie. za­
chorował na dyzenterje i pozostaje na kuracji W 
szpitalu w Jerozolimie.

WASSERMANN O HOFMANNSTHAŁD S Fi- 
scher wydal książeczkę Jakóba Wassermanna 
..Uofnunmstln;] der Frem id'.

NOWA POWIEŚĆ RENNA Autor słynnej po­
wieści ..Der Ki iegi’, Lud vik Henn. napisał po­
wieść pt. ..Dor Nachkrieg".

„HAMLET" W OPRACOWANIU HAUPTMAN- 
NA. Ukazało się wspaniałe bibliofilskie wydanie 
..Hamleta1’ w niemieckiom opracowaniu Haupt- 
rraiwui (nakład Insel- Verlag i S Fischera), ozdo­
biono drzeworytami Craiga, zaopatrzona wyciąga­
mi 7. licznych żrótlei do dziejów Hamleta. Prze­
róbka HaupLmanna dąży do usunięcia niejasności 
i niekonsekweneyj w tragedji Szekspira, óo nada- 
r.ia je j jeszcze mocniejszego wyrazu teatralnego.

W YSTĘPY MEYERHOLDA W BERLIN IE. Słyn 
ny reżyser rosyjski Wsewołod Meyerhold, które­
go rodzina pochodzi z polskiej części Górnego Ślą­
ska i jest rdzennie niemieckiego pochodzenia, ba­
wi obecnie ze swym teatrem na gościnnych wystę­
pach w B erlin ie . Pierwszą premjerą, którą dał 
Meyerhold, jest „Rewizor" Gogola. Prasa, acz­
kolwiek ma duze zastrzeżenia przeciwko „biotne- 
char.i cznemu teatrowi" Meyerholda, wyraża się • 
nim z dużem uznaniem. Wszyscy rocanaonoi jedno­
głośnie podnoszą, że żona Mey jpJaołda, Zynaid* 
Reich, Żydówka z poórodznieia, jest świetną ar­
tystką. ’ i

NIEIZWYKŁY SUKCES GRANOWSKJBOO. G* 
ła prasa berlińska wyraża się z dużem uaneniok 
o wystawionem obecnie przez Gramowskaego (teWt  
Arnolda Zweiga „Spór o sierżanta Gfciszę**. 3 6  
wną rolę Griszy grał słynny aktor  Herman A l -  
mig, rołę J>abki“ gra Dagny Senraos, A jf t lk jK  
Kaysler redę Łychawa, Hermann VaUM fa rak  
Scfaieffenzałma (w masce I n t t o ite A E ). D cfcm  
oje malował Georgie Grosz.

NIEZNANA KOMPOZYCJA; MOZABORK. 
dem Bolońskiej muzycasuer "p ™ " 
wyjdzie niebawem nieznana dotychczas 
ogółowi pieśń Mozartr pt. „Haci nmnrogi e 
Pieśń tę skomponował Mozart w  r. 13W 
swego pobytu w Botonja i  poświęcił %. far. 
vicinl

Program stacyj radjofoniczBycfc
Niedziela, C ks

Kraków (311T8). 1F58: Sygnał czosn. faafauŁ 17M*
Koncert FUahrm. wonsz. (Gtudk. Bach, Dwśhnwn). 
14: Audycja nołn 14*20 i 14*50: Muzyku. 15*20—17:
Koncert trzech chórów: krakowstoeKo „Ecłn". wnr 
sizaiwslkiej , Harfy" i chóru Ottem. (Oatt—dńalĄ L tt 
sfai, Oimann, Łachmanu, Walewski;. 17*16: JPM kł 
radiowe". — FelSet. Etea Jauoibowakieeo. 17*45—19: 
Koncert z Warszawy (StaiSkowski, SiehdA RódyddJ 
19: Rozmaiit. 19*15: ,3łęsżtEta defilada*4 — M. Rusi­
nek. 19‘5S: Sygnał, hejnał. 20. Recyt. nanreii E. A. 
Poęgo p. t. „Lisi sbradziony". 20*15: Koncert w wy 
konaniu pp.: peef. J. Turyczyńskiesc (łorfc.) £wvMo 
(tenor), W. Ormddkiego (aUcotnp.) W prasraotta: 
muzyka 1 ar je Beetboyena, Mozarta, DonńeJitjggo, 
Liszita i Meyetrbeera. 21*45: Słucbowisfco Andenao- 
nowsikiie (z Pozmania). 22*15: PAT^3: Muz. tan. % 
..Oazy" waisz 24: Hejnał.

W arszawa (1411,7) Łódź (233(8; 1240, lfi#0, Y2JO 
i 20,15 i 23 Koncerty 

Katowice (408,7) 12,10 Koncert (p Kraków), lk 
—18,15 Koncert, (Dicker, tańce), 1745, Szachy, 17,40 
— 19 Koncert (p. Kraków), 19 Rozm ait 19(20 Mak. 
19,30 „Bery i Bojki’4. 20 Recyt. noweli (p. Kra­
ków), 20,15 Koncert (p. Kraków), 21,46 Słuahowt- 
sko (p. Kraków), 22,15 PAT, 23 Mttt. tan.

Lwów (385,1) 11,58—24 p. Kraków.
Wiedeń (516,3) 11,30, 1245, 16, i lO^S M n. 
Budapeszt (550) 11,45 i 1745 Koncerty. 
Kdnigswusterhaosen (636) 20 operedka.

EoznoKsze[łiBia)[ip „Kufy liinik"
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KRYSZTAŁY i SERWISY
STOŁOW E, KRAJOW E i ZAGRANICZNE
w wielkim wyborze kapuje się najkorzystniej 
 ..... tłjiRHKMM tylko we {irmie

Ni.  9H,  ---

J O Z E F  S T E IN M E T 2
KRAKÓW, UL, B R A Ć t A  3-.r

C*em fest „Hablma
iei płany i widoki na przyszłość

Rozmowa z p. CzemeryńskSm, artystą „Hablm y"

A A

P, Czemeujyńsikit, jeden z członków zarządu kole­
kt yw.u „Habiany", jest bamtoo zajęty. Do Krakowa 
przyjechały przedsfcawfjcieJki berMskłego komitetu 
Pro HaLińa, by i w Krakowie stworzyć również 
taki -komitet. A poza-bem zanząd naa jeszcze cały 
szereg innych spraw do załatwienią mrc dziwmego 
wieq; że p. Czetneryństai Ute mą ad  chwilka czasu. 
Korzystam lótkaL z patrzy" ObAwtowel I uzyskuję 
kifea ietekawyćh jntorsnaeył.

—  Dokąd fiabtmk teraz jedzJe?
— Wy jk*dć aray • obeowic do Niemoc , pnsygotowiu 

jemy nowe sztuki. Na pierwszy plan idzie Szekspir. 
Jak partu wiadomo, odiarwn-a ctooteaSAmy wgryźć się 
w Szekspira, a iMwet w Moskwie przygotowaliśmy 
MĆik tłSy"'aMry HK«paa \V-oneckiego‘‘. Nie byiśmy je- 
<LiW z&tto WttieOi z OSiśągimetycJi rćżaltarów, bo nie 
rknjelMlfpy dać tylko, wartaeji Lonweocjonataycb 
tlW wv ującwa szełasjHrowfcsiego Sbyłocka. Naszem 
iBBTBeoiwn jest. by Sbyiocku zagrać tak, by to na' 
sam było atet&lsb ostateczne, by żaden inny J 
teakr nie mógł potem Inaczej zagrać Shylooka. A 
PoRk w ii  to ś#ę nam pa razie nie udawało, przeto 
dtetbw<dUtu/ ^iocu Teraz chcemy przystąpić do 
Ssuły^ira okiciżbą lJe Ja lo  diogą. Na liał< naszego 
repertuaru ltóy „Kupiec wenecki", „Matobfeł“ i

Leasr, Mte zawkti damy tego teagneanego 
\bjvtuf pra.etft.OT wiyć M  w Obcy dla 

M U  słefcjjwrowefci, C do tego wysraliśmy ko 
f-frlak Vam ałę to pucoba-?". którą w-BertL 
Ml *  MkuU Wyreżywsww&ć Czechow, słynny 
a tdUfa StótiWaiwsłtłego, pracujący obecnie 

• MhnMtMittż NarwiązaJtamy te* kontakt ze słyta- 
Ar*> Wtafc-ętiBfch nećytaorton JeSśnefetn, który ma z 

wyreżyserować tetokę i  Maeytónegc reiw his 
**. IJocpMaJemy w Niemczech najprawdopodobniej 
S*M» wdR Hfgb i  ,MUh&y zatok* bamfau wttUe**** i 
a M U  W M M ii  Być n«u*e, ze wyfcdaąwepij się 
iMMk d i iWCtytm m  Mika prasdstąwtoó, pddctwua 
M iw p i jat <ft uui iy<Biy tała.pfzyjeóBafi,

Ą »  WAiludboui ipe d*M *zs£ścfe panowie

ł'tr-1 em *m m. Ąto KteHĄandJ m M r  k a t a  do id
M t ; tgĄ M f sw ezą , .wyMncaoną, i e  i z  Roki 

karatom- ooijidtacn.y do porozumienia, 
rvt A  Z .* trUkawstiuanf

tfedMwjsŁf. nadą 'łbśi' właściwie dałdki dnebem 
fcW pillŁkliiJlii dfcgigtti tetottiycfi problemów teatru!

śśfedy SShi^awsJaiega, a Grano 
-AaaJSBtb » ę  d^edbtb na przeciwległym biegu 

■ S T f a t t  bątdjśej sbfżoiry dó .Miyertrolda.
ć & ^ d « t a ‘żyd©Wdlc£ fofyśisT nie będzie reży 

w  Hąbćntie? ■ ' '
nwfMRft, mt mtfmszM  w r

  r jv  zu^leść, Swegp czasu pracował: n na^
d k W  WM -o u W ri M o te t , k#ćrzy nweS się *ałn> 
wjadaC-toa dały ycłi heżysfcrów. Byli to Wardi i Ha

lewi Niestety wskutek wewnętrznych taTć w łonie 
HaMny, dwaj ci artyści nie doszli do głosu i wy 
stąpik z grona Hałńmy. Pierwszy .pozostał w Arno 
ryoe, gdzie prowadzi studio, a drugi założył w Pa 
tesłyika teatr. Obecuiie wyłontto się wśród nas ko 
legjum reżyserskie, a gdy na jesień powrócimy do 
Palestyny, jeden z nas r.apewao oteimde batutę re 
żysara,

— A czy wewoęstrzme tarcia, o fctórycb pan wspo 
mnial, nie zascikodziły Habomie?

—  Skłamałbym, gdybym zapnzeczył. Wszak pod 
Czas iiaszeigo pobytu w Ameryce żywo zaiotereso 
wał się Habimą żydowski tniijoaer i mecenas sztu 
kr Kahn, fctóry ducia, nawet wyasygnować na rzecz 
Haiwbj mdlSołi dolarów. Goy potem mała- grupka 
od nas się odtąceyła i gdy pewna część prasy ży 
dowskiej rozpoczęła przeciwko -nam kampanię., gdy 
echa tej kampanii przedostały się naweit do „New 
York Times1*, p. Kahn po pierwszej macanaejsziej ra 
Ole ośwladcay? że dalej pieniędzy posyłać nie bę- 
(fżlb. W Beitome sytuacja była nawet bardzto kru 
cha, ale potem wyjechaliśmy do Palestyny, gdzie 
nastąpiłł zupełna boosolidacia Habirny. Teraz mo 
żna powiedzieć, że atmosfera w Erec oczyściła nas 
ze wseystkiiię-h obfcrCh aaleciałości i odrodziła nas 
we Aurę yitz.it. Przedtem mi i ówdzie zarzucano aam, 
że. jesteśmy teatrem egzotyczny™. alc dziś jesteś 
my teattem zrośniętym otgamkSzaile z Palestyną, 
stamtąd czerpiemy w&zystłde siły iywotsłe. Tam 
jest nasz jedyny pudkit oparda, Jedyna nasza os to 
ja. Wzrośliśmy w Palestynie fifetyifko pod wzglę­
dem wtanożemiia się w nas jakiejś radośniej twór 
caoóA ał« wtprost lezyfcowo uczyliśmy się ba no 
v0o W -Palestynie hebrajskiego, uczyliśmy sSę od 
każdego dziecka, od każdego óziowiiftka z ulicy, 
hflte ulęga te* WąWfcwwśd, że teżufltaty tej nauki są 
berazo aJdczne,

— A t*y  ńte oaw4ą*aliśclc kootaMtu *  paiestyft- 
ską twófczcśKńh atwacką?

W P a le ty  We pracUle obecnie- kUlkiU h&brat 
stóch poetów nąd rftaoiatatm <Sa nas. Jeden z tych 
dramatów .AnnisUm" »oetaree prawdopodobnie wy 
:.tawłony pnsw nas. N»e mogę zdradzić panu auto­
ra. cmtłJ /łażwfek Rmych poetów, piszących obecnie 
dla naa bo Chociaż są tc ludzie bardzo ut-alertowa 
nl, Zachodzi jećuakowoż możliwość, że pic pobrafią 
Opanować- fenny łkamatyczansj i zha-ieść odpowied 
ni wyrśri dla teaśfu takiego, jak Ha*bima. Ciekawą 
ieSt raeczą, że 1 w Niemczech rrfektórzy sławni 
autorzy oświiadiczyB natn, że przygotowują dla nas 
atwery, 4e P*»a te swoje- m>we: ssjtuki pod kątem 
wfazetrlo że je  Habizoa wystawi
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  A jak przedstawia się Łuna-nsowa sśP M

y~  Jak parni wiadomo istoicie w Nteufcz—ih  W ,  
dzo ruchliwy komiftet przyjaciół Hablunr* ZaAtaH* 
tego komitetu jest troska nfi-etytoco o ftnawe, 
o stronę artysityiczną, a więc propaganda-, wetbwdji 
nie człouków ’td, Do Krakowa przyjechali tllliB 
p. Rosner owa, k-tó-ra w berlińskim k-ornitt̂ cie 
niej&zą odgrywa rolę, wraz z partią Br 
Takie komitety istnieją leszcze w Kdfc»zar ■
S-ziwajcarjŁ Podczas nabzego poby-tu Wt WAM
szawte przystąpiono też do onganizacj 
przyjaciół HabJhiy. Na czele wartjBawsrtefcO 
tu stanął poso' Grurtbaum. Tafaże 1 we Lu 
przystą-piiomo' do pracy w tej dziedzinie, bpoózdewe 
my się, że i Kraików nie pozostanie tii uWxa*k.
Wscysitkte te komitety ma-ją się żlać w jedną oftflŁ
niizacię i udworzyć światowy zwląz&k prtyjaciói 
Habirny, W leoi-e br. odbędzie się n-ajprafwdapotlfJ- 
bniej konft-re-Łcła Wszystkich orga-buzacyk RódHIA 
my obecne tourtnec po Euro-pid. by zaswć nisW  
finanse, by moc pdre-m sipoko-jnle piacowuć w P*> 
lestyinie. Spcdiziewamy się. że to nam się ur t t * t ł  
ności uda.

— A z ilu ludzai składa siię zespół Habfany?
  Jest ras razem około 24. Z tych 19 należy ś»

oklekfywu Hahimy, a r-eseta pracuje na tóeadacb 
kontraktu.- Pp upływie trzech lat przynależności do 
Ka,b.lmy rhogą kentrakt-owe siły stę rówrtl-eż ćrichi 
karmi kolektywiu. Agetidanrli kolektywu kirtuje &b- 
rząd, skrcdalący się z pięciu cźł-onJtów. G w9*yst- 
fctóti decydiuiią-cych sprawach rożstrzyg?- plenum ko 
lekływu. Wszyscy cizJionko-wte kolektywv są TÓW- 
nouprawintęn.t, każdy otnzymuje TÓwttą mlesłąctAW 
gażę. Zawsze i.ołowę dochodów przeznaczamy ae 
naw. fundus-z rezerwowy. Jeśli zaś chodzi ,o arty­
styczną stronę, to ito-tia nasz ego teatru polega ua 
tęm. by w kolektywie nie zatracały się pojeds-ićze' 
indywtótjalti-oic, akitorskiie. Każdy z Pat stor A sfę 
wydó-być ze yęb.e moksbriu-m tego. co dat Mtoifc. 
W-szyscy się cies-zy-my, gdy ktoś z nac wzbogaci 
Habi-rtię o nowy odcień, o n-ową tonację. Niektórzy 
z nas .otrzymał: bardizo ponętin-e i kuseace -oferty ud 
Rcunhard.ta i .iw.ych wliel-kich teatirów europejskich, 
ale nam ike c-licdzi o pieniądze i syty dobrobyt, j© 
steśany bo-wiien: ze sobą związani i jedną tworzymy 
r-odiziiń,ę. .

Na tętn musiałem zakończyć rozmowę, bo p. Cze 
merryńsiki: spieszył się rtó posusuzetl-ię zarządu.
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Anna
;Woda iKJtogh w dpórti, jest „dziew cajr 

ORfcł ■ d g itw y ry s, d o ; Wszystkiego. Tytuł 
„ShiżĄća“ dćtnókraćja z powodu ra-.
nljjbfeĵ b uiżtjfcla, fioSrtiaku pódwladrfośći. Nato­
miast ftiówi się ićśzćie. brzYńaimniej' w Wie* 
dniu: „po_slugaczu („fiieństnrknn"), bo mianowl* 
ci« w połączeniu 5 płcią męską (,,Mann“) [xr  
Jęale aslt^ba" („Dienst1) staje się czemś bar­
dziej rodnPrti, czem ś z czem, przedstawienie ro* 
bdłTłfiskego rzędu nie kojarzy się tak łatw o/' 

VD© Ajffl# powiada 4ię „Anna", pódćząs gdy 
Anna^hie mów': do pani, u której fest ha posa­
dzie, „Adfeja'1, ani nawet „Pani POpper", Ule 
„łaskawa Pani" („gnaęligc F rau "), jakkolwiek 
nfń JeSt źdana na żadną łarke cbleboddwCzytii, 
alfe pozostaje Z rtią w zwykłym kontraktowym  
sfóSUnku, Nawet, jeśli m&Vi o niej w trzeciej 
ospjjfd ttewikda Artna —. „Łaskawa" („die Gnft- 
d*ge*0 . -l*p’d tym względem maja prnoorwnice 
dbmówe' w Niemczecli pokorniejsze obowiązki, 
niż ich angielskie, iraucuskię czy włoskie towa 
rzys^ki,. Ic^ ^ cfe  •tytgipwanie ogranicza się do 
prostego Miwtsy względnie Madame, lub Siglto- 
ronhea ło i r y c h  dalszych dordatków, 

jAnna zryw a się rano o wezestiej godzinie,. t» 
Wiateśnife-^izłtwa się" to  ńrc 

dla iiAi —  l rozpoczyna pracv, przyczcm tłumić

musi kroki i ruchy, by nikomu nie przeszkodzić 
W- Śnie. Ź tegia też POWodu kładzie się Anna o 
wiele wcześniej tift spoczynek niż państwo, któ­
re często w raca dc domu dopiero w godzinach 
pofautiych i wpale nie dum i swych kroków, a- 
ni rozmów, chociaż może to przeszkodzić An- 
ftie we śńfe, Popperowie rtie są Wcale zrymi lu­
dźmi, tylko —  że, ftie zawsze myślą o Attnle.

Kiedy Anna coś za'pórńin’a, zaniedba, pani do­
mu nie posiada się Z oburżefiia. Na hic nie przy­
dałoby się jej powiedzieć, rzucając Ciepłe sOOp 
rżenie; czy właśnie Anna ma być bez 
błędu 1 nigdy nie mylić się? Kiedy Anna uouści 
jakreś naczynie, pani odzywa się do rtiej: „Czy 
nie możesz uw ażać?" Kied" patii sama Upuści 
coS że sżkfa, nie mów-; ftic. tylko dzwoni na 
Annę. /  ■ ' ■ / ''

Anna Jekt pokojowa, kucharką, praczką, i nie 
ńia —  kochanka. Wychodzi to gospodarstwu na 
dobre, bo Anna nie m atzy Zet śżkńdh dla swych 
czynności. - bartna Obca gWiazda- nie mąci siłą 
pfźyciągania kręgu, przykuwającego jej myśl 1 
trud wokół stołu, kuchni, balii i garderoby o ła­
skawej pani. .•;

Anna. licząc już Wprawdzie trzydzieści lat, 
Jest jednak jesicze dzieckiem -eiesząeętn się na­
wet najdrobniejszą rzeczą, ńp>! starą ilustrowa­
ną gazetą, albo- pogrzebem w sąsiedztwie, albo 
biletem do k !nn. Żyje najzupełniej nietknięta 
prądami czasu, których poszum często tak de­

nerwuje Popperów; nie ma też żadhego polity­
cznego ani literackiego zdania i tylko niewielką 
ildść światopoglądu, który ua się ująć zdaniem: 
jest, jak Jest. W  umyśle i osądzie Anny wszyst’  
Kie zdarzehia ważą jednako, trzęsienie ziemi nie 
denerwuje jej więcej, niż zagubiona w bieliźnlfc 
pończocha, możftaby niemal pow iedział ni* 
mniej! Bardzo osobliwa jest jej stale czujna, 
lecz nigdy niepożądliwa ciekawość, z jaką przyj, 
muje do wiadomości przypadk^, wypadki, 'spo­
ry i nieszczęśliwe wypadki życia dookoła, ź nie" 
biorącym udziału, ale ze szczerym  udziałem w 
pewnej mierze. Zainteresowanie je,- znajdiijfe za­
stosowanie względem Wszystkiego, a rtie pptrze 
bu je niczego: ma zawsze apetyt, nigdy zaś fło- 
dn. Gdyby kto do Anny mówi! w sahskfyćie, 
przysłuchiwałaby się, przyjaźnie Wysilając Uwa 
gę, bez zńaku nierozumienia. Je śli.ta k  można 
powiedzieć: duch jej jest zupą na każdy sżćzy- 
r orek.

Sednem, iej istoty jest zadowolenie, absolut­
ne zadowolenie, niepótrzebujące, by istnieć, ża­
dnego —  „czerni3". Przyrodzone przez Boga da­
ne zadowolenie, które WSzystko n? dalekośC 
jej odczuwania zabarwia przyjazną barwą. Nie­
kiedy płacze Afina beż powodu, czaseth Się Sftiie 
Je z tego saipesro powodu, W esołość i smutek 
Anny mają wogólt powody, powody tkwiące w  
ludzkiej atmosferze, powody dotykające- Anny. 
bo jest istotą związaną z przyrodą. A sm  lubi
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Co bywa aktualne, a co nie?
Poświęcajcie codziennie 10 minut i —. nieaktuataościom!

Nie macie dużo czasu Ja  też nie mam. A za*
tein możecie państwo spokojnie posłuchać.

Przedew szystkiem pytanie: co jest aktualne?
Odpowiadam zamiast was: zamacii na meksy 

kaliskiego prezydenta. Szwindle hochsztaplera, 
wypadek samochodowy aktorki. Śm ierć głodo- i lamiać pełnią nieosiągalnych możliwości 
w a wynalazcy. Nowy kostjum kąpielowy gwiaz nej przygód oddali.

wiedzieć kim są. jakie niebezpieczeństwa im gro  
żą i w jakich granicach obracać musi sie- ich ży ­
cie, tak. a nie inaczej. Byw a. jakgdyby ludz c 
chcieli się oszałamiać aktualnością i tein, co 
obce. co wcale do nich nie przynależne, osza-

i pei-

Jdy filmowej Przym us szkolny i nowoczesne 
szkolnictwo w Marokko. Najpiękniejsza pani i 
{najpiękniejszy  pies. Pochód demonstracyjny w 
Bunbaju z nową hinduską chorągwią narodowa- 
W iększość, popierająca gabinet francuski. 86 go 
ttzm g ry  fortepianowej bez przerwy. Nowe wy- 
bory do naczelnego związku towarzystw spor­
towych Skandal homoseksualny w jednem z bu 
'dapeszteńskich gimnazjów. Śmiertelna katastro 
U  samolotowa włoskiej hrabiny. Kim jest Bru­
ckner? Pogoda. Kursy giełdowe.
! I jeszcze jedno pytanie: co nie jest aktualne?

Codzienne umieranie nieznanego życia w szpi­
talu. Obawa dziecka by nie straciło Boga. Rozpacz 
ne chwytanie się przez bezrobotnego stromej* 
skalistej ściany, by znaleźć odrobinę możności 
utrzymania się przy życiu. Zgon iluzji. Szczę­
ście miłosne. Samotność serca. Zaginięcie czło­
wieka. Niezaradność biednej młodości. Kryształ 
poetyckiego utworu. Przytępienie i surowo.^ 
człowieka względem bliźniego. Odnalezienie roz 
jaśniającego poznania. Markotność wieczerzy w 
■domach sierót.' Niesprawiedliwość drobnego i 
sensacji niebudzącego wyroku, albo takiegoż kro 
ku. W alka na śmierć i życie z mikrobami pod 
miroskopem. Noc i sny w więzieniach. Piesz­
czota ręki, pocieszającej plączącego.

Tak Czy wszystko przez to już po^ edziano'1
Nie, teraz zaczyna się to dopiero. Proszę tyl­

ko uważać. Jedno i drugie: rzecz aktualna i nie’ 
aktualna, nie wydaje się w m i na pierwszy rzut 
oka niczem innem, jak tylko ilustracją chaosu 
nie do pokonania i pogmatwania życia ludz­
kiego. Ale na drugi już rzut oka —  myślę, że 
nie pochlebiam wam — spostrzegacie różnicę, 
aż wreszcie poznajecie.

W szystko osobliwe, wszystko to, co  wam me 
może, albo —  prawie nie może się przydarzyć, 
jest rzeczą aktualną. W szystko zaś, co przyda 
rza się wam samym, co przydarzyło się i przy­
darzać będzie, jest rzeczą nieaktualną. Czy wąt 
picie jeszcze, gdzie rozgrywa się to, co ważne, 
i gdzie to, co tylko drażni nerwy! A jednak jak­
żeż magnetycznym jest pociąg aktualności! P ro  
szę się nie obawiać i proszę mi to przyznać spo­
kojnie. Bywa, iakby ludzie chcieli sami siebie 
zapomnieć w aktualności, jakgdyby nie chcieli

W  aktualności jest haszysz, w tej gonitwie za 
aktualnością, a w im szybszem tempie, im bar­
dziej chciwie żyje jakieś miasto, tern więcej mu 
si mieć aktualności, której nawet strawić nie mu- | 
że, którą tylko nadgryza do połowy, z których 
ssie tylko coś—niecoś. Ale tembardzie; zapo­
mina wtedy to, co jest, co było i co zawsze bę- i 
dzie, to małe ziemskie życie z wiecznie trwa- j 
jącą raną i z wiecznie odnawiającą się blo-goS- i 
c ;ą w oczach patrzących. T o jest to, ten brak j 
powiązania, ta bezradność, ta żądza pożerania* i 
to rozdarcie, ta odległość od ducha, ten pęd j 
ku rzeczywistości aż do bezmyślności i ten cy - j 
nizm wobec każdego poznania prawdy, — oto, 
co odpowiada na pytanie: „Co jest aktualne?". ; 
Pracujący zaś, myślący, modlący się i dziecin­
ny człowiek zawiera się w tern, co nie jest aktu 
alne, co bez zwracania uwagi na siebie i anoni­
mowo przeżywa życie i śmierć.- 

Mimo to jednak, wy i my wszyscy bylibyś­
my ubożsi, gdyby nie istniało to, co aktualne. 
Szukalibyśmy tego tak długo, dopóki byśmy 
znów nie odnaleźli. W  tym względzie nie powm

MATCUE
&OUGE
najmodniejsze
perfum y
i p u d e r

R O U G E
R E D O U T E

ponuuUta do ust, 
gwarantowanie 
nieesLodliwa

WIADOMOŚCI Z KRAJU
EMIGRACJA DO PALESTYNY

W pierwszym kwartale hr. tj od 1 styesuw do 
31 marca wyjechało z Polski do Palestyny 1397 
Żydów. Z tej licaby 1287 pionierów i 300 emigran­
tów, którzy jechali na wezwania do krewnych, 
ich w charakterze kapitalistów .

P. PREZYDENT ODWIEDZI WOJ. WAR­
SZAWSKIE

Jak  się dowiadujemy, p. Prezydent Rzpitej za­
mierza w maju br. 'udać się w objazd woj. war - 
szawskiego, którego dotychczas nie miał uużuo- 
śei zwiedzić dokładnie.

W najbliższych dniach wytyczona będzie marsz­
ruta podróży p. Prezydenta Rzpiłej na teranie

niśmy poddawać się żadnym złudzeniom. Potrze 1 wo-* warszawskiego, oraz rozpoczną się p ra «

widokówki, kwiaty, przejażdżki koleją żelazną, 
a w zimie wspomnienia minionego lata.

Anna jest idealnym bliźnim. Żyje życiem we* 
wnętrznetn, ale nic nie zdradza zeń. Ma swój *os» 
ale tylko kiedy jest sama. Jej najzupełniej obo­
jętne stanowisko wobec faktów i fikcyj bytu ob 
darza ją czemś niezwykle chłodnem, iasnem i 
czyszczącym  powietrze. Klimat Anny jest chy­
ba najlepszy! Dlatego zatyka sobie uszy pan 
ćomu, kiedy łaskawa pani kłóci się z Anną, po­
czerń z uzasadnioną goryczą powiada: „Ale po' 
rządek to chcesz m ieć?“... „Nie, nie chcę go 
mieć' —  odpowiedziałby pan Popper, gdyby był 
bohaterem.

Jeśli idzie o wygląd zewnętrzny, to Anna jest 
naturalną dziewczyną, ze znacznym talentem w 
Kerunku pięknego wyglądu i wdzięku, który je 
dnak nie może zgromadzić się wokół niej, bo 
Anna jest stale zajęta i nie ma też nikogo, kto- 
by jej powiadał często, że radością jest na nią 
patrzeć. Gdyby Anna miała czas po temu, wkró* 
ce byłaby pełna wdzięku. Gdyby miała czas i 
pieniądze, po niedługiej wprawie byłaby wprosr 
czarująca.

Łaskaw a pani łatwo może być piękna, bo ma 
Annę, dziewczynę do w szystkiego, która wyrę­
cza ją  w każdej robocie w pływ ającej na brzy­
dotę, niszczącej cerę. ręce i skórę.

Ach, coby to z Anny była za Anna, gdyby—  
Jak łaskawa pani —  też miała AnneL.

<Tl. Te).

bujemy tego, to aktualne, bo musimy żyć poza 
sobą, by nie zasuszyć się w »czasię, —  bo nie­
pokój jest solą odnowy —  bo Bóg nie może 
istnieć bez djabła. Ale w domu handlowym te­
go co nowe, co najnowsze, w 6-dniowyin wy­
ścigu za sensacją, w' cyklonie aktualności — o* 
stanie się tylko te: i ten tylko nie będzie bez­
myślnie i bez pożytku starty  na miazgę, kto ; 
pamięta również 1 o tern, co nieaktual- t 
ne, kto wchłania w siebie i te tajemnicze siły. ; 
Nawet gazeta, która wszak żyje aktualnością, ; 
^zyni —  jeśli jest dobra i mądra — w gonitwie i 
za ostatnim krzykiem jednak pauzę refleksji, w 1 
której przypomina, że nie skłacia się tylko z pa- i 
pieru rotacyjnego i z drukarskie] czerni. Zrozu- ' 
mże i ty, dziecko Boże: człowiek nie żyje tylko 
z dziś na jutro, ale żyje w świecie bez początku 
i bez końca.

Dlatego, mój kochany i moja kochana — dla­
tego powstrzymałem was na spieszne; wasze] 
drodze — jak codziennie czynicie lub czynić po 
winniście kilka gimnastycznych ćwiczeń odde- 
chania, poświęcajcie i codziennie z 10 minut na 
rzeczy nieaktualne. One w-im potrzebne. Choć­
byście nawet nie wiedzieli o tern wcale!

(Tl. T e).

prz\'gotowawcze nad organizacją przyjęć gtcrwr 
państwa w miejscowościach, przez które prWvf* 
clzić będzie marszruta.

MINISTERSTWO OsmUATY W NOWYM 
GMACHU

Jak się dowiadujemy, przeniesienie minister
stwa wyznać religijnych i oświecenia pucttcmęfle 
do nowogo gmachu w Aleji Szucha nastąpi zara> 
po świętach Wielkanocnych.

PACYFISTYCZNA PRZERÓBKA AMEStYKaJł 
SKIEGO HYMNU NARODOWEGO. Na z^ealair o- 
gólnym muzyków i ka.npozytaruw aanerykahskaek
w Chicago, przyjęto rezolucję, w której ąjaaia do­
maga się od kongresu wprowadzenia zutian W 

| tekście hymnu narodowego (Star Baa-
ner) w tern miejscu, gdzie treść nie 

j zdaniem zjazdu, z pokojowecu.
I go rządu Stanów Zjednoczonych.

DZIENNIKARZE I  POSŁOWIE EGZAMINO­
WANI Z ORTOGRAFJI W W aazjt^tonie odbyi
się oryginalny konkurs między doptlDowariymi 
kongresu a dziennikarzami Konkurs polega on 
tein, kto najlepiej wykaże znajomość prawidło­
wej ortografji — dziennikarze czy deputowani 
Konkurs, którego wyniki podane OO wiadomości 
publicznej przez radjo, zakończył się zsupełnem 
zwycięstwem dziennikarzy. Okazało się, Ae bardzo 
wielu posłów pozostaje na stopie wofenoej z {pa- 
ma/tyką.

Dzia szachowy „Nowego Dziennika*'
pod redakcja HERKYKA KLINGA

ZADANIE NR. 6.
S. Kruczków, Rosja.

Białe: Kłi5, tig4, C ł*  Sb4 (4 fig.).
Czarne: Kfl, Gcl, p: a4, b7, ©2. f4, f2 (7 fig.).
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a ba b  c d e i g h

Mat w 3 posunięciach.

PART JA NR 14 
grana w turnieju w San Remo, II  randa.

A. Niemcu wieź: A. Rdołtasteis:
1. Sf3, Sfó„ 2. c4 có, 3. d4 c: d4, 4. S:ó4 eh, 5. Sc3 

di5! 6. c:d6 S'd5, 7. Gd2 Gc5, 8. Sh3 Qe7, 9. S:d* 
H:dó. 10. Go3 Il:d)l-f-, 11 W :di 16, 12. Sa5 (1) b5! 
13. *3 aó, 14. Gg2 Wa7. 15. Sc6 S :c6, 16. G :c6+ Ki4, 
17. Ga5 (2) Gb7! (3), 18. Ob7 W:b7, 19. W tl b4! 20. 
Wc6 Wb5! 21. W:a6 (4) Wc8, 22. 0—0 Wc5 (5).

UWAGI.
1) Grozi g3 i G®2. Jeślii 12... b6, to 13. Sc4 z za­

jęciem punktu dń.
2) Po.inta strategu" białych — grozsi Gb6 ze zdoby­

ciem jakości. Jeśli 17... Gco. to 18. b4. Nie ulżyłoby 
czarnym 17.. Gf8, 18. (ibó We7, z pełnym paraliżem.

3) To proste a świetne posiantęoie miał Rubinsteta 
aa uwadze przy 12 posunięciu.

4) Rozumie Łę. omyłka w skotnpromkowauoj po­
zycji. Pray ńdłowem posusJęcawn było Obó z o a te y a  
możliwym ciągiem: 21.... b3 22. a:b (22. a4 W W  23. 
a5 Wa4, 24 0 - 0  Wa2, 23. Wbl Ob4), W:bS. 23. 0 *4  
WdB, 24. Oc3 Ga3, 25. W:a« 0 :b 2  26. Q:b2 W:W, 
27. 0—0 W:e2 ! czarne zdobyły p k a t; jednak blat*



■k  do zbawione są szans na ramia.
5) Na 23. Gtf-i nastąp. Włj&, W  Ul4 *PMÓ1» aftrZec 

wstąl zdobyty. Nastąpiło jcszczo: 23. G^H W:b4,
24. b3 Wd4. 25. Wa7 Wc2. 26, Whl Wd2, 27. za f5, 
28. b4 W:e2. 29. Wdl Kf6. 30. \Vb7 W:f2 i białe pod 
dały wę.

Prześliczna „robota" Rubinsteina.
PART JA NR. 15 

gran , w (i.ruieju w San Remo, 3 runda.
Alm es: , Alontcelli:

1. e4 e5. 2. Sf3 Se6, 3. Gb5 a6. 4. Ga4 Sf6 5. 0—0 
S:e4, G. d-4 b5 7. Gb3 d5. 8. d:e£ Ge6, 9. c5 Ge7, 10. 
a4! (1) Sa5. 11 a:b5 a:b5, 12. Gc2 (2) 0—0, 13. Sd4! 
(3) Sc4! 14 W :a8 H:a8, 15. f3 Sc5, 16 b4 Sa6. 17. f4 
c5 (41, 18. S :e6 l:e6, 19. Hh5. Poddały się (5).

UWAGI.
1) Nie dopuszcza do roaezady, albowiem po piej 

pada pion (d5): 11 . a:b5 a: b5, 12. W :a8 H:a8.
2) l « n  bśąłs grożą zdobyciem PMia za pomocą 

He2. n. p.: po Ó—C nost: 13. He2 Sc4, 14. W :a8 H:e8, 
15. b3.

3) f t tącanfe rilnleteift niż H©2, BUłe grają Teraz 
„na cąlego".

4) Rezygnacja! dla czarnych niema ratunku i atak 
białych jest nfo ao odparcia.
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H:g65) Na g6 rozstrzyga ofiara 20. G:g6 h:g 21.
RM, 22. Wf3 j  pa h6 wygrywa fig6.

ROZWIĄZANIE ZADANiA NR. 5.
1 . Hed, 2. Hd6. 3. Hc6 i Ha6 vęl a4 mat.

KRONIKA SZACHOWA.
W NICEI zakończył się międzv."atodowy turniej, 

z którego zwycięzcą wyszedł Dr. I\t; Tower 9 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: Sir Thomas 5 pół, (fnosko- 
Borcwski 8, Kostlcz 7. CoJle i Maroczy po 6 i pół 1 
bliżej Dr, Seit-z 5 i pół. Aratza 5, Dticham.p 4 i pół. 
Reii'ly 4. Maas 2 i 0 ‘Handon 1 i pół. — Do 9 rundy 
prowadzi! Thomas, jednakże w finiszu udało s.ię Tar 
takowerowi wygrać do swoich konkurentów (Tho­
masa, ColJego, Maroceego).

W LENINGRADZIE rozpoczął się turniej mistrzów 
lenineradaloich: Romanowski, Kubbel, Rochlm, Bo-t- 
wiinik, Gonił®. Lewenfisz, Htiin-Żerewski, Ragozin, 
Model. W pierwszej ruudzie Botwiitiik lekko wygrał 
do 2en owsiki ego, który popełni™ gnuby liląd po niou- 
dałym debiucie Rochlm we fralifcusikioj partji z Ra- 
goziinem wymienił wszystkie figury, poczerni partja 
szybko zakończyła sic na remis. — Botwóniik jest to 
młody, ledwie 19 lat liczący gracz; obecnie jeden z 
najsilniejszych szachistów ,,Eresefeserii“. J-esit on Ży 
dem.

Nr. a*

MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. „Ararat" 12.„ Sb8—06, 2. Asdikenazy 12„.

— »6, 3. Au er bach, 4. Erutenberg 12. 0—0, 6, Waootą*
8 ... Wh8—g8, b. „Habima" 12... Ge7—f6, 7. JIa&> 
kwah‘‘ 12... c5:d4, 8. Hoffmann 12. Gc4—d3, 9. jve>
12... WIS—c8, 10. Kirscłtbaimu 11. Monasch 12-. OK 
—e7. 12. Neron 12... ao . 5, 13. „Paueuroi»M 12— 
Hd<S—h4, 14. Horowitz 7. 0—0, 15. Szipper 12... 544  
—cG. 16. Szachista 12... Sb4— c 2. 17. Brająi J(L 
Brand i., 15. Ga wilk, 20. Finder 8. G Xc6, ą na, btc, 
9. 'S&3, 21. . S c 'c“, 22. Wcinberger niemożliwe poSMrt 
męcie, 23. ,.Ęmlia“ 7. Sf3— e5, 24. Just 1... e7*—95.

ODPOWIEDZI REDAKCJE b
PAN A. W.: Dr. Em. Lasken ur. 1868 r, w  r*oribu

c.hens dzierżył mistrzostwo świata od 1894 e. da 
1921 r. Tytuł mistrza świata osiągnął w lu k iłjllta t 
z Wilhelmem, SWnAtzem. Zdobywieą I. n p e ta  a  j 
tuirniejtt w Nowym Yorku 1893, w turnieju ■
nif-Stirtów w Petersburgu 1896. w Norymbehigę IWtf 
ro.Rjii, w Londynie 1899 roku, w Paryżu 1900P, Y  P »  
tersburgu 1909 r. (wspólnie z RirbćmtettoetnX w P e­
tersburgu 1914 r., w Morawskiej Ostrawie 19-23 r . V 
w Nowym Yoito, 1924 r. W n. 1908 zwyciężył D *r 
Tarrascha w pojedynku, a w roku 1910 pota^otŁi 
z Schlechterem kończy nierozegraną

W Y D A W A Ć
O S Z C Z Ę D N I E
w la n o  byc h a s ł e m  
h n M tg o  o b y w ste la

W A Ż N A  N O W I N A  
D L A

W S Z Y S T K I C H
JH  JtM bt będzie nigdjr więcej żałować, odmawiać,
0*1 Mwał akapić kiedykolwiek tobie czy innym 
wfttnmiBi <ebUv-ki wykwintnie smacznej, najbardziej 
potywfui czekolady, p>zez niejednego znawcę wybrane], 
ale ale aia każdego miłośnika czekolady dostępnej,— 
alb*włam Miękł okoliczności, że fabryka przystąpiła 
da wyrabiania ezaholady w wielkich, niebywałych dotychczas 

Jak również dokonało istotnych zmian 
•Mtawtfa zysków,—

« I N *
m ż l i u k i  N A i k i r i z n  c s a n o i  narr 
m, i  i  g  a  e  ■  t  l  i

U L I C Z N E ! ,  O R Z K G H O W Ił.
W « « l HKTTO
100  em nk

WYNOSI 
T Y L K O  

JCBBN  ZLOTY

J i fłw A i  i 6 /H  R . W artbaiw , W a n u w t ,  Królewska IS. 

Z a A  mflittep. i  i lą s lc  „ ł łU i a M T * ,  Kraków, Szewska 1L

• M a d  apnrazAw  I p n y b a r t a  fo to g ra flu n y c h

F O T O - R E K O R D
K M K t W  

UL. iW . TOMASZ* 2 4

A P A B A T Y
K L I J łM

O A PU EA Y
i w utlki©  inne przYbory fo4#* 
graficzna p« e tn ach  fabrycznych 
R oboty a»ato rak ie  wykonuje 

po cenaob nkkioh  w 24 gbdz 
K u p u j e  i z a m i e n i a  niyw ai:

apataty.

poleca na św ięta noc po cen ach
konkurencyjnych w ielki w ybór oryginalnych  
plom bow anych w i n  „ K a r a n e E * 4 z w innic 
B aron a R otscbilda, T o k a jsk icb  oraz różnych  
gatunków win i miodów M alaga. 1241«

NA l i r  P/Z A ZAPRAWA DO PODtÓG

B a n k  Spełdzielczo-Kredytowy  
w Królewskiej - Hucie

poszu ku je

budiBltera-kierowinika
dobrze reprezentującego się w starszym wieku z dłuższą 
piaktyką spółdzielczą. — Oferty pisemne do Zarządu.

A A A J A A A A A A A A A A A A A
L. Bb. 1359/1930.

Ogłoszenie licytacji
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy ka­

nałów na gruntach fcrak. Tow. Ubezp. w bioku 
między ul. Bosztewą , Krowoderską i placem Bi­
skupim o przekroju 90/60 om. na dłuęości 143 mb.
oraz rurowego z rur betonowych 0'30 m. światł. na 
długości 203 mb., odbędzie się w Budownictwie 
niiejskieiu Oddział B. rozprawa za pomocą pisem­
nych ofert w dnau 12 kwiśeCnia b. r.. o godzinT' 12-tej 
w południe.

Przy robotach tych ma przedsiębiorstwo zająć 
wyłącznie bezrobotnych za pośrednictwem „Pań­
stwowego Urzędu Pracy".

Wadjutn wynosi 5 procent ceny ofertowei 
Plany, przedmiar i warunki budowy można prze­

glądnąć w biurze kanalizacji miasta, III. piętro, 
drziwi Nr. 12 w godzinach urzędowych, gdzie też 
wydawane będą diralol ofertowe za opłatą 3 Z* 

Oferty wroiesśooo po terminie, lub nfe sporzą­
dzone według wzoru, nie będą u względni one. 

Kraków, dok 1 kwietnia 1936 I.
Prezydent miasta: 

w ł  OSTROWSKI m. p.

Podpisany ma zaszczyt oznajmić Szan. Puoil 
oznoścf, że dzięki poparciu szlachetnych sub 

sUcrybemtów, udało mai sJę dla celów kultural­
nych doprowadzić do skutku nakład o-braeu p. t. 
.,Morja“, przedstawiający plastyczną perspekty 
wę znanego

MODELU ŚWIĄTYNI 
JE R O Z O L IM S K IE J

(w 15-tu kolorach). Celem zaś uprzystępnienia 
tego obrazu dla każdego miłośnika Wiedzy ar­
cheologicznej. autor sprzedaje obrazy sam — 
bez żadnych pośredników — u Łebie w domu 
(ul. Zielona L. Z3, II. piętro), po cenie bardzo 
u miarkowanej. Każdy nabywca obrazu może 

rzy tel okaaji ogilądać wyżej wspomniany mo­
del bezpłatnie. 1258x Jskób.

N A Jfc O W S Z E  
M A T E R JA Ł Y  N A FIRANKI

poleca labryka ffranek 
M. W  Ł ŁT Z, KRAKÓW , UL. GRODZKA L. 71
obok Wawelu końcowy sklep. — Tewfot Kr IS tt

Y R Y f t O i A Ź E  W I O S I N l k .
besr^Iiawaikif ŁoAAisówicI, kasald, j«flw ialdftty, k m M a i^ ę  

ro foratf poie«A Ap^cjAtay 
MAOAZYK TRYKOTAŻY. KRAKÓW, O RODZICA Al 

Gony i d n n i m j ą e o  tanio*

0
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6. m. 17

Gratulacje sądownictwa kra­
kowskiego dla min. Cara

PAT donosi, że z okazji ponownego objęcia 
.|wwg. p Stanisława Cara stanowiska ministra 
. sprawiedliwości, p* minister Car otrzymuje z c:i- 
jeęjO kraj,u mnóstwo depesz, listów i osobistych 
gmitiai.. j j  z powodu powrotu do czynnej służby 
państwowej. M. iu. nadeszły z L rakowa następują-

J Ł r  ików: Mam zaszczyt złożyć p. ministrowi 
imirniie i sędziów krakowskiego okręgu apelacyj­
nego i imieniem własntm serdeczne gratulacje 
z poWOu_ ponownego objęcia najwyższego slano-
jii ut yj- m agiar Rurze sądowej. (—) Strawiński, 

prezes Sądu Apelacyjnego'.
„Kranów Z uczuciem szczerej radości z jiowo- 

du objęcia przez p. ministra ponownie teki spra­
wiedliwości ośmielam się przesłać mu imieniem 
urzędów prokuratorskich krakowskiego okręgu 
apelacyjnego najgorętsze życzenia dalszej owoc- 
n jj  pricy i pomyślnego ukończenia lozpoczęlego 
p.-z^zeń wielkiego dzieła unifikacji prawa. (—) 
Prokurator apelacyjny7 dr. Tokarz'4

, Kraltów Proszę przyjąć moje najserdeczniej­
sza głatulacje. (—) Dr W ielgus, wiceprezydent 
m Krakowa".

Bilety ulgowe dla turystów
Ministerstwo komunikacji wprowadziło do ta­

ry iy osobowej, obowiązującej od 1 maja br. zni­
żone bilety powrotne dla członków towarzystw 
turystycznych, należ icych do Związku. Są to Pol­
skie 'Iow. tatrzańskie. Polskie Tow. krajoznaw­
cze, Polski Tourlng-klub, Automobil-klub polski, 
Polski Związek turystyczny w Krakowie i kilka 
mniejszych, obejmujących razem około 25000 człon 
‘ków.

Zniżki narazić będę ważne tylko przy podró­
żach z 9 miejscowości, któremi są: Warszawa,
Lódź, Kraków, Wilno, Poinań, Bydogszcz, Kato­
wice i Stanisławów. Jako stacje dojazdowe (cel 
podróży) wymienione sa pew\ie miejscowości, wa- 
żne, jako stacje turystyczne, narciarskie, zdispjo- 
pviska, letniska ibp., pr,zvtem dla każdego 7. wytnie 
nionych miast wyliczone są szczegółowe stacje, 
do których z miast tych można ohrzymyw ić zniiżo- 
ne bil&ty powrotne Z Krakowa i Katowic zniżki 
Lędą obowiązywały do Zakopanego, Nowego T ar­
gu, Rabki, Suchej, Makowa, je le vni, Żywca, Zwar­
donia, Węgierskiej Górki, Wisły, Ustronia, Kry­
nicy, Żegiestowa, >tarego Sącza, Rytra i Piwnicz­
nej (w Beskidach zachodnich i Tatrach) oraz do 
Gdyni i Helu nad morzem.

Członkowie uprawnionych towarzystw, pragną­
cy korzystać ze zniżki, będą musieli po >iadać spe 
cjalrae legitymacje, które wydawać będzie Zwią­
zek poi. tow turystycznych za pośrednictwem sę­
ki etarjalów tow. związkowych.

Zniżka wynosić będzie 25 proc. w ten sposób, 
że przy podróży w jedną strefę  opłacany będzie 
cały bilet, a przy podróży powrotnej pot biletu. 
Pr wrót będzie- mógł następować w ciągu 60 dni 
oa daty Wyjazdu. Zniżki będą ważne na wszystkie 
pOtfągi nie wyłączając pospiesznych.

Powrót będzie mógł nastąpić także z innej ita- 
ęji, niż stacja końcowa powróży w pierwszą stro 
nę, o ile będzie to zaznaczone z góry przy wyjeż- 
dzie, oraz o ile stacja powrotna należy do wykazu 
miejscowości uprawnionych i o i]<- nie jest od­
dalona więcej niż o 70 km. od stacji wyjazdu pier 
wolnego.

liry miary podatki, o ci nie- 
ruchomości

Towarzystwo WBaścicdelE Realności Wiefcifcgo 
Kriłcowa <pL Szczepański 2) komimiikuit nam: Od 
dokonywanego obecnie wymiaru podatku t,d nieru 
ćboTtiości przysługuje prawo odwołania się w term! 
nie 14-dnLwyiin óo Izby Skarbowej za pośred i 
otiwetn Magist:atu. co uie wstrzymuje obowiązku 
uiszczenia podatku. Omyłki w obliczeniu podstawy 
wymianu lub podatku prostuje na skibek odwołania 
•am Magistrat Do 14 czerw ij br, pla*r.v ‘est poda 
tek teo za I. kwa.fal P-30 r. Płatnicy znajdujący s ę 
w kryty; 271 om połofenau ekono-tniczuer’ moją pi o 
atć o rozłożemte podatku na raty, za d 'liczeniem 
1 psoc. ulgowych odsetek. Podstawą do przyanc

Z SALI SĄDOW EJ.

Wyrok rmferci w Krakowie
Epaos tajeir necy Krzewu bzu I - rewolweru ra  dnie studni

Kraków, 6 kwietnia 
Wczoraj w7 południe zapad! w krakowskim Sądzie 

okręgowym wyrok w proces.e Romana Juszczyka 
oskarżonego o skrytobójcze morderstwo, dokonane 
dnia 15 wrześnią ub. r. w Suchorabie, pow. Wieli­
czka na osobie reemiiigramta z Argentyny, Jótzefa 
Limanowskiego- Wczorajszy, trzeci dzień rozprawy 
zajęły wywody końcowe prokuratora Dra Kuca, za 
stępcy powództwa cywilnego adw. Dra Skiby i 
obrońcy adw. Dra AaChenbrennera, poczem sędzio­
wie prizyślięglS udali się na naradę. W wyniku pól 
godzili)ej narady przewodnfczący lawy przysię- 
głycli ogłosił

W E R D Y K T
zatwierdzający 8 glosami winę oskarżonego w ki*- 
• udku zbrodni moiderstwa skrytobójczego. Na pod­
stawie tego werdyktu trybuna! wydal

W Y R O K
skazujący osk. Juszczyka na karę śmierci przez po 
w łaszenie.

Oskarżony, który — jak wiadomo! — przez cały 
czas rozprawy wypierał się stanowczo widy twiar 
dząc, że- r»e zastrzelił Limanowskiego i mie utrzymy 
wał z jego- żona bliższych stosjinków, przyjął oglo 
szenie wyroki z zupełnym spokojem i opanowa­
niem. Obrońca jego zgłosił od wyroku kasację do 
Sądu Najwyższego.

nia tej ulgi mc-gą być np. także wydatki na remont 
dotniu. T-owarijłMwu Wlaśpioieli; Realności przyślą 
guće y myśl reskryptu Miinuaterstwa Skarbu prawo 
cpii.Uijcwanra próśb, które należy wnosić już obe­
cnie, gdyż w razi.e zalegrfn.ij z podatkiem, z sumy 
ściągniętej pokrywają władze przedewiszystikiem
2 proc. odsetki zwłoki : ew. kosizita egzekucji. W 
razie nadzwycz ajnych wydarzeń, kitóre zniszczyły 
cafkowOcie lub częściom o nieruchomość (np. pożar), 
władze wytniEj owt na prośbę ptatnlika, wniesioną 
w ciągu JO din.i od wypadku. umorzg podatek. Nie 
płacą .podatku m. in. nowo wzniesione budowle- i 
budynki z powodu złego stanu niezamieszkałe.

Jak  wzywać samolot sanitarny 
2-go pułku lotn. w Krakowie
W związku z ostatniem pir ze wiezieniem ciężko 

chorej samolotem sanitarnym do Krakowa, wipły- 
\va_ią do 2-go pułku lotniczego niewłaściwe wzy­
wania o samolot sanitarny. Wobec tego naczelny 
lekarz pułku Komunikuje: Wszelkie wezwanie
samolotu sanitarnego należy kierować wprost do 
2-go palku lotniczego w Krakowie, wprost telefo­
nicznie, nr. 3558, w obecnej porze najipóźniej do 
godziny 13-tej w południe. Rozmowy telefoniczne 
w związku z zapotrzebowanien samolotu. sanitar­
nego korzystają z pierwszeństwa przed rozmowa­
mi naw7et urzędowymi. Wzywać można w promie­
niu do 100 kim. od Krakowa tylko w nagłych wy­
padkach niebezpieczeństwa życia, wymagjących 
.natychmiast leczenia operacyjnego, podając do­
kładne Rozpoznanie lekarskie, nazwisko chorego 
i wzywającego lekarza. O wysłaniu samolotu de­
cyduje pułk. Po otrzymaniu odwrotnie odpowie­
dzi o wysianiu samolotu, należy natychmiast przy 
gelowaó chorego do transportu i dostawić na miej 
sce lądowania samolotu, rozpalając tamże ogni­
sko, w chwili przylotu samolo-ta dla zorientowa­
nia lotnika przy lądowaniu.

Jako miejscu odpowiednie nadają się na lądo­
wiska suche laki, pastwiska, place o przestrzeni 
około 200 na 4(k) m , bez wyniosłości, rowów i 
wysokich budowli w najibliższem otoczeniu.

Za przejazd samolotem osób cywilnych wpłaca 
sie kwolę równą cenie biletu II klasy pociągu zwy 
kiego za przestrzeń, którą samolot przeleci.

 o-----
— DYŻUR APTEK Dziś w niedzielę mają dy­

żur idzieony i nocny apteki; uł. Szczepańska 1, 
Kościuszki 4, Długa 66, Mikołajksa 4, Dajwór 6, 
i w Podgórzu Rynek 9. Tylko dyżur dzienny ma­
ją apteki- ul. Grodzka 22. pl Matejki 3, ni. Sien­
kiewicza 2, Rakowicka 12 i Dietla 36.

— MODEL ŚWIĄTYNI JERO ZOLIM SKIEJ P 
dvr. M J.akób, który przed paru laty wykonał w 
opracowaniu rysunkowym oraz w plastyce mo­
del świątyni herodjańskiej na podstawie żmud­
nych stucljów historycznych, sporządził obecnie, 
po ponuwnych studjaeh. analogiczny model w wię 
kszych znacznie rozmiarach F Jakób wystawia 
interesujący swój nowy model u siebie w mie­
szkaniu (ni. Zielona 23, II p.) bezpłatnie: kopje 
rysunkowe sa tamże do nabycia

— M IEJSK IE DOMY CZYNSZOWE. W roku 
1929 gmina m. Krakowa wybudowała dwa domy 
mieszkalne, a mianowicie 4-piętrowy dom na t. 
zw Birnbaumowce o 45 lokalach i 3-piętrowy dom 
przy ul. Słonecznej i 4 o 24 lokalach mieszkal­
nych Liczba domów wybudowanych przez gminę 
ni. Krakowa w r 1928 wynosi 4. Ogółem od r. 
1918 gmina wybudowała 22 domy mieszkalne o 
715 ubikacjach Łącznie z domami prz«dwojenne- 
mi gmina posiada obecnie 236 budynków, które 
wedle stanu z 31 grudnia 1929 r obeimowały 585 
miesz.kań o 1269 ubikacjach mieszkalnych Z Ilo­
ści powyższej funkcjonariusze miejscy (głównie 
elektrowni, gazowni tramwaju' zajmują 171 mle- 
szlcań Tytułem czynszu pobiala gm iia w uh ro­

ku kwolę 398.121 zł. Mieszkania sKżbowe stró­
żów w ilości 55 zajmują 84 uibikacyj. Prócz mie­
szkań obejm, u ją realności miejskie: 128 lokali han­
dlowych o 175 Uibikaojach wynajimowanych za 
czynszem 196.323 zł rocznie, 34 lokali przemysło­
wych o 108 ubikacjach za czynszem 39.861 zł ro­
cznie, 7 lokali o 21 ubikacjach zajmowanych na 
cole kooperatywno- haadiljwe za czynszem 14.985 
zł, 28 lokali o 173 ubikacjach dla cenów nauko­
wych, kulturalnych, artystycznych, wynajmowa­
nych za czynszem 75.555 zł iitd. Ogółem gmina wy­
najmuje 7-46 lokali o 180P uibakaęjach., ołuzymuiłjC 
tyiułem czynszu kwotę 794.532 zl. oddaje zaś bez 
płatnie 67 lokali o 117 ubikacjach

— POSIEDZENIE WYDiZTZłLiU MATEMATY­
CZNO- PRZYRODNICZEGO PO LSK IE. /JKADB- 
M JI L Mi riTLTNOSCI, odbędzie się w poniedaia 
lek 7 bni Na porządku dlziemiym referaty pirac 
naukowych z dziedziny: astronomii (.o. A. Wilka/, 
geofizyki (prof. Wł. Gorczyńskiego/, chemii nie 
organicznej (prof. Ed. Onaiwenf* a i p. J . Dawido- 
wicza), chemji organiczne] (.prof. K. Dziewońskie 
go, p. Cz. Baranieckiego i p. L. SUambaciiaj,, mi­
neralogii (,p. J . Knhla), botaniki (p. K. Kłedsł&W- 
ny), anatomji (p. Z. tiirodaińskięgo p. J. Zacmt 
licłiowskiegoj i patologii (prof. Hirszfe*da i y. W 
IJatbera oraz p. Z Z akrzewskiego).

— SEMen aRJUM MBDYOfNY ratuui jffltOL 
N EJ. We czwartek dnia 10 bm. odLędme się w saT’ 
konaerencyjnej Kasy Chcrycii — Batorego 3.
p wieczór seminairijiun mutyryny ptraktycznej z a ! 
ganizowanego staraniem Zwbfdua LłekaaS] 'Msu> 
Chorych. Wieczór tea, ob ĵ.mujye referaty: dra Eb 
Stahia: „O żółtaczce", ura J . Knorecka: ,,0  l i m *  
moczu" i dł-a L. Wandara; „istora i leczenie tiee- 
senności‘‘. Eoczątek punktualnie e godz. T*n4 \ 
w iŁ f  Goście (lekarze) mile widzatui.

— ZNa KI OSTRZEGAWCZE NA DROGAfH. 
Ministerstwo robót pubi zaiateg-sowato h f  r a t * 4 
■wą osWydi zakrętów oa diogadi aułmohStoWyęfc 
w Polsce. Przed takiemu zakrętami nstaWaOne tar 
dą specjalne sygnały. Pozatam ua nu^acłi rami^ 
chodowych zakręity takie mają być specóatnłe •- 
znaczone.

— Z BIURKA REDAKCYJNEGO. Dymter Ja»
(lat 44) aresztowani zostai aa kradzież 1 woty 6? zl 
z biunka w 'idaikcS .Jizwon Kościelny" przy Mi. 

WWskiej.
— ARES l  OWANIA. Kapała Wik-tor. (lat 21) be*

zajęcia, zam. p!zy ui. Węglowej 3, atesztovaiiy zo 
stal za kj-adeief kieszonkową pieniędzy na tair.e- 
cie na szkodę Mairjii Pary, zam. w Lisakach. — 
Ghlebda Franciszek (lat 40) z WieBcaki, bez zajęcia, 
znany złodziej, aresztowany zostahza kradzież woc 
ka kliszy, waz,ości 50 zl. z wozu na szikodę Jana 
Kołodziejs. za'.t. pr*y  ul. Mieszczańskiej 12. — iCf% 
Władysław (Jat 22) areszt u wany zosiud' zr kTadizńe* 
jtardereby wartości 80 zł. na szkodę swe^o praco 
dawcy W ady sława Cieślaka z Pkiszowa oraz jako 
poseuk-iwainy zr- podobne kradzieże oizez porteru 
net poLicd w Kętacli.

O A M S K IE  wa wssystklctr kodsajach - 128Ser

p o leca  F io r ja ń a k  «  44
Znana soiidnos^ firmy zapewnia korzystne kupno

1232er
 o------

— BEZRADNOŚĆ W WYbORZE uajwlaścwsze 
»o prcparaia d a usuwania piegów Jest wobec dłużej 
łRSe.i dla :vch cełów zachwalanych środków zupeł­
nie zrozurrćałą. A jednak opmje, z wielu stron do­
chodzące, j.elne uznania co do szybkiego i nieszkod­
liwego d,z::i*aTi, a maści i mydia pr.zer'vko piegom, 
wyrobu Ltschłutzer, zasługują na spe^fikie r^dferr- 
ślenie. Skład preparatu ma według obecnego ŝ ami. 
wiedzy kosmetycenej przeds.awiać •optimum i ma­
ksimum os.agaire, umożliwiające wyrezue i nięszko 
dHiwt rezultaty 1389
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Czemu razić oczy?
P r z e c ic i  m e i a i i  T w aN

p i e g i  =*
znakom icie  
u s u n ą i

4 .E S C H N I T Z E R A
maścią i mydłem

W a'pL i drog. maść 3*15, mydło 2*30. 

Gdzie, niema, wprost: Apt. Dranci i Ska, Bielsko

A e r o a r c t ic
Wielka wojna wysnucia cały szereg doniosłych 

pr-oWeji.ów. powodując rywalizację narodów w ltoz 
nych dzicdiztłiach wiedzy i proctutab technicznej. 
Lat? powoi tamę chaTąikiteTyzrają prziedewszystifci em 
ołbnzyrm ncawó; komunikacji po Aliefttrzaied i stojącej 
na jej aa Jusach meteiorok/Błi.

Ostaitsnće e*a wysunęły problem komutiDkaoji lot 
ntazej ponad oceanami. Próiby przeprowadzone w 
ty»n kiem-illou wykazały cały szereg trudności natu 
ry ailmosferycznej, wysuwając równocześnie kiwe 
stiie badań meteorologicznych obszarów podbiegu­
nowych przetz które mogą bfiec najkrótsze ttnje ko 
mumikach powietrznej między Europu a Ameryka.

Stąd Hczne ■wyprawy podbiegunowe przy użyciu 
balonów i aeroplanów argantoow ane przez różne 
pttoiwu.

2 państw europejskich w Osrfatiiich efflasach spe- 
opdne zaimeTesowairie wynftiamf badań atmosfery 
cfctyćh okolic podbiegunowych okazuja Niemcy. 
Pingną on1 użyć do tego celu swoich Zeppelinów.

Do realwacr tego iprzedsięwzilęiciŁ, względnie na 
tenta mn charakteru mriędzyn arodowego. utworzyli 
^McjaJne towarzystwo „Aeruarctic" międzynarodo­
wo ioweTzysrwo do badania ołcofic podbieguno 
wy cii u  pomocą statków powietrznych. W skład 

towarzystwa, oprócz uczonych niemieckich, 
«vbod*ą uczeni Angjji, Austrii Balgarjd Czecliosło 
Wadi, Daw, Estonii, Fkiiahri®, Fraoofc. Hfeapanj;, 
(WabdK SfaalH- JaoomjS1, Łotwy, Norwegii, Polski, 
Sowietów, Stanów Zjednoczonych, Szwecji i Szwał 
j K K  « a  czele grupy polskiej sto pnot. Henryk 
AsoliawskJ w skład zaś jej wchodzą oprócz wymię 
A p eg o  profesorowie: Banachiewiicz Tadeusz, Ka- 
ntKftsłd MSohal Łomnfck Antoni, Komet' Eugeniusz, 
WoSfccJ Kasper, WMktówski Józef i dr. Sten z Edward. 
ft« o e  żowanzjy-twa odbywają sdę w całym szeregu 
łoptnśsń (akr boodogśczma, magnetyzmu zjemskiego, 

‘ sbttfyczaośoi atmosferycznej radło-telegrafjt, komo 
i dla zaopatrywania wypraw polarnych w aipara

Z MODY_.

Md.
Pferwsza wyprawa zorganizowana przez ..Aero- 

iriWa wyiruftzyó z wiosną br., ale pewne 
■włiośc* asekuracyjne opóźniły je) wyrusz-enie.

ono prawdopodobnie w łede bieżącego

rok 1-03Z—33 marnowane są wypnpawy hcz- 
Htch państw w okolico■ podbogunowe, których gió 
winem zadariięm będzie zebranie obserwacyjnego 
ItaKterłału dla wytłumaczeni* szeregu zjawisk meteo 
nolo®icanych. Polska też wyszle niewątpliwie swo- 
fl| własną ekspedycje polarną.

Na lato!

W modzie obecnej spostrzegamy powrót oo ko­
biecości r.a każdym kroku. Daje się to zauważyć nie 
tylko w zasadniczej sylwetce, leoz również w spo 
sobie ozdabiania sukien. Kupne bonty, koronki, 
wstążki,, ustąpiły miejsca robótom ręcznym, haftom 
wszelkiego rodzaju, które w sposób mały i wdzię­
czny zdobić będą garderobę damską i dziewczęcą. 
Ponieważ roboty takie wymagają dłuższego czasu 
musimy •v i  teraz pomyśleć o sukniach na sezon 
letni. Na rycime naszej wód zimy hi rt teratz klika 
zgrabnych itrudeli, które paniom naszym ułatwią 
uz-uipełnienit garderoby własnej i dżaewcaęcej.

Oto modet A: lekka sutonto bez rękawów z toile 
de soie o kroiu stosunkowo prostym, lecz pracowi 
ta w wykonano. Chodzi tu zwłaszcza o środkowa 
część soJknii. ozdobioną lekkim kolorowym haftem. 
Ten sam haft powtarza się na szalu, oraz malej 1 
zgrabnej parasolce.

Dalsze modele przedstawiają nam sukienki dia 
młodych dziewcząt które zręczne rączka naszych

pań ozdobią fadnije różnego rodzaju hafietn.
Model Ii, to sukienka z jasnego, ickkiego materia 

łu, zmarszczone sillnte w pasie i wykończona u 
szyli małym zgrabnyrfl kołnierzykiem. Dół sukni 
zdobi sceickii pas krzyżykowy, taki sam wzór Zaś 
spostrzegamy również u rękawów i w znacanem 
pomniejsz eaiiu na bluzce.

MOdel C. to znowu skromniejsza sukienka z woa 
łu, o gładkiej podrzuconej bluzce oraz silnie Ia« 
s/owych wolanacb u spódniczki. Falbąny i bluzka 
wykiończctifc są koiorowemi kaniami, któreml cię 
sto woale są zakończone. Tego rodzaju materiały 
będą w Iccie bardzo modne

Ba.rdizo pracowita. aJe prześliczna po wykończę 
nip jest sukienka model D. Je>s<t ona (.'zdobiona bo 
gafo haftem bułgarskim do którego zastosowano 
również krói sukienki. Haft ten zdobi bolerro 1 dót 
sukmi, Całość jest ba.rdizo harmonijna i ślicznU na 
tnłodej dziewczynce wyigiląda.

Echa sprawozdania komisji śledczej
w Ameryce

N o w y  J o r k .  5. 4. ŻAT. Cała żydow ska i

Seeydowska prasa amerykańska zamieszcza 
uższe artykuły o  sprawozdaniu komisji. He 

rajd Trlhune“ pisze: Sprawozdanie jest d,zie 
łom ducha kompromisu, komisja nie ro-zw ąza 
ła, lecz odwlekła rozwiązanie zagadnienia pa 
lestyńskiego. ..New York Times“ wskazuje, że 
aczkolwiek komisja stwierdzała możność unii 
kfVęcita rozruchów, to jednak zabrakło jej od 
wagi, by wskazać na winę administracji angiel 
sfciej. „New York World” ośw iadcza: Rząd an 
giełski musi obeonie dokonać wyboru pomię­
dzy państwem sjonistycznein pod nadzorem  
brytyjskim a samorządem. Cała prasa podaje 
sprawozdani® na podstawie depeszy ŻAT‘nej, 
liczącej kilka tysięcy słów Depesza ta zajmu 
je w Timesie całą stronic, natomiast w pi­
smach żydowskich zajęła dwie stronice.

Odpowiedź egzekutywy arab* 
skiej na sprawozdanie

t ę  1 0 *  c l  iwa. 5. 4. ŻAT. ^Mcrnaną Pow" dono

si i  Jeirozofómy, że eązakiutywa arabska na spetia! 
nern posjędizeniu rozważała sprawę odpowiedzi na 
sprawozdanie komisi śledczej. Odpowiedź ta ma 
być przesłana Wy sok. emu Komisarzowi oiraz uirzę 
dowi koloTiealTiemai. Odtcrwiedź ta wyraża zdeiiiwie 
nie (!) z powodu oskarżenia Arabów o wszczęcie 
rozruchów mimo że zeznania świadków wykazały, 
że pierwiszą ofiarą był Airab. Niezadowolenie Ara 
bów zwrócone było przeciwko sjomistom, nie zaś 
pnzeciwko władzy angiefcikieł, ani przeoiwtko gmi­
nom żydowskim wogóle. Odpowiedź obwinia dalej 
sir Herbem Samuela oraz lorda Bkiimera o zajęcie 
stanowńika pirosijoniisfycznego i o ignorowanie dc 
klairacjl BoJfoura w siprawie zabezpieczenia obywa 
telskich i reAiigiijinych praw ludność5 nieżydowsfci&j. 
Egzekutyw* wyraża zadowolenie z powodu nrzy- 
znanfa zgubnego dlla fellachów skntiki' żydowskich 
zakupów ziemi. DaJef domaga snę samorządu w 
myśl przyrzeczeń sir Mac Mohoma, mandatu pale­
styńskiego i aTtykuhi paktu Ligi Narodów. Arabo 
wie z wszystkich sil przeciwstawiają się deklaracji 
Balfoura. która powstała w czasie, gdy Anglicy nie 
posiadali wtadr politycznej w Paiestynie oraz bez 
zasięgnięcia opinii ludności

W NUMERZE 14 „EW Y“ znajdujemy ciekawy 
wywiad z Marją PrzybyŁko-Potocką na ismat 
oitatniej sztuki, reżyserowanej przez nią w tea­
trze Polskim, bidzie znakomita artystka gra głów­
ną rolę. O wychowaniu w żydowskiej szkolę śre 
dr i oj pisze S-t Lewartowiicz, a J . Bender oświetla 
wszeehsstronnie sprawę k a r t ł io ś c i  za spędzanie 
płodu. W dziale literackim zapoznajemy się z naj- 
piękniejszemi fragmenrta.rii ,Domu K o tri et “ Bygier 
N ałkow skiej, znajdujemy recenzję powieści Goetla 
i wiersz Leny Sólm Niezmiernie ciekawą jest 
dyskusja na temat Seksualnego równouprawnie­
ni' kobiety. Kobieta w donn. Rewja Mody, ze 
świata kobiecego ltd składają się na całość nu- 
nKru. Cena numeru 60 gi Prenumerata miesięcr- 

7i n pt ąo Adres Warszawa, uł Nowolipie 13

Projekty kredytów dodatkowych 
w Sejmie

W a r s z a w a, 5, 4, Sin. Do Sejmu wpńynęłj ar*y 
projekty rządowe o dodatkach kredytowych na 
. I- budżetowy 1929/30, obejmując i  dodatek dla 

państw owego banku rolnego w sumie 3 miljonów, 
kredyty na wybory w okręgu .andomłerakim i na 
Wcłynlu w wysokości 182.100 zł, oraz kredyty na 
dopłatę óo zabezpłeesenia na wypadek bearobo 
da.



Jeszcze nie zapadł wyrok w procesie
Rylskiego

Nr. 92.___________________ „NQW\ D7IENNIR* poniedziałek 7. I\ i9aĆ. Str. TS,

Przemyśl 5. 4. Również i w dniu dzisiejszym nie 
zapadł jeszcze wyrok w sensacyjnym prezesie 
*y«fciegc o  zonobójstwo.

Przedtpcludiim. wą loaprawę wypełniło dokończe­
nie mowy obrończej dra Landau a. Na poaiedizeniu 
pcpotaidnlcwem zabrał głos proucurator, klery repli 
lomnł przez 2 i pół godziny. W tohu swego prze 
mówienia postawił prokurator wniosek o powołanie 
na świadków pTokmatora sądu apelacyjnego we 
Lwowie, dra Szymonowicza i zastępcę iego dra Ko 
waislkdego. WiKosek ten pozostaje w związku z 
oSuSadLzei0t.il dra Landau a iż prokiiTaitor w Zło 
ceowie Zakireewtki. knióry prowadził początkowo 
śledztwa w sprawie Rylskiego, miał wyrazić się, 
że ma dożo do powiedzenia o tej sprawie. Ody jed 
nok zwrócił sie do swej władzy przełożonej o zwoi 
w»r-rfv go z tajemnicy urzędowej, zwolnienia tego 
nie uzyskał. Żeby więc nic da.wać sędziom przysię

B u k a r e s z t  5. 4. PAT. Kryzys gabinetowy, 
otiwunty skutkiem dymisji Cichockiego załagodzony 
został w sposób, który utrwalił jeszcze sytuację 
i autorytet rządu Maniu. Przyjęcie dymisji przez 
radę regencyjną położyło kres nieporozumieniu, 
istniejącemu m ęczy Gichockiim a postem z Bcsara 
bji, który domagał się wystąpienia przeciwko 
trzem generałom, zwalczającym posła Sters iedne 
go z przywódców grapy besarabskiej. Cschocki

" Wi e de ń,  5. 4. PAT Oprócz jutrzejszej demon­
stracji mieszczańskiej, przeciwko systemowi po­
datkowemu gminy wiedeńskiej, urządzają także 
demonstrację socjalni demokraci na przedmie­
ściach "Wiednia przeciwko systemowi podatkowe­
mu rządu austrjackiego, a szczególnie przeciwko 
platiiowanermi podatkowi od benzyny. Także i ko­
muniści zwołali Irzy zgromadzenia. Dyrekcja poli 
cji wydała poleoeiie zamknięcia ratusza ze wszyst 
kich stron. Przewodniczący komitetu, urządzające 
go demonstrację mieszczańską Zimniej-] na zgro­
madzeniu odib\-tem wczoraj oświadczył, że wobec 
odmowy burmistrzu Seitza przyjęcia deipułaeji, bę 
dążądainia demonstrantów przedłożone kancelarji 
burmistrza. Zimmerl zjpewiuł, że demonstranci 
będą się rzymali ram asawowycli i że akcja prze­
ciwko systemowi podatkowe nu, będzie prowadzo

Wczorajsze t  ągnienie loterji
(Ttlefonem  od naszego korespondenta>

W a r s z a w a ,  5. 4. Sdn. Ciągnienie lolerji w so 
hete dało wynik następujący: 150,00.) zł. wygrał 
nr 165900, 15,000 zł. — ,ir. 18994, 71626, 5,000 zl — 
r.r 35*81 3,000 zł. — nr. 124219

Po przerwie: 15,000 zł. wygrał nr 45718. 5,000 zł 
-  rr. 202102, 3.000 zł. — nr. 5G499. 7:5366, 118688, 
168310, 183575, 193411, 20941J.

Cichowski skazany na 8 lat 
cięźbięgo więzienia

fTelefonem  oa naszesi korespondenta)
W a r s z a w a  5. 4 Sin. Dziś wieczorem zapadł 

wyrok w procesie przeciwko działaczowi komuni 
stycznemu Kazimierzowi Cichowskiemu, byłemu 
człcnkowi bolszewickiego rządu, utworzonego dila 
I ciski w Mińsku w roku 1920, oraz przeciko Mie- 
c:ysław owi Borenatein owi, vel Stef Borkowskie 
nm oskarżonym o działalność wywrotową. Sąd 
skazał^ każdego z nich na 8 lał ciężkiego wię- j 
zi.-nia. Jako okoliczność obciążającą przyjął sąd 

howanie się obu oskarżonych w czaise rczpra
vj

en sacyn a ucieczka z więzienia 
warneńskiego

W i e d e ń ,  ś 4. PA T „Neces Freie Presse" do 
nosi z Wairmj ź tutejszego więzienia udało się 
zbdec Józefowi Ljubenowl, raradzotierroi na śmierć 
za zamordowane dziennikarza Petitowa. Sądzą. .'4 
strat Wioolenca ułarwita zbiegowi ucieczkę. Ljufce 
now hył tujaj m t  głównych organizatorów panj! 
chiofwkJej. W retou 1918 skłonił on przez swoją agi 
rac1*  bułgarskie oddaały weckowe pod Dobropołje 
do opusie? tni» frontu, przez co umożliw Ił wojszom 
lu etd g  9tti k a w  fcotwi państw ctntrakiycta

głym powodów do iakichkojwiek domysłów, prokiu 
Tato; dr. Prochaska skomui.ikował sie zarówino z 
prokuratorem apelacyjnym Szymoowiic.-.em, jak i za 
stępcą jego Kowalskim i po porożu mierni u z Pitni 
wnosi o przesłuchanie ich w charakterze świad 
ków zarówno ;ak prok. Zakrzewskiego na dowód, 
że nie wie om nic więcej o sipirawie ponad to. co 
znajduje się w aktach. — Obrońca dr. Landau zga 
dza się na wniosek nrokiurątora d ze swej stromy 
wnosi o przesłuchanie adw. Kitaja ze Złoczowa, 
który mu doniósł o prok. Zakrzewskim.

Po naradzie trybunał postawowdł odmówić zaró 
w jio  wnioskowi prokur a to r.a, laik j obrońcy, po 
ozem z powodu spźmionej pory o d roc zy ł T0zpraw ę 
do pomiedzfi£ku. Ma je szcze  przemawiać zastępca 
powództwa cywilnego di. Peter, poczem  prawdo 
podobnie raz jeszcze za b ie rze  głos dr. Landau.

Wyrok spodziewany sSest w poniedziałek.

nie uznając tych pretemsyj złożył dym is ję . którą 
prezes racy ministrów pnzyjął. Równocześnie pos. 
Stere zgłosił uEitąpieoie z pa.rtij-' narodowo-chłop 
sikiej, nie chcąc sitwarzać nowych trudności. Dymi 
sja ta została również przyjęta w tym celu, aby 
nie pozostało wrażenie iż istnieją zwycięzcy i zwy 
cięż en i. W te.rj sposób zlikwidowany kryzys zna 
lazł aprobatę rady regencyjnej, która raz jeszcze 
ujawniła swą lednomyśłność z szeiern rząd*.

ną środkami legalnemi do dnia 4. maja. Po tym 
terminie ukończy się walka legalna.

Parlament austrjacki uchwali! 
ustawę przeciwko terrorowi

Wi e d e ń .  5. 4. PAT. Parlament austrjaok1 uchwa 
lił dzisiaj w południe w drugiem i trzeoi-em czyta 
niu ustawę o ccbronSe wolności prasy i zgroma­
dzeń, czyi! tzw uetawę przeciwko terorowi. Wiato 
ska socjalistyczne odrzuć zositaly w inniemmem 
głosowaniu 80 głosami przeciw 69. Rtzufltał gło-so 
wanta przyjęły stronnictwa rr.ieseczańsiklę burzłi- 
wcmi oklaskami, socjaliści zaś okrzykami ,,ptuij“. W 
dalszym ciągu posiedzenia uchwalono większością 
głosów uproś.;- prezydenta, aby w myśl nowo u- 
chwalonej refo-my konstytucji. uznał sesję OL“cną 
rady narodowej z dniem dzisiejszym za zamkniętą.

Nieszczęśliwy wypadek syna 
prezyuenta Hmdenburga

B e r l i n .  5. 4. PAT. Syn prezydenta Rzeszy, ? 
zarazem iego adiutant, ppuik. Wimdc-ribuTg uległ 
wczoraj wieczorem w ceasie konnej przejażdżki nic 
sizezęśn* emu wypadkowi, a mianowicie w pobliżu 
ogrodu1 zoi logicznego koń ppułkownika Hindenbuir- 
ga nagle spłoszył się, zrzucając jeźdźca, kitóry 
jpadł tak nieszczęśliwie, iż jedna noga pozostała 
w stizemfcn-iu. PiDuJkownik Hindenburg uległ do­
tkliwemu potłuczeniu i dozna* złamania obojczyka 
i zgniecenia kiliku żeber.

Krwawe starcie kolejarzy 
z policją w Londynie

L o n d y n .  5. 4. PAT. DosuT> tu do starć między 
policją a strajkującymi kolejarzami, którzy usiłowa 
li wtargnąć siła na dworzec Około 30 osób odnio 
sło rany. Dopiero po skierowaniu przez policję 
strzałów w stronę strajkujących. zdołano przywro 
cić spokój.

PODGÓRZE—MAKRABI 3:2 (1:2). Mecz towaTzy 
sk; przed mistizositwem dłu,gok-tinich rywali był pró 
bą obserwacyjną materjaiu piłkarskiego dla nowe 
go trenera blało-niehięskich. Wykazaia ona znane 
już zalety ; wiady. walory i luk . dobra i złą obsa 
dę, które dopiero fachowiec trener musi zrewido­
wać i ustŁli-ć. wykorzystać i zesanować, wyLształ 
cić i rozwinąć tylko gra do przerwy może uclm 
dziić za miarodajną, po przerwie bowiem ,Makka- 
bi‘‘ ,.spuchła" i nie mogła utrzymać zasłużonego 
zwycięstwa .opartego ną wyższej utwmętności ta­
ktycznej . technicznej. Mybltną wadą gos>pod?rzr 
test zmanierowanie, supertechnifcia 1 skłonność do 
niepotrzebnego drybiingu. które należy koniecznie 
wykorzenić. Biamkarz Meller zawinili wszystkie 
bramki z powodu niepotrzebnego opuszczana linii 
brdfnBwe;.

Tow. „Nadzieja**
ZgłosecnSa w  spraw ie przyjęcia do kolonji 

leczniczej w  R ytrze przyjmuje Dr. Adolf Eugel 
od 7 ao  21 Kwietnia codziennie od godz. 12 do 
2 po pot uć niu przy ul. Skawińskiej 8 (II. piętro).

O przyjęcie mogą sie starać niezamożni, cho­
rzy uczin owte (uczemice) szkół średmch i rów- 
norzędaiych, oraz akademicy Oczki)

Załączniki: świadectwo ubóstwa i ostatnie
św iadectw o szkolne (wzgiędmie zaświaaJzenśe 
lub Indeks.).

ZA ZARZĄD G ŁÓW N Y:
L)r. Ja^i La.;dau. prezes. 1270t

Dr. Adolf Engel, sekretarz.

lĘK A lterH tJlfU
CM d&MJCS

Hw l Ef SZ E p e r f u m /
i W O D Y K O L O H SK IE

Z  G I E I B Y
Giełda warszawska

Warszawa, 5. 4 PAT. Asc-je: Bank Dyskontowy 
115, 115.50, 116, Bank Polski 168. 168 i pół, 168, 
Bank Zw. śtp. Zarobk. 78 i pól, Kijewski 55, Siła 
i Światło 95, 97, Warsz. Tow. Fabr. Guikr. 28, Wę­
giel 54 i pół, Lilpop 25 i pół, 26, Rudzki 24, Sta­
rachowice 21 i jodjra czw., 21, Zieleniewski 58. 
Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 55, 5-proc. kolejo­
wa 50 i Irzy ezw., 6-proc. dolarowa 88, 8-p*oc. LJ. 
Z Banku Cosp. Kraj

M alaty; Dolary 8.90, 8.92. 8.8b. Des izy:
124.46, 124.77, 12ś.i5, Gdańsk 17351, 173^ , 173.08, 
Londyn 43.39, 43.50, 4?.23, Paryż 3194, 35 3Ł8Ą 
Praga 26.42, 26.48, 26.36, Szwajcar ja 172.78, 17.2*, 
172.33, Wiochy 46.76 i pół, 46.88, 46.65, Berian 21250

Gir..aa poznunsica
Poznański* giełda zbozowa z dni? 5 4. l9w  

Cen* transakcyjna parytet Poznań pray 60 tonach* 
żyto 26, żyto orjentacyjna a  24—25, pszenice 38 
i pól do 39 i pół, jęczmień przemiałowy 23 i  pU 
do 24 i j.ół, browarowy 25—27, owi*es 20—21, mąka 
żytnia 39 pszenna 59 i pół do 63 i  pół. Teadenck 
stała.

G M d a  wiadeńska
W ini*' 5 4 PAT. Waluty i dewizy: Beriśa

16909-169.59, Budapeszt 123,706—121005, Baka 
reszt 4.205—4.225, Londyn 34.45 i trzy czw. ńo 
34.55 i jrzyc zw., Nowy Jork  70805—7 1 0 Pary#- 
27.715—27.815, Praga 20.97—21.05, W arszawa 79 
—79.64, Zurych 137.12—137.62, Amerykańskie 70621 
710.25, Niemieckie 168.84—169.44, Francuskie 27.69 
—27.85. Włoskie 37.13—37.29, Szwajcarskie 136.88 
—137.65, Czeskie 20.935-21.055, Węgierskie 123795 
—124.35.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.64, Reu* 
ta lutowa 192, Renta Koronowa 1.62, Turecki'* 
23/15, Czerniowce 52, Zieleniewski 45.9, Galicja 
32 i trzy- czw.

Giełda zurychska
Zurych, 5. 4. PAT. Paryż 20.20 i pół, Londyn 

25.11 i trzy ósme, Nowy Jork 5.16.20 B elg ii 7209, 
Włochy 27.07 i jedna czw., Berlin 123.2? i pół Wie­
deń 72.80, Praga 15.30, Warszawa 5788, Budapeszt 
90.21 i pół, Bul* a reszt 3.07 i pół.

PO ZAMKMECIU KRONIKI.
— 26 ZACHOROWAŃ NA ODRĘ zgłoszono W 

ciągu uh tygodnia w Miejskim Urzędzie Zdrowia 
w Krakowie. Pozatem zanotowano; 7 wypadków 
dyfterji, 4 szkarlatyny-, 3 ospy wietrznej, oraz po 
1: kokluszu, mumpsu, róży i włośnicy, przyczem 
przy tym ostatnim wypadku stwierdzono — jak 
już donosiliśmy — zakażenie zamiejscowe.

— OFIARA BÓJKI. W piątek wieczór zawezwane 
zostało pogctKjT. ie ratunkowe na ui. Sołtyka do Ja 
na Lachojsirfefo, rebotm/ka. który został pobiły 
przez nitezir.anyd! osobr.:lków i dotanał ełężkiege u- 
szkodzenia cia*'r Przewieziono go po opatrunku do 
szpitaJa św ła/.arza.

Sprawca zamachu na gen Un>. 
—  dotąd n:ewykryfy

T a l l i n .  5. 4 PAT.  Fotni.mr wyzuaczerw* nacro 
dy w wvsckr*.ci 1000 koron z» przyczynieme «te 
do wykrycia spravtcy tamachu na geti. Unta. nie 
zdołano trafić r? ślar. zabójcy. Przypuszczają ogol 
nie. że z.urbch test dziełem kf nmoistów. su n  odro 

- w« gen. Jutu ,'esi bardzo groźny.

Zażegnany kryzys gabinetowy w Rumunii

Znowu „gorąca** niedziela we Wiedniu
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usgska Pani zdrowie i piękność! Gdyby na 
końca zaszła potrzeba nowego ufryzowania 
włosów, uda uę to Pani łatwo i prędko 
Sachgm Shampoonem z Czarną Główką! 
W przeciąga 3 minut ma Pani, nie nisz­
cząc ondulacji, przez zwykłe napudrowanie 
i  wys ,~zozkaw znie, najpiękniejsze włosy. 
Pudełko za zŁ 2J50 wystarcza 
jol szereg miesięcy, Do grun­
townego mycia głowy prosimy 
uzgwoć tgłko mSham- 
poon zCzamą Główką"!

m cM

j j D o c m
,  G ł ó w k ą  

m yda  w łosów  bez wody
jFMfdsie do nubj da, §AJe niema wprost u tirmy Aptekarz Drancz i Ska, BieJsl o

JM  W a la a  ^ w a tfy  ■

■KZttUNiK.AU K«L zdoł 
*■0 0 , t o n k w M I O Z d »  
t n o i  poleomtaoC, pttyi 
mes f tM u  „Czj woió' 
Knfców XXII., uł. Dobro 
iwoUego 11- Zstfotzeoia 
pisemne z podBtdem w  
MOM /*. 1346er

NRMA Erner, Florjań- 
caka 43, pozsukie c J^ p- 
oa do peaktyki od. 2 araz.

1253x

g L o k a le £

Peaad ponm k«i <I
KONCYPIENT 1 HŁułc
lalą praktyką, rów*neż 
gnowiincjOaainą, potas 
lad* po»ady z dn:cm 15 
kwietnia b. r. Zgtosz: 
na pofl .RraKów" do Ad 
ufe. „N. Dzfo,uvfca".

STO

KONCYPIENT z kaicude- 
tnią praktyką i c«zauif- 
nem adwokaddtn, posz 1 
kuje posady do ttatych- 
iTilastowogu wStstęjenła. 
Zgłoszenia pod „Adwo­
kat" do Adm. „N. Dzlen 
nka". 378

MŁODY człowiek zdol­
ny. z dobrem! referencja 
mi, tłoszuicuie zajęcia w 
więłesz-am przedsiębt"r 
stwle. Branża obojęfan. 
Łaskawe zgłoszenia dc 
Adm. „N. Dziennika1- pod 
„Inteligentny". 509g

KONCYPIENT z prawem
substytucji, rutynowany, 
poszwknje posady od za 
Taz hub od 1 maja. Zgło­
szenia pod „Sumienny 
18“ do Adm. ,N. Dzien- 
mktt". 1792*

KAMERA. słakid apara. 
tów i pnzyborów foto­
grafie zoiych — Wykonuje 
wsiefide roboty amator. 
sUe — tego samego <jn a 
Kraików, uJ. Szewska 27 
telefon 2298. 1006x

POSZUKUJE SIE lokalu 
••adającego sie na atelier 
iłalarsfloie, bezwzględnie 

w śródmieściu. Zgłosze­
nia pod „Przemysł ajfty 
siryczmy' do Biura Stab- 
tera«. Kraków, Rynek 8.

1273x

DO WYNAJĘCIA mnesz- 
kanie shw ’% * 3 pokoje 
knaduia, przedpokój, z 
norwoczesnym komfort em 
Pocłgóne, Krakusa 50.

1272Z

ATLSZKANIA: 3 pokojo­
we, z pokojowe. 1 poko­
jowe j kncliTue, komfor­
towe, do wynajęcia: Kai 
waryjsiku 75. 503g

iNauka i  wychowaniei
M A TU RZYŚCI korzysta 
ją stale z lektur b o ^ c  
zaopatrzonej wypoż\ 
czaJni książek A. Ourti 
PłowóczE, ul. Bracka 9 
front. 215ei

R A T L ' I C I E  Z D R O W I E !
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły te 75<>/o CLt&rÓta |_ 
w tulaj* X p o w o d u  o b  irui Laji. - Chory Żołądek jest główną przyczyną pow- 
stanianajroz-' jiiszychchoióbzani czyszczą krew i tworzy złą przemianę mi terjl 
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jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hocbfla (tter 
i wielu inmych wybitnych lek izy. są idealnym środkiem dla uzdrowieni* 
żołądka, Obuwają obstrukcje zatwardzenie), są dobrym średkiem przeczysz­
czającym. uła'wiają .un cje organów trawien a wzmazn ają organizm i pobu­
dzają apetyt -  Z io ła  x f ió r  H arcu D ra L a u f r a  nsawaią cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych. cicp ieria Łemoioidalne. reumatyzm 
i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. Z io ła  x g ó r  h a rc u  D ra LAUElui 
zos )y nagrodzone na w ystawacli lekarskich najwyiszemi odznaczeniami izłoL 
medalami w Badenie, Berlinie, "iedniu. Paryżu, Londsnie i w. i. minetach.
T y s i ą c e  p p d z i ę k c w a ó  o l r z y a m t  D r .  L a u e r  o d  o s ó b  w y l e c z o n y c h . .  C e n a  p ó ł  p u d e ł k a  Z ł .  1 *1 #  
p o a w ó j o e  p u d e ł k o  z ł .  2 *5 0 . S p r z e d a ł  w  a p t e k a o h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  U W A G A  :  W y s t r z e g a ć  
s i ę  t e z w m n o ś c i o w y c h  n s ś l a d o w a i o t w .  R e p r e z .  n a  P o l s k ę :  „ P r o t o n %  W a r s z a w a ,  ś w , :  i l a u i s i a w a  f l / l l
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DO ULOKOWANIA na
hijjotefci w Krakowie — 
5.000 dolarów. Wiado­
mość z grzeczności w 
kancelarii adw. Dra W* 
rembaupta, ni. Grodzka 
L. 49. 513g

RYMESY dyskontuję
pierwszorzędnym firmom 
nu 15 rroc. Dyskrecja 
zapewniona. Zgłoszenia: 
„Eskont" do Biura Stat- 
t-era, Rynek 8. 1274er

DAM 5.030 dok tów na I.
kipo-.ehe knilanitmie. Skry 
tJka 325. KTaków. 1275x

KUCHARKI Służące, bo 
ny, poleca: Berta Eisenr 
berg, Pośrednictwo Pra­
cy, Katowice, ul. 3 Ma­
ja 11. ąpasrse

WI TWÓPNIA KJimów 
artystycznych, fartrycz- 
uy skład dywanów orjen 
talnych. Ceny iwsbie — 
watiwli dogodne: Oru- 
nciowa, Kraków, Tarło- 
wska 6, I. piętro, bocznr 
Zwierzynieckiej. 1298x

RĘK^WiCZłiK
zamszowych

nadeszły

k. LICHTiC
G ro d xk a  Tt 
f ł m k a  7 .

TROCHl HUMORU

UPRZEJME ZAPROSZENIE.

iiiinmiiiiiiituiiiiunsiwRM

— Michale, ta przyszedł jakiś pan, który chce 
z Tobą pomówić.

— Poproś go, żeby tu przyszedł do mn'e.

MAS7YNY Singera, kra­
wiecka 31K15 i krawle 
oka 16K26 zupełnie jak 
nowe sprzeda okazyjnie 
Skład masizyi,, Zwierzy 
niecka 6. 332x

MASŁO I SER
n o e n  urE? n ir r

najlepszej jakośg: Rosef, 
zweifc Kraików, Bożego 
Ciała 15. 514g

„ S M Y R N A -  P I R S “
Dywany ręcznrj robotj 
z firmv Bl’ers:a* Żywiec 
sr n a jlep sze . Fabryczny 
■Uad u lirmy Linoleum, 

cerat"' dywany 
1L HALPEflN, KRjtKOW 
ul. P«s litk . 18. TeL 1679 
Udogodnienia przy kupnie

Niolejszem m u r z a u e s f l  
z a w i a d o m i ć  P T .  P u b l i c z R O Ć Ć  
że  s doióm 15 marcu Iflfiflt 
o t w o r z y l i ś m y

e n  nifoiiituiE
najm u m ieszkań i 
kupno, s p r / e d a ż  
p a r c e l  nierucho­
mości w Masz; nic,

k o ł o  K r y n i c y  z  d r  o j  a  
S k r y t k a  p o c z t o w a  N r .  M t t ,  

D o n o s i m y  n p r s o j m J o  i e  
w a z o l k t c  m f o r m a o K  w e b o *  
dząco w zaknss aajinu bUi- 
k a ó  i  k u p n a  s p r z e d a ł  n i e r u ­
c h o m o ś c i  z a ł a t w i a m y  k u  
n a  i p i e s z e m u  z a d o w o l e n i u .

Okulary ■ binokle
orar wmelbi n-pi ir rr  
wykonuje O r8ssl«r

optyk
K ra k ó w , hrortska 4*
D o k l a d o r  w y k „ u » n i e  r«oep. 

PP. L*kurz;

ENDLÓWKE Singer, na i 
nowszej kunsibruLcji pra 
■wie nową, sprzeda za 
polewę ceny: Skład n.a. 
s*yn. Zwierzyniecka 6.

L 0 T T I  K 0 R A L L
obecnie 

KOHN 1 HENLłBERG 
Kraków, ul. Grodzka 9
poleca na sezon obecny 
w szelką  gard erobę 
dziecięcą dla chłopców 
? dnlewcząt u jż j wy­
bór płaszczyków. Dla 
PT. Urz jdnikow ulgi 

w spłatach.

BFAFFA maszyny »zyt - 
kobteźae, zt^jelaio jak 
nowe,— sprzede bardzo 
tanio: Skład u sszyn, ul. 
Zwtierzyrieckc 6. 332*.

WYTWÓRNIA foaoek
xap w Tóe&im wyborze 
po niskich cenach: H. 
Grossfeto, Krakowska 14 
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^fotografie
co  legitymacji

6  it
6 fotografii

kartkowych 
toto (,JMinLA»*
Kraków O rad sfcr 4S
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